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JZYS POLSKA 


CZYLI 


Dziennik umieiętności, wynalaz- 
ków, kunsztów i rękodziei, po- 
święcony krajowemu przemy- 
słowi tudzież potrzebie wiey- 
fkiego i mieyfkiego gospodar- 
stwa. 


Tomu drugiego, cześć czwarta. 


LHI. 


Ułomki z rękopismu pewnego podróżnego 
z roku 1818. 


Nicnióre z naypięknieyszych ulic i placów w Lon- 
dynie są: ulica Hannowerfka, ulica Portland, uli- 
, ca Waterloo niedawno założona, a nakonie lica 
4 Leicefter. Na stronie zachodnićy znayduie się: most 
Waterloo, który iest ieden z naypięknieyszych na 
świecie i ma do 800,000 funtów szterlingów ko- 


SZtow ać. 
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Na teatrze Qonventgarten, gdzie daią: Tra- 
iedyię Bellamirę, albo upadek Tunis, operę komi- 
ozną Midasą, i zamek Palluzzi, albo zięcia przy 
sięga, widzieliśmy Mis O'Neill iako Bellamirę, 
pierwszą aktorkę w Anglii i wybornego aktora 
Kemble, iako Manfreda. Odnieiakiego czasu ca- 
ły gmach zewnątrz i wewnątrz gazem się oświe- 
ca. Oświecenie dawnieysze na obcym więcćy czy- 
niło wrażenia, było bowiem rzęsiftsze. Obecne 
zaś iest w każdym razie więcóy przewyższające, 
gdyż więcóy udziela iasności. * We środku sali wi- 
si ogromny paiak, wydaiący przeszło sto płomieni 
Z gazu. 

Brytanfkie Muzeum zawiera „bio Są 
minerałów, wypchanych ptaków, muszlów, ubio- 
rów etc. zrozmaitych części świata, i bibliotekę. 
Wszyftko to częściami {kupował Parlament dla in- 
ftytutu. W bibliotece znayduie się M agna Car- 
ta w originale zachowana. Zbiory minerałów, pta- 
ków, muszlów są mnićy znaczące, tem sczególniej- 
szy zaś iest zbiór posągów od czasu, kiedy pomno- 
żony zofłał znaną Lorda Elgin kollekcyą, zawiera- 
iaca nayfłarożytnieysze greckie posągi, które przed 
rokiem za 55,000 funt: szterl: zakupione były. Jak 
posągi, tak i płaskorzeźby bardzo są uszkodzone, 
i w całym zbiorze nieznayduie się ani iedna sztu- 
ka, któraby w całości utrzymana była. Toż samo 
j j CA 
znayduie się w Muzeum bogaty zbiór osobliwości 
egipikich złożony z posągów, drewnianych i por- 
cellanowych figór, mumiów, sarkofagów i t. p 
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* Naywiększa część tego. zbioru zabrana była od 
Francuzów w Egipcie w roku 1801 przez kapitu - 
lacye. Oprócz tego obfituie to Muzeum w inne 
greckie i rzymskie posągi. 
Okolice Windsor są nader piękne. Park fkla- 
da się z iednéy wielkićy łąki zasadzoney lipami w 
ulice. Zamek bardzo obszerny, maiący podobień- 
ftwo do ftarego gotyckiego zamczylka. Pokoie ob- 
szerne, lecz źle umeblowane. Znayduie się tam 
wiele malowideł: Leonardo da Vinci, Ticiana, 
Rafaela, Holbeina , Wouwermana, Van Dyka 
i wielu innych znanych malarzów. Kaplica fa- 
miliyna wyporządza się obecnie. Mieysce ićy 
zaftępuie teraz zbrojownia. W wielkićy sali, gdzie 
„podczas sczególnych uroczyftości dawane bywaią 
biesady, pokazywano nam małą chorągiew, którą 
dnia 15 Lipca Xiąże Wellington podał Królowi. 
W wieży zamkowóy urządzone są wewnątrz 
izby, w których Królowie francuzki i szkocki przez 
„Edwarda czarnego schwytani, więzionemi byli. Ze 
ftrony płafkićy wieży, można przeyrzeć całą pię- 
„kną okolicę, którę Tamiza przecina, : sczególnićy 
wydaie się w blizkości będący wspaniały kościół 
-College d Eaton. - Kaplica zamkowa iest w na- 
der pięknym gotyckim ftylu budowana i iest ie- 
dnym z naywspanialszych gmachów tego rodzaiu. 
Długość ićy może do 45 sążni: wynosić. Trzy 
szklanne malowidła wyobrażalące, narodzenie Pan- 
fkie, dary trzech królów wschodnich i Wniebo- 
wftąpienie Chryftusa, maią sczególnieyszą wartość, 
= 25* 
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różnią się bowiem od innych tego rodzaiu przez 
to: iż czworoboczne szyby wszyftkie iedney wiel- 
kości z tylnćy ftrony malowane każda osobno, 
wftawiane do pieca, i farba na nich wtopiona. Taż 
sama tylna firona powleczona iest szarą farbą dla 
ochrony malowidła. W tóy kaplicy na dwa roz- 


_dzielonćy przedziały, odbywaią swoie posiedzenia 


kawalerowie orderu podwiązki, wyiąwszy uko- 
ronowanych. Każdy kawaler ma własne swoie 
krzesło, nad którém iest szyszak i pałasz z ma- 
dem upięciem, koloru /paludamentu herbowe- 
g0; na chorągwi zaś wymalowany herb kawalera. 
Fragmore, ogród królowćy. Dom niema nic oso- 
bliwszego; iednakże iest obszerny i dobrze ume- 
blowany — kilka pokoiów iest. malowanych przez 
Xiężniczkę Elżbietę, tudzież kilka obrazów ręki 
owdowiałćy Królowćy Wirtembergfkićy. Widzie- 
liśmy tu wiele portretów rozmaitych członków 
rodziny królewfkićy. Między innemi osobliwościa- 
mi pokazywano nam łóżko i sześć krzeseł ze sło» 
niowćy kości sczególnićyszćy piekności, podaro- 
wane Królowćy od małżonki Lorda Hastings prze- 
szłego Gubernatora Indiów wschodnich. Park SCze- 
gólnie pięknie założony i dobrze utrzymywany-— 
Z Windsor poiechaliśmy zaraz do Hamptoncourt, 
drugiego królewikiego zamku, który przez kardy- 
nafa Wolsey wyftawiony, potóm Królowi poda- 
rowany zofłał, dla awolnienia się od sprawy prze- 
ciwko niemu wymierzoney. Zamek ten, iest bar- 
dzo wielki i fkłada się z kilku pawilonów. Od kil- 
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ku lat nieiest zamieszkały, a przeto i źle umeblo- 
wany. Znayduie się tam mnóftwo malowideł, lecz 
mała liczba maiących prawdziwą wartość. Park 
sczególnie wielki; ma wiele wody i wspaniałe uli- 
ce lipowe. Jest to labirynt ledwo 100 kroków w 
czworobocznćy przeftrzeni maiący, lecz tak sztu- 
cznie uszykowany, iż chociaż z pomiędzy, ledwo 
trzy łokcie wysokich uliczek, na środku znayduią- 
ce sie widać drzewo, przecież kilkanaście godzin 
błądzić można, bez doftania się do środka, lub tra- 
fienia na powrót; — znayduie się także szklarnia, 
w którćy przeszłego roku był krzak winny maią- 
cy 1800 gron razem 2,200 funi: ważących. 
Ogród Kensington, fkłada sie z nader pięk- 
ney łąki i ulic lipowych. Z tego ogrodu udaliśmy 
się do Hydeparku stykaiącego się znim. Była 
to chwila naylicznieyszego ziazdu, to iest: między 
5 i 5 godziną; używaliśmy wspaniałego widoku . 
licznego ziazdu powozów i konno iadących. Pięk- 
ność koni i powozów słusznie zadziwiać mogła — 
Z Hydeparku wftąpiliśmy do Greenpark na prze- 
ciw położonego. Niema tam więcćy prócz kawał 
łąki, idącóy wzdłuż drogi Piecadillo i kilka lip, 
w środku zaś Bassin z wodą. — Do tego parku 
przypiera park pałacu St James, który równie iest: 
łąką wysadzaną lipami, i dosyć szerokim kanałem 
poprzecinany, na którym stoi piękny most w gu- 
ście chińskim. Po iednćy stronie graniczy ten park 
z Horfequard, który iest częścią pałacu St James, 
z drugićy zaś strony. do pałacu królowey przypie- 


5go 


ra. Przed Horfekwards iest plac wolny, na któc 
rym wzniesione są trzy trofea na pamiatke zdo- 
bycia Egiptu, wyprawy hiszpańskićy, i bitwy pod 
Waterloo. Pomniki te fkładaią się z egipfkiego 
działa, ziednego francuzkiego działa, i z wielkie= 
go moździerza, 

O godzinie 10 wsiedliśmy na fłatek parowy; 
w celu udania się do Richmond. Statek ten upły- 
wa 17 mil angielskich we dwóch godzinach na- 
wet przeciwko wodzie. Zegluga była nader cie- 
kawa. — W siedliśmy koło nowego mofłu South- 
wark, który iest z lanego żelaza i przepływaliśmy 
po pod mosty Blakfriar, Waterloo , Westminfter, 
Vouxhall i Chelsea, płyneliśmy wedle rozmaitych 
gmachów i domów wieyskich. Między piórwsze- 
mi celował sczególnićy Sommersethouse,.a z po- 
między oftatnich, dom wieyski Xiążęcia Devonshire 
i Northumberland. Dom wieyski ofłatniego, iest 
blizko Richmond, i ma nadzwyczaynie piękne ł 
powabne położenie. Przy moście Richmond wy- 
siedliśmy na ląd. Richmond słynie w Anglii, pod 
imieniem naypięknieyszćy wsi w całéy Anglii, ia- 
koż w samćy rzeczy sprawiedliwie tak iest nazwa- 
ny, albowiem położenie tego mieysca, zabudowa= 
nie wzdłuż i na samym wzgórku, iest iedyne, iest 
prawdziwe rayskie. — Gdyśmy czas nieiaki zadzi- 
wiali się nad pięknym z portlandskiego kamienia 
zbudowanym moftem, pasąc oczy widokiem, wy- 
szliśmy na wzgórek udaiąc sie na plac wolny,zkad 
się otwiera wyborny widok na park Richmontski 
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i na Tamize, która go w rozmaitych przecina kie— 
runkach, W czasie pięknćy pogody daią się spo= 
ftrzegać rozmaite okolice, sczególnićy Windsor, i 
Hamptoncourt. Udaliśmy się do parku, w którym | 
spotkaliśmy gromadę młodych jeleni, między któ- 
remi znaydowały się i indyifkie; napowrót wró- 
ciliśmy wzdłuż powabnych, pięknemi wieyfkiemi 
mieszkaniami przyozdobionych brzegów Tamizy, 
ku ogrodowi Staret. — Teatr Drurylane pomie- 
ści zapewne tyle widzów co i teatr w Convent- 
garden, iest iednakże tak co do budowy iako i o- 
zdób wewnętrznych piękńieyszy od ofłatniego. 

Vauxhall. Uroczyfłość była nader świetna, 
piękna zaś pogoda i światło xiężyca zwabiły ty- 
siące ludzi do WVauxhallu.  Mężczyzni po więk- 
szćy części byli w pończochach i trzewikach, a do- 
my iak na bal przyflrojone, co wszyftko razem 
aj sprawiało widok. 

Greenwich, 6 mil angielfkich od Londynu; 
iest tu szpital dla maytków w królewfkićy służbie 
zofłaiących; położenie iego iest nad brzegiem Ta- 
mizy: Główny gmach wyfławiony iest z portland- - 
fkiego kamienia, ieft bardzo wielki i nader okaza- 
ły, ma podwóyno kolonade. Pokazywano nam 
wielki przysionek malowany fresco. Widzieliśmy 
tam Nelsona karawan, w którym zwłoki iego, z do- 
mu admirallfkiego do kościoła S. Pawła prowa= 
dzone były. Piękney tamteyszey kaplicy niemo= 


'gliśmy oglądać, gdyż właśnie wewnątrz reparo- 


wana była,— Przechodziliśmy przez izby sypial- 
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ne, które dosyć były czyfte. W porównaniu Ho- 
telu Inwalidów ze szpitalem Greenwich, można 
widzićć: iż z wielu względów lepićy sie dzieie in- 
walidom niż maytkom. Używaliśmy przechadzki 
po parku przypieraiącym do szpitala; wychodzi- 
liśmy na wzgórek, na którym sławne znayduie się. 
obserwatorium, zkąd wyborny otwiera się widok 
Potóm w siedliśmy na ftatek i popłynęliśmy do 
portu Zachodnio-indyifkiego, do którego przybi= 
iać muszą wszyftkie okręty z tych kraiów przy- 
bywaiące. Zatoki są bardzo wielkie, a naokoło 
wielkiemi magazynami na towary zabudowane. Za- 
toki te maią 24 stóp głębokości, iż nawet frega- 
ie obiąćby mogły. Przypatrywaliśmy się wyła-, 
dowaniu kilku przybyłych okrętów ; fasy z cukrem 
wożono do magazynu na żelaznych taczkach, a 
próby cukru brano wielkiemi wydrążonemi świ- 
drami. Obeyrzawszy to wszyftko, udaliśmy się 
pieszo do portu wschodnio-indyiskiego, lecz tam 
nas niepuścili. 

Do portu Wschodnio - indyiskiego przybiiaią 
wszyftkie wsehodnio-indyiskie towary. Koło tych 
portów mało iest magazynów na składy prywat- 
nych kupców. Towary Wschodnio-indyiskiey kom- 
panii, wywożą natychmiast do magazynów w mie- 
ście będących w zamkniętych karrach. Prywatne- 
go magazynu dozorca był: tak grzecznym, iż nam 
pokazał składy cukru, indychtu, pieprzu i baweł- 
ny. Weszliśmy na pokład kilku wschodnio - in- 
dyiskich okrętów, dla obeyrzenia wewnętrznego 
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składu. Są to ogromne budowy, zwykle o 1,200 
do 2,000 beczkach; maią 100 do 500 ludzi i 50 do 
6o dział. Przy wybuchnieniu woyny okręty te na 
fregaty zamieniane bywaią. 

Gonitwy konne w Hampton są 5 klassy; zaczyna- 
ią się o godzinie 2, a trwaią dog. — Podczas 
wielkich gonitw. idą częftokroć w zakłady o 20 do 
50,000 funtów szterlingów na iednego konia. 
Wzdłuż drogi do mety ufławione są namioty, w któ- 
rych można dofłać-napoiów i iedzenia, przytém iest 
mnóstwo bud, w których pokazuią rozmaite oso- 
bliwości, olbrzymów, karłów i-t. d. Richardson, 
który prawie całą przebiega Angliią od iednóy do 
drugićy parafii i tu swóy wyfławił teatr. Jedna 
reprezentacya naftępowała po drugićy ; i małe tyl- 
ko były chwile między aktami , podczas których 
cała truppa teatralna prezentowała się na scenie 
przed kortyną tańcuiąc. Byliśmy na iednćm wy- 
ftawieniu, a było bardzo mierne. W ogóle wię- 
cóy znaydowało się widzów na gonitwach, niż się 
można było spodziewać. W blifkości mety stało 
trzy rzędy powozów napełnionych damami. Na 
wierzchu poiazdów siedziało także wiele osób, po- 
silaiących się chlebem. 

W Wefłende zwiedziliśmy naypićerwey fta- 
rożytne, uszanowanie wzbudzalące opactwo W efi- 
miinfter. Któżby był w ftanię przeliczyć te wszy 
fikie sławnych ludzi pomniki, które sie tu znay= 
duią. Teraz niestawiaia ich iuż więcóy w opac- 
twie Westmiinfter dla braku mieysca, i wszyfikie 
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znakomite pomniki umiesczaią się teraz w koście- 
le S. Pawła. Widzieliśmy wielki Westmiinster= 
ski krużganek, i wstapiliśmy do sali, gdzie sędzio- 
wie z Kingsbech mieli swoie posiedzenie" w spra- 
wie dwóch kobiet, które przez kułakowanie się ie- 
dna drugićy ciężko zaszkodziła. Wyrok wypadł 
ną fłronę ofkarżoney. W Anglii we wszyftkich 
zaskarzeniach musi stanąć dwóch świadków, a 
każda sprawa roztrzyganą iest przez przysię- 
głych. Sala, gdzie Lordowie posiedzenia swo- 
ie odbywaią, iest bez wszelkiego przepychu, fta- 
remi gobelinami ubrana. Z domu parlamentowe- 
go przeszliśmy przez Horfegnards wedle parku St 
James przy Carlionhouse do muzeum Bullok, 
gdzieśmy z zadowolnieniem trzy godziny strawili, 
W iednym pokoiu pokazano nam. kilka płaskorzeż- 
bów, wyfławuiących dolinę w Chamouny, Gene- 
wę i inne szwaycarskie okolice, tudzież kilka wy- 
pchanych zwierząt podług zmnieyszoney miary. 
W drugim pokoiu pokazywano nam wiele na prze* 
daż wyftawionych przedmiotów, fkładaiących się 
naywięcćy ze ftarożytności i malowideł. Z po- 
między oftatnich celował naywięcćy obraz malo- 
wany przez Fiers, wyfławuiący Brutusa, który w 
swoićy obecności dwóch swoich synów Ściać ka- 
zał. Sztuka ta sczególnieyszy wzbudza interes, 
malarz bowiem obrał tę chwilę, kiedy zwłoki do- 
pióro co ftraconego syna wynoszą, drugiego zaś roz- 
bierać maią dla zadania śmiertelnego razu; dwóch 
szlachetnych Rzymian leży u nóg Brutusa, błagaz 
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iae o życię niesczęśliwego młodzieńca, W trze- 
ciey izbie iest bardzo piękny zbiór wypchanych 
ptaków, ryb, minerałów, muszlów, owadów, mo— 
tylów. Zbiór ten celuie nietylko liczbą zachowa- 
nych przedmiotów, ale oraz rzadkim doborem i 
wielkim smakiem, iaki w całóm uszykowaniu pa- 
nuie. Zbiór ptaków sczególnićy się podoba. Wi- 
dzieliśmy tu wiele takich ptaków, którycheśmy w 
gabinecie hiftoryi naturalnóy w Paryżu niespostrze- 
gali, mianowicie ptaki rayskie w rozlicznych ko- 
lorach, iako to: koloru purpurowego maią być 
pićrwszemi w Anglii, złociste, czarne, biało cent- 
kowane, iinne niezliczone prawie gatunki mniey- 
szych i większych kolibrów, tudzież nader rzad— 
kich ptaków. | 

"Featr Astleya iest sczupły, ale nadobny, zna- 
iomy ze swoich dobrze tressowanych i wyuczo- 
nych koni.— W pióćrwszey sztuce dana była kon- 
na gonitwa, która nas sczególniey zaymowała. 
Sześć małych koni biegało na wyścigi przez cały 
teatr i parter. Tego samego wieczora widzieliśmy 
iescze truppe iezdców angielskich i linoskoków; na 
zakończenie dana była mała opera, w którćy da- 
ło się widzieć iftotne polowanie na iednego lisa 
psami i na koniu. ` 

Kościół S. Pawła. W oftatnich czasach po- 
ftławiono tu kilka nowych pomników, między temi 
Lorda Nelsona celuie pieknością. Przed kilku dnia- 
mi zgromadziły sie tu były wszyftkie z Londynu 
dzieci ubogie, w liczbie do 8,000, giłzie uroczyfie 
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odprawiało się nabożenftwo, które iak mówione 

imponuiący sprawiało widok. | 
Zegluga z Londynu do Greenwich wielce iest 

interesuiąca. Plynęliśmy wedle nowo wybudowa- 


nego Cuftomhouse i wedle portu Londynskiego 


pomiędzy lasem masztów, zofławuiąc Deptfort, 
gdzie woienne buduią okręty, po lewóy ręce, i 
przybyliśmy do Greenwich, w któróm to mieyscu, 
wysiedliśmy na lad. Zwiedziliśmy park tamtey- 
szy; zbliżaiąc się do Greenwich, zach wycaiący o- 
kazuie się widok, od ftrony wody, w którćy się 
cały szpital odbiia. 

Wybór Parlamentu. Wtłoczyliśmy się aż do 
wyftawionego rusztowania, na którem fłało pieciu 
kandydatów: P. Thorp, Waitmann , Wood, Sir 
Will. Curtis i Wilson, otoczonych od swoich przy- 
iaciół; tym sposobem mielismy zręczność przypa- 


trzenia się do woli, tak ważney dla narodu angiel- 


skiego sprawie. Wybór odbywał się w pięknej 
ogromney sali Livery of London. Są w niey pię- 
kne monumenta, my mogliśmy tylko oglądać Ka- 
rola Chatam i Williama Pitta. Tu to podczas wy- 
boru na Lorda Prezydenta dawane bywaią wiel- 
kie biesiady. Ci, kandydaci w liczbie 5 stoią m 
podwyższonćm mieyscu, obróceni do publiczno- 
ści, a przy rusztowaniu siedzi 10 do 12 sądowych 
pisarzów, spisuiących głosy do protokołu. WW przód 


podaią każdemu głosuiącemu bibliię do pocałowa= . 


nia, co tyle znaczy iak przysięga, że ma prawo do 
głosowania, że zaległe podatki i ciężary opłaca 
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bez czego niemożna mieć prawa do głosowania, 
nakoniec, że w tym wyborze iescze niekreskował. 
Przed pisarzami sądowemi naciska się tłum ludu, 
który zwykle taki wsczyna hałas przez dawane o- 
klaski lub znaki nieukontentowania, iż trudno wła- 
snego usłyszyć głosu. Tyle wolności zofławuią 
ludowi augielskiemu, że kand ydatów, zwykle przy 
iaciół Miniftrów, dopusczaią krzywdzić. Widzia- 
łem na moie oczy, iak na siwą głowę Williama 
Curtis rzucono cytryne. Byliśmy także przyto- 
mnemi na kilku wyborach w Westmiinfter, które 
się odprawiały pod otwartem niebem w zabudo- 
waniu z descek, koło którego stały wzniesione dla 
spekulacyi rusztowania ; wftęp od osoby na takowe 
kosztował 6 pensów. Na tych iescze większa pa- 
nowała burzliwość. Kapitan Maxvell, który iak 
wiadomo sypanym przez kilka minut ogniem w Chi- 
nach ziednał poszanowanie dla bandery angielfkiey, 
ubiegaiąc się wspólnie z Francis Burdettem ulubio= 
nym od ludu, mało na śmierć kamieniami zarzu - 
cony niezostał, gdyby 200 lub 500 konstablów nieu- 
formowawszy szpaleru, niewftrzymali byli głosuią- 
cych, cisnących się z muzyką i chorągwiami do po 
wozów, kandydatów lub ich przyiacioł. — Raz na- 
wet musiano przeczytać akt o zaburzeniach i przy- 
zwać woysko na pomoc. Przez przyiacielskie wfta- 
wienie się Pana S. widzieliśmy także salę dwudzie= 
stusześciu, podobnież i salę Aldermanów. W o- 
bydwóch znayduią się piękne dzieła malarskie. — 
Z Guildhall udaliśmy się do Tower, gdzie obecnie 
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do 700,000 strzelb, 50,000 karabinów, i równie tyle 
piftoletów, tudzież pałaszów dla kawaleryi w go- 
towości znaydować się maią. Gdy podczas bitwy 
pod Waterloo, pułk ieden chcąc się nieznacznie 
przemknąć przez zboże, spofłrzeżonym zoftał dla 
połysku broni, tak odtąd wszyfłkie angielskie ka- 
rabiny powlekaią bardzo trwałym brunatnym la- 


kierem, przez co żolnierz uwolniony iest od pra- | 
= H 

1i 

p 


cowitego chędożenia broni. 

Bank Londyński, Pan H. pokazał nara ten zna | 
komity zakład iedyny w swoim rodzaiu. Prze- 
szliśmy gmach ten we wszystkichiego kierunkach, pa= 


trzaliśmy iak drukowano banknoty, iak kompletowa= | 


no sumy, wpisywano, wydawąno, odbierano, przyi- 
mowano, i nakoniec zachowy wano. 
prawdziwie wielkie wyobrażenie zrobić o tym:za= 


Ażeby sobie . 


kładzie; tyle tylko namienić trzeba, iż 1000 agen- | 


tów iest uftanowionych dla utrzymywania książek, 
tudzież do wydawania i przydmowania not. Do 80 
ludzi zatrudnionych iast ciągle drukowaniem not 
bankowych, ile że powracające nazad do banku, 
natychmiast się umarzaią a zaftępuią przez nowe, 
dla tego też i z fałszowanie banknotów, niedługo 
ukrywać się może. Przez bank diskontuie się wiel- 
ka część do Londynu przekazanych wexlów i od- 
biera, tak: iż z 24 millionów not bankowych, któ- 
re być mogą w obiegu, co dzieńnie wpływa do. 
banku około 1 million i umarza się. Fundusz ban- 
kowy podczas zamknięaia kontyngensu znacznie się 
pomnożył. O wiele? to iest 'taiemnicą. Dyrek- 


| 
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torowie dla zapobieżenia wysokiemu . wzniesieniu 
się dywidendy, pomnożyli przed kilkoma laty kapi- 
tat, każdego Akcyonaryusza o 50 procentu. To 
iest od każdego 100 funtów, 150 funtów pozapisy- 
wano w księgach. Akcyów na oznaczone sumy nie- 
ma żadnych. Na banku Szt oks kapuią się mniey- 
sze lub większe summy, które w księgach u iedne- 
go wymazują, a wpisuią drugiemu. Bank niema ża- 
dnych okien od ulicy, światło wpada z góry, a to ra- 
zem i dla większego bezpieczenftwa. Kassyer po- 
kazywał nam pakiet not hankowych z 2 millionów 
funtów szterlingów około 8o- millionów zł. pol. 
każla nota była po 5,000 funtów. — Widzie- 
liśmy także kilkaset worków z sufrynami w zło- 
cie, a wiedney fklepioney izbie niepospolitą ilość 
sztab złotych i srebrnych, — W Brytanii, gdzie 
się ftare zachowuią noty, widzieliśmy iedne notę 
bankową na okrągłą sumę 1 mill: funt: szter:, 
Zwiedziliśmy także zakład oświecania gazem, 
który się, za pomocą ognia z węgli kamiennych 
wydobywa, potóm czyści się przez wodę wapien - 
pienna, przez którą przechodząc zbiera się w wiel- 
kićy fkrzyni, z którćy rozchodzi sie nakształt wo- 
dy rurami po mieście.. Dekel tych wielkich fkrzyn, 
które w przecięciu 5o do Go ftóp maią i są z mie 
dzi, wznosi się i spuscza za pomocą umiesczo= 
nych ciężarów według potrzeby przybywaiącego 
lub zmnaieyszaiącego się gazu. Każdy właściciel 
bierze ftosownie do potrzeby na dwa lub więcćy 
świateł i płaci ufłanowioną należytość. — fa 
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lampy, które się nietak długo w noc palą, to iest 
dla kantorów, bud, 5 funt: szt:; za takie zaś, któ- 
re się przez całą noc palić muszą, 4 do 5 funt: 
szterl., co iescze mniey kosztuie niż światło oley- 
ne, chociaż światło z gazu o drugie tyle więcćy 
wydaie światła. Wielkie owe gazozbiory czyli 


fkrzynie, są z blachy żelaznćy i napełniaią się iak 
„ + u 


balony powietrzne. — Pierwéy iescze nimeśmy do 
tego przybyli zakładu, byliśmy przytomni iednćy 
exekucyi w Newgatte czyli raczey w Old Balley; 
iest to naypiórwszy sąd w Londynie, w którym u- 
więzieni w Newgatte zbrodniarze sądzeni bywaią. 
Sala sądowa niema nic sczególnego, to iednak ma 
właściwego sobie, iż z samego więzienia aż do izby 
sądówćy, iest podziemna kryta komunikacya czy- 
li wchód, iż nikt idących niewidzi więźniów tyl= 
ko w ienczas, iak weydą do sali; ieden tylko do- 
zorca iest doftateczny do odprowadzania ich; bo 
chociaż się zdaie że wolno wchodzą do izby, nie- 
mogą przecie użyć téy wolności na oswobodzenie 
swoie, znayduiąc się w zamkniętćm  fklepieniu. 
Dwanaście przysięgłych siedzą nakształt w stallach 


na bokach, świadkowie zaś wstępuią na wzniesio-. 


ne mieysca nakształt mównicy, i cdłuią pićrwej 
bibliią na znak, iż prawdę mówić będą. Deli- 
‘kwent nieco w tyle ftoi także na wzniesionćm 
mieyscu, niedaleko od wchodu podziemnego koz 
rytarza. Przed nim w wysokości 6 stóp umiesczo- 
ne jest nieco ukośnie wielkie zwierciądło, tak, iż 
siedzący za nim sługa sądowy wszyftkie iego po- 
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ruszenia spoftrzegać może. Skoro ieden delikwent 
uftępuie, wchodzi drugi na iego mieysce i dopóty 
zoftaie przy drzwiach , póki nienadeydzie trzeci, 
tym sposobem sąd 'odbywą się bez przerwy. Za 
mieysce na trybunie płaci się ieden, a przy waż- 
nieyszych procesach i po 10 szelingów. 

Poszliśmy do pięknego obszernego i nieda- 
wno wybudowanego domu celnego, znayduiącego 
się w blizkości moftu londyńfkiego. Budowany 
ón iest wspaniale w wielkim ftylu. Od ftrony wo- 
dney ma kilka pięknych płafkorzeżbów i posągów. 
Tak zwana wielka izba ma przeszło 200 ftóp dřu- 
gości. W tym domu celnym Cuftom-House przy 
samym wftępie wywieszona iestęwielka tablica z na- 
pisem, w ktorćy izbie iaki załatwia się interes, 
wowćy zaś wielkićy izbie, każdy z licznych cel- 
nych officyaliftów ma swóy osobny pult i przefor- 
sztowanie, na. którém , wielkiemi złotemi literami 
ftoi napisano, gdzie od wychodzących i przycho= 
dzących. towarów, tudzież od zboża ma być cło 
opłacane i deklaracya fkładana. 

Galerya Miss Lingwooda przewyższyła nasze 
oczekiwanie. Obrazy są kopiami dzieł pićrwszych 
malarzów i tylko samą igłą robione. Jest to ga- 
tunek roboty atłafkowey włóczką owczą wyrabia 
ney; porównane być mogą Z Gobellinami na pićr- 
wszy rzut oka. Niektóre z tych obrazów są w cie- 
mnym ufławione korytarzu i optycznie oświeco= 
ne, co dobry robi fkutek. 

PASZ c 80 
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Udalismy się-do więzienia w Newgate, gdzie 
nas za biletami w pusczono. -Liczba uwięzionych 
wynosiła do 400, między temi więcey było kobiet, 
niż mężczyzn, Z niemaiem zadumieniem naszem 
zaftaliśmy ze 50 chłopców za złodzieyftwo zam- 
kniętych, dawano im tam eodzienną naukę i do- 
brze się:znimi obchodzono. Wiezienie dzieli się na 
kilka dziedzińców, izby sa obszerne i wszyftko na- 
der czyfto utrzymywane. Kilku kwakrów i kwa= 
krek pod: kierunkiem sławney Miftris Fry, przy- 
igło' na siebie obowiązek udzielania dzieciom nau- 
ki i zatrudnienia więźniów praca, Jest w praw- 
dzie wiele więzień podziemnych, lecz i na śmierć 
fkazani mogą wednie używać światła. Widzieliś- 
my z 10 chodzących w mieyscu obwiedzionem mu= 
rem doo stóp wysokiem z ciosowego kamienia; 
niektórzy iz nich zatrudniaią się czytaniem. W ie- 
drey izbie widzieliśmy trzy na. Śmierć „wlka- 
zane kobiety, które pod zarządzeniem . iedney 
kwakrki szyły koszule. Wszelako mała tylko licz- 
ba tracona bywa, ci bowiem, których duchowny 
przez codzienne znimi obcowanie, uzna za zdol- 
nych do poprawy, bywaią ułafkawieni, i na wy- 
gnania do Botany Bay wysyłani. Jeżeli zaś wyrok 
śmierci ogłoszony zostanie, natenczas skazany na 
śmierć w ciasne przechodzi mieysce, w któróm du- 
chowny częfto się znim zamyka, a zkąd po 24 
godzinach o kilka tylko kroków tracony bywa. 

Z tamtąd poszliśmy do Royal Exchange, dla 
widzenia znayduiącey się tam menażeryi, W któ- 
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w którćóy są rzadkie zwierzęta , iako to: słon, 
lew, tygrys, hyena i wiele innych. . Sczególniéy 
podobały się nam 2 lwy niezwyczayney wielkości, 
i 5 małe lwiątka w Londynie spłodzone; znaydu- 
ie się także i rzadkićy wielkości Orang-Utang, któ- 
ry bardzo zręczne czynił obroty. Miał to być pićr- 
wszy dopićro do Europy przybyły. Cały iego fkład 
ciała, palce, łokcie, ramiona, uszy, brzuch, nogi, 
wyiąwszy, iż palec wielki na bok troche skrzywio- 
ny, maią nadzwyczayne podobienftwo z członka- 
mi'ciała ludzkiego. Ma on delikatną skóre, ską- 
po tylko włosem zarosłą, dla tego nawet i wle- 
cie muszą mu palić w piecu, ażeby naymnićy 12 
do 15 {topni ciepła było w izbie. Chodzi profto 
iak człowiek i tylko ręce w proporcyi do nóg ma 
przy długie. Co nas iednak naywięcćy uderzało 
to to, iż wielka menażerya po piątrach, pićrwszóm, 
drugiem i trzeciem rozlokowaną była. 

"Zrana o godzinie piątćy poiechaliśmy pocztą 
do 'Brigton, gdzieśmy o godzinie 12 ftanęli. Oko- 
lica przez którąśmy przeieżdżali była zaymuią- 
cą. — Wysiedliśmy w New Ship. Tawern nieda- 
leko morza położonym. Brigton iak wiadomo iest 
mieyscem częfto odwiedzanem dla znayduiących 
się tak kapieli, a sławnem dla pawilonu Xięcia Re- 
ienta (teraźnieyszego Króla ). Za otrzymanym od 
ieneralnego Intendenta zamku tego biletem, który 
koniecznie iest potrzebnym, oglądaliśmy wewnątrz 
cały pawilon. Naypierwey udaliśmy się do nowo 
wyfławioney masztalerni, która formnie wielki 
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szkłem pokryty pawilon, wśrodku którego wielki | 


znayduie się bassin; naokoło zaś staynie. — Ko- 
ło staien iest kryta uieżdżalnia tak urządzona, iż 
konie ze staien do krytego przechodzą pawilonu. 
Sam zaś zamek wielkićy podpada zmianie, przez 
przybudowanie officyn po obydwóch ftronach. Pó 
prawóy ftronie ma być sala koncertowa, po lewéy 
iadalna, obiedwie iak zapewniaią, maią być przes 


pyszne. — Ledwo niecały pawilon ma być w chin- 


skim ozdobiony guście, prawie wszędzie stoią chin- 


skie figury, chińska porcellana, i prawie wszyftkie' 


pokoie oświecóne są chińskiemi w przezroczach 
latarniami, co wspaniale wydawać się musi. Tak 
zwany chiński pokóy iest sczególnie piękny i tem 
osobliwszy, że z niego po obu stronach idą do 
wyższych piąter schody zlanego Żelaza. Zamiafł 
poręczy wschodowych, dana iest balaftrada wyobra= 
Żaiąca drzewce bambusowe, także z lanego żelaza, 
lecz tak dobrze naśladowane, iak gdyby natural- 
nemi były. W teraźnieyszćy sali iadalnćy stoi 0- 
kręt z kości słoniowey długi 8 ftóp w Chinach wy- 
robiony, mistrzowskie dzieło tokarskićy roboty. 
Jnny pokóy iest ozdobiony malowidłami na drze- 
wie, w Chinach robionemi, do czego wzory po- 
syłano z Anglii. i 

Podróż do Portsmut. Kazaliśmy się obwozić 
po porcie, który tak iest wielki: iż sie w nim o- 
koło 200 zmaydowało okrętów woiennych rozmai- 
tego gatunku. Jest on mocno obwarowany tak, 
iak i całe miasto, które kilkakrotnie opasane iest 


= 
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wałem. Widok 50 do 40 liniiowych okrętów, tu- 
dzieź 60 do 70 fregat wielkie na nas uczynił wra- 
żenie i wzbudził poszanowanie dla marynarki an= 
gielskiey — Naypiórwćy udaliśmy się na pokład 
admiralskiego okrętu the Queen Charlotte, na któ- 
rym znaydował się admirał Exmout podczas bom- 
bardowania Algieru; ftatek ten iak wiadomo u- 
cierpiał wiele, obecnie naprawia się. Queen Char- 
lotte iest o 122 działach i na 1,100 ludzi iest 
urządzony. — Weszliśmy także na pokład okrętu 
Nelson, o 130 działach, który niedawno zbudowa- 
no; iest on naywiększy w całóy marynarce angiel- 
fkićy, dopóki niewybudaią innego, Xiążę Reient 
zwanego o 140 działach — Okrążyliśmy także Jacht 
Xięcia Reienta, który iest suto złocony. Wewnę- 
trzne urządzenie ma być wspaniałe. — Widzieliś- 
my także okręt liniiowy the Viktory, na którego 
pokładzie sławny Nelson zginął. 

Podróż na wyspę Wight. Wyspa Wight iest 
sławną z dobrze uprawny roli i rozkoszney swo- 
iéy okolicy. Droga z Ryde do Newport iest bar- 
dzo przyierana. Newport, miasteczko niewielkie 
bardzo czyfłe i powabne. Za pomocą kanału łą- 
czy się takowe z morzem; iakoż widzieliśmy tam 
kilka kupieckich okrętów. Wyszliśmy na ruiny ie- 
dnego fłarożytnego o mile od Mewport odległego 
zamku, będącego na wzgórku, zkąd się przecudny 
na około otwiera widok, Część iedna tego zam- 
ku miała być iescze w szóstym wieku ftawiana. 
Wzbudza on przez to sczególnićy ciekąwość , iż 
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Karol I przed fraceniem swoićm w Londynie, był 
tam uwięziony ; pokazywano nam także okno, któ- 
rém uciekać zamyślał. — Studnia zamkowa ma 
głębokości 240 ftòp, spusczano do nićy światło 
dla okazania iak ieft głęboką. — Yarmouth mało 
co znaczące miasteczko, którego część mieszkan- 
ców trudni się ubiianiem pałów przy budowach 
wodnych. "Tego samego wieczora odbyliśmy na- 
der ciekawą przechadzkę do Freshwaten położo- 
rego na przeciwko Yarmouth. Na samym cyplu 
lądu, ieden kapitan okrętowy wyfławił małe ob- 
serwatorium, z którego przeyrzeć można całą oko- 
licę; wyszliśmy na niego i widzieliśmy to natural- 
ne panorama. — Przed nami okazało się morze 
między dwóma ściśnione brzegami, na iednym 
ztych brzegów widać było miafteczko Limington 
. jescze inne posiadłości.  WWpośród zaś morza, 
wznosi się zamek z wieżą i latarnią do oświecenia 
portu; na zachodniey zaś ftronie długi klin lądo- 
wy Needles zwany, z którego piasek używany iest. 
do fabrykacyi szkła, 

Portsmouth. Wielkość tego portu — obszer- 
ność i rozmaitość do budowy okrętów należących 
robot, wymagała większego i powolnieyszego cza- 
su, abyśmy sie byli mogli wszyftkiemu należycie 
przypatrzeć. Jest to nayważnieysze w Anglii fta- 
nowisko. Za pomocą kilku parowych. machin, 
z których naywiększa, ma siłe 56 koni, wyrabiaią 
tu wszystek mosiądz i wszyftko żelazo dla mary- 
narki całego króleftwa, a przecież frykcya tych o= 
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gromnych machin, nay mnieyszego nieczyni szeleftw. 
Naywięcey wpadała nam w oczy szybkość i dó- 
kładność pit, które naygrubsze i z naytwarć dsze- 
go amerykanskiego drzewa kloce z niewymowną 
łatwością tarły, częscią na tarcice, częścią na in- 
ne sztuki falcowane, ma sztuczne BR fiflawić ie 
nie. 

Mennica w Londynie. Całe działanie z ie- 
dney wypływa machiny parowey. W szyfikie ma- 
szyny z niewypowiedzianą dokładnością i dosko—. 
nałością są sporządzone. Jest 12 nożyc do kra- 
iania, a $ ftęplew do bicia, naydokładniey : Zróbio- 
nych, i przez machinę parową poruszanych. Ró- 
ku zeszłego wybito w przeciągn 8 miesięcy 58 
milionów sztuk; czasem na jedne gódzinę biie się 
-550,000. Gmach menniczny stol dopiero od lat 

14 i iest iednym z ney att w Londynie. 

Cast Jndia House, Znayduie: się tam sal 
kilka napełnionych Wschodnio-indyiskienii, chin-- 
skiemi i perskiemi osobliwościami. Naywięcćy się 
nam podobała zbroia aksamitna Tippo Saiba, sa 
mek z tronu iego OE: głowę lamparta 
z litego złota, który szacuią do 25, 000 gwineów, tu- 
dzież portret w naturalney ' wielkości terażnieysze- 
go Króla perskiego. Pokazy wano nam także ró- 
Żne perskie rękopisma i pisany Koran: — Ztamtąd 
poiechaliśmy do sławnego Kingsbech, całemu świa- 
tu znaiomego więzienia dla dłużników, których o- 
becnie liczą do 450. Dziwnie się nam „dało, 'kie- 
dy nam powiadano: iż icżeli dłużnik przez trzy tie- 
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siące i dni 21 wtóm więzieniu posiedzi, iuź tém 
samém: wszyftkie iego umarzaią się długi (?) Wię- 


zienie to ma z milę angielską obwodu, i otoczo= 


ne iest na około murem 56 stóp wysokim. Znay- 
duią się tam obszerne dziedzińce, które uwięzio- 
nym do przechadzki służą. Uwięzieni maią tu 
nieograniczoną wolność działania podług swoiego 
upodobania. ; Cały Kingsbench więcćy iest podo- 
bny do małego miasteczka, niżeli do więzienia. 
Kto umie iakie rzemiosło , nicpotrzebuiące wiel- 
kiego zachodu i mieysca, może go tu prowadzić, 


Niezbywa nawet na kawiarniach i reftauratorach, 


które dobrze są urządzone. Miewaią nawet gry, 
bale, kassyna i t. d. 

Podróż ;do Margate na ftatku parowym, była 
bardzo przyjemna i interessuiąca. Mieliśmy za= 
wsze na. oku nieuftanną przemianę przedmiotów 
po obydwóch stronach Tamizy, która nas przyie- 
mnie bawiła. Płynęliśmy i wedle znakomitszych 
mieysc, , między któremi celuią Woolwich, sławne 
dla swego wielkiego arsenału i giserni dział, Gra- 
vesand pićrwszy port na Tamizie, gdzie wszyftkie 
okręty płynące pod wodę przybiiać muszą, i gdzie 
oficer duanów takowe przeglądać ma prawo. Mie- 
liśmy wszyftkie do życia wygody, o połowę tanićy 
niżeli w Londynie. Koła ftatku zmnieyszały zna- 
cznie siłę. fali, tak, iż w iednćy godzinie odbyliśmy 
do 11 mil posie drogi, _Na mieyscu fłanę- 
liśmy w Wtute Heart Jnn, i korzystaliśmy ze 
spaceru pó nowo założonym Piar de Molo, 
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gdzieśmy zafłali zgromadzonych gości na kąpiele do 
Margate przybyłych. Używaliśmy przyiemnegotak na 
morze jako i na miasto widoku. Przebiegliśmy także 
pryneypalnieysze ulice. Margate iest znakomitem i 
regularnie zabudowanem miaftem, które podczas la- 
ta wielki świat Londyński odwiedza. Liczba ką- 
piących się tam gości, ma wjnosić czasem do dwu- 
dzieftu tysięcy, co tém samém mieysce uprzyie- 
mmia. 


LIV. 


Opis lampy przenośney; do oświecenia gazem 
podług wynalazku P. Gordon. 


( zryciną ) 


U zycie dotychczas znanego oświecania gazem, 
zastosowane było iedynie do oświecania ulic, ob- 
szernych zabudowań, rękodzielni, publicznych gma- 
chów i wielkich sal. Dawid Gordon po uczynio- 
nem przez siebie doświadczeniu o ściśliwości ga- 
zu wodorodno węglowego (a czóm iuż w trzeciey 
części tomu pićrwszego czytelnikom :Jzys polfkićy 
doniesiono ) chcąc oświecenie gazem więcóy upo- 


' wszechnić, zrobił w tym celu lampę, którćy opis 


przez niego uczyniony , czytelnikom naszymi udzie- 
lamy: 

« Lampa gazem napełniona czyni się tćm prze- 
nośną, że się wnićy poprzednio rzeczony gaz zgę- 
szeza, ściłkaiąc go za pomocą pompy w mocnćm 
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naczyniu, będącem samym korpusem czyli zbiorem 
gazu lampy, i że gdy lampa ma światło wydawać, gaz 
za pomocą klapki albo przyrządzonego kurka tak w- 
miarkowanie wypuszcza się, iż panewkę lampy 
podług potrzeby swym żywiołem zasila. Korpus 
lampy może być z każdego materyału, który ma 
dość mocy i gęstości do utrzymania zgęszczone- 
go gazu; przekładam iednak krusce nad inne cia- 
ła, mianowicie miedź. Kształt można mu dać 
podług upodobania, byleby tylko siła iego odpo- 
ru, siłą sprężyftości gazu przewyższona nie była. 
Zalecam iednak do tego kształt kulifty (sfery- 
czny ) albo walcowy (cylindrowy ) z końcami puř- 
skoliftemi, gdyż takie kształty są naytrwalsze. Je- 
żeliby lampa miała być złota albo srebrna, lub 
z innego ciągłego kruscu, zawsze naylepićy bę: 
dzie, gdy wiey obszernieyszy przeftwór, w sadzi 
się cylinder, albo. kula miedzana. 

Gazozbiór, może być albo częścia woe 
lampy, albo też może być ukryty pod ftołem, pul- 
pitem, w posągu lub w podfławie, albo nawet be- 
dac w innym pokoiu, może mieć komunikacyę ze 
swoią panewką zoftaiąca w mieyscu, które ma 
być oświecone. Może nawet ftać się bardzo po- 
Żytecznym przydatkiem do powozów , mieszcząc 
się pod kozłem lub siedzeniem i oświecaiąc dro- 
ge małym kosztem w nayciemnieyszey nocy. Ró- 
wnież i na okrętach może fłanowić nader poży- 
teczną lampe. 
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Ta przenośna lampa tab XXII fig: 1 fkłada 
się z miedzianego cylindra, grubości 6 cali w re- 
dnicy, a długości 9 cali, (nierachuiąc półkuliftych 
końców ) malącego grubości w samćy blasze dwu- 
dzieftą część cala. Kurek fig: 4 ieft witen spo- 
zób urządzony: po wydrążaniu. go zwyczaynym 
sposobem, okragły otwór rurki czyli klucza, ście- 
śnia się przy iedney fronie w lutowaniem dwóch 
kawałków kruscowych odległych od siebie, przy 
iedney ftronie okrągłego otworu, o dwódziestą 
część cala, przy drugićy zaś ftronie formuiących 
kat oftry iak fig: 5 okazuie. Tym sposobem wy- 
pływ gazu może naycienszym promieniem być u- 
działany, stykaiąc tylko oftry kąt otworu klucza 

'z okrągłym otworem kruczka; a że zubyciem ga- 

zu w gazo-zbiorze i sprężyftość tego płynu zmniey- 
sza się, dla tego rozszerza mu się otwór w tym 
samym ftosunku. Dla dokładnieyszego zaś osią- 
gnienia tego zamiaru i uniknienia nagłego odkrę- 
cenia kruczka; przezco nadto gazu wypłynąćby 
mogło, łączy się koniec klucza z szrubą niefkończo- 
na obracaniem, którćy i płomień można podług 
woli powiekszyć lub zmnieyszyć , choćby gaz w 
korpusie lampy naybardzićy był zgęsczony. 

Każdy kształt otworu lampy można z kur- 
kiem przy C połączyć, gdzie tenże, chcąc gazo- 
zbiór lampy gazem napełnić, za pomocą szruby do 
pompy się przytwierdza. 

Jnne do tego samego zamiaru dażące urzą- 
dzenie, iest fkórzana klapka kształtu konicznego, 
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iakiey używaią w wiatrówkach, która w otworze 
gazo-zbioru lampy tam się przyrządza, gdzie lam- 
pa przykręca się do pompy, gaz zgęszczaiącey. Na» 
pełniwszy zbiór gazem i odiąwszy go od pompy, 
przykręca się inny metalowy aparat fig: 6 nad 
klapką; przez ten przechodzi szrubka, któróy ko- 
niec przycisaąwszy klapkę, otwiera ią i wypuszcza 
gaz wtakióy ilości, w iakićy go wypuszczonym mieć 
chcemy. Kabłąk mosiężny (ab) przegięty kształ- 
tem fuku gotyckiego nad główką szrubki, iest pró- 
Żną rurką i ma ten użytek, iż wolne dla palców 
zofławia mieysce do pokręcania szrubki, celem pu- 
szczania gazu iego uyściem do panewki lampy i u- 
miarkowania w nićy płomienia, która to panewka, 


czyli włąściwie ognifko lampy, ieżeli ta ma być 


ftoiąca,przykręca się do łuku w punkcie C. W lam- 
pie wiszącóy przykręca się szruba w środku ićy 
ramion, maiącemi połączenie zićy ognifkami ; takie 
zaś urządzenie powinno ‘do rozmaitości wzorów 
( modelów ) być stosowane. Przez te dwa przy- 
rządzenia, można płomieniem prawie aż do iego 
nieznaczney ilości władać; co przenośnym lampom 
nadaie wielką wartość w zaftosowaniu ich do po- 
koiów sypialnych i do mieysc, gdzie leżą chorobą 
złożone osoby, i gdzie dotknięciem się szrubki 


. . NIAŃ . . . £ t 
w mgnieniu oka światło powiększyć i zmnieyszyć | 


można, ; 

Przy gazo-zbiorze wielkich lamp wiszących, albo 
gdzieby niechciano pokręcać śruby klapkowey dla 
rozszerzenia otworu dla gazu, można jeszcze przy= 
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prawić sprężynę spiralną, która właściwą sobie 
siłą na klapkę tak działać będzie, iż fkutek ićy si= 
ły, moc gazu przez upalenie się rozrzedzonego, 
przewyższy i otwieraiąc klapkę powiększać będzie 
otwór dla gazu i tem samém powiększańiem ‘o= 
tworu, powiększy się i grubość promienia iego, któ- 
ry zmnieyszaiącą się onego sprężyftość nadgrodzi. 
Z własnego mego doświadczenia przekładam przy- 
rządzenie klapki nad inne: iest bowiem proftsze i 
do zrobienia łatwieysze. 

Jeżeli lampa nieiest w użyciu, w tenczas na 
mieysce mosiężnego z łukiem aparatu, wkreca się: 
nad klapką gwintowany kapturek mosiężny, dla za- 
słonienia iey od kurzu lub innego przypadku. Po- 
dobny kapturek powinien także przykrywać i ku- 
rek do piórwszego przyrządzenia lampy służący. 

Pompa do zgęszczania gazu, służy ta sama, ia- 
kićy używaią do nadymania wiatrówek. Ponieważ 
żgęszczaiąc gaz, pompa rozgrzewa się przez tarcie, 
dla tego takowa ftawia się w czasie pompowania 
gazu w zimną wodę, która gdy się zagrzeie od- 
mienioną być powinna. 

Zgęszczenie gazu 25 razy, to iest: gdy 25 
kwart palnego gazu w obiętość iedney kwarty 
wtłoczone zofłały, iest doftateczne; iednakże ztem 
podług okoliczności poftąpić należy. 

Do łatwego żywiołem opatrzenia lamp, co 
szczególnićy w napełnieniu wielu lamp zgeszczonym 
gazem wielką przynosi korzyść; zalecam siłę pary, 
wody, wiatru albo koni, dla poruszania pompy i na- 
tlaczania z gazometrn otrzymywanym gazem, wiel- 
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kich zapasowych naczyń, z których łampy szybko 
napełniane być mogą. Do każdego z tych wiel- 
kich naczyń (które stosownie do mocy maią być 
tak zrobione iak gazo- zbiory w lampach} powi- 
nienby być przyprawiony taki sam gęftomiar mer- 
kuryuszowy, iakim się mierzy siła zgęszczonego 
powietrza, aby każdy mógł się przekonać, o sto- 
pniu zgęszczenia gazu w wielkićm naczyniu. 

To wielkie naczynie powinnoby być opatrzo- 
ne iednym, lub kilkoma kurkami, ( a podług spo- 
sobu urządzenia iedną lub kilkoma klapkami) po- 
dług liczby i potrzeby szybko napełniać się ma- 
iących lamp, do których możnaby przykręcać kor- 
pusy lamp; a wtenczas otworzywszy komunika- 
cyą między nimi i lumpami, korpus lampy napeł: 
niłby się szybko gazem, i zniosłszy komunikacyą, 
odszrubowałaby się lampa, przyśrubowałaby się do 
swóy panewki, czyli ognilka, i o to koniec zacho- 
du napełnienia lamp. 

W. około szrub lampy, pompy, Caro abia i 
t. d. byłoby dobrze oliwa lub tłuftością napuszczo- 
ne pokłaść płaty. 

Wielki gazo-zbiór czyli naczynie, z którego 
możnaby szybko napełniać lampy, uważam za wa* 
Żny środek, powszechne użycie lamp przenośnych 
ułatwiaiący. Za iego pomoca można mnóftwo lamp 
w kilku minutach napełnić, Jeżeliby np. chciano 
szybko napełnić 10 lamp, zawieraiących po 15 ftóp 
sześciennych, -( co uczyni obiętość gazu kuli maią- 
cey ftopę średnicy, 25 razy zgęszczonego ) należa- 


| 
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toby. przygotować w wyżéy rzeczony sposób na- 
czynie, z gęftomiarem mieszczące w sobie 26 stóp 
sześciennych płynu, które naczynie bez niebezpie= 
czeńftwa dość mocne iest, do zniesienia 50 razy 
zgęszczonego gazu. Przyprawiwszzy potóm klap- 
kę dla lamp, połącza się z pompą w tém mieyscu, 
którędy sie gaz zniey wypędza, a rurką komu- 
nikacya robi sie iak może być naykrótsza. Potem 
daie się ruch pompie z gażometrem połączoney, 
dopóki gaz w wielkiem naczyniu 5o razy niebę- 
dzie zgęszczony, co uczyni razem 730 stóp gazu. 
Do tego wielkiego naczynia przyprawia się iedna 
alpo więcóy klapek, z przydaniem śruby, do któ- 
róy lampa napełnić się maiąca, przykręci się; wten- 
czas otworzywszy szrubką klapkową komnnikacya, 
lampa napełni się natychmiast. Przerwawszy po- 
tęm komunikacyą, odkręca się lampa. 

Przy A fig: 7 gdzie zgęszczony gaz wypu- 
szeza się z dużego naczynia zapasowego, znaydu- 
ie się klapka B iest szrubka do otwierania klapki 
G iest śruba wydrążona do przykręcania lampy. 

Tym sposobem 10 lamp, każda zawieraiąc 15 
ftóp gazu, moga być szybko napełnione, a z gę- 
szczenie w naczyniu 26 ftóp maięcem równa się 
niemal 25 razom. Pompa wprowadza sie znowu 
w ruch iz gęszcza, nie zaczyna się wtym samym 
czasie, w którym gaz do lamp się ściaga; należy 
tylko mieć baczność, aby zgęszczenia nie przesa- 
dzić albo mie ulkąpić, napełnialąc zasyiele lamp, 


416 


Gazometr będzie wtéy mierze niezawodną -wfka- 
żówką. 

. Do napełniania lamp w miafłach i wsiach za- 
'lecam, aby iedno z wielkich palnym gazem na- 


pełnionych naczyń, na wozie lub na karach ufła= 


„wione było, żeby do niego przyprawić mnieysze, 
a między nimi żeby była rura czyli pompa, tak 
ażeby wszyftko mięłzy sobą miało komunikacyą. 
Jeżeli więc taka pompa fiosownie do potrzeby, rę= 


kami lub innym sposobem poruszona będzie, ni- | 
nieysze naczynie zawsza utrzyma się napełnione 


gazem takiey geftości, iaka iest potrzebna, którą 
gęstomiar okaże; a z tego małego klapkami opa- 
trzonego naczynia, można lampy na ulicach i przy 


U 


, domach napełniać. 
. (Gdyby ten opis miał być dla którego 7 czy» 
telników nie dość iasnym, każdy mechanik wszy- 
ftko dokładnie obiaśni i zrobi. ) 


Opis figur na tab: XXII. 


Fig. 1 iestlampa przenośna do oświecania gazem, 
maiąca średnicy 6 cali, a dlugości g cali, nie 
licząc w to iey półkulistych końcow, ani szyi 
z ognifkiem.  Napełniona gazem węgli ka- 
miennych, wydaie przez 6 godzin światło, wy- 
zówizywraiące temu, które otrzymuiemy % 
pięciu świćc łoiowych, iakich idzie 6 na funt; 
gdy zaś iest napełniona gazem oleynym , pali 
się blizko 12 godzin. 


Fig. 


Fig. 
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2 iest kula, maiąca w średnicy 12 cali; na- 
pełniona iak fig. 1 wydaie światło wyrówny- 
waiące światłu 12 świćc foiowych; z gazem 
węglowym pali się przez 6 godzin, a z oley- 
nym przez 12. 

5 zawiera cylinder, maiący WAR 6 cal; 
grubości, a 2 ftopy wysokości nierachuiąc kon-- 
ców, wydaie tyle światła, ile 10 świćć; na- 
pełniona gazem węglowym świeci godzin 6, a 
gazem oleynym, pali się godzin 12. 

4i5 wyfławiaiją kurek przykręcaiący się do 
lampy. 


6 iest aparat przykręcaiący się ja lampy klap- 


kowéy. 


„giest wielkie naczynie z zapasem Z7gęSZCZ0- 


nego gazu, dla szybkiego i łatwego napełnia- 
nia lamp. Przy A iest otwór z klapką do 
odkręcania palcami (Fingerschraube ) i do o- 
twierania klapki C iest rurka, do którćy przy- 
kreca się lampa gazem napełnić się maląca. 


„Uwaga. Lubo gaz oleyny daleko dlużćy się 


pali niż węglowy, zachodzi przecież wątpliwość 
czyli tak znaczna różnica nie wynika ztąd, że w 


szyiach lamp innych otwory są daleko mnieysze 


niż w drugich. 


Diss 


27 


41$ 


"EW 
Krótki rzut oka na dzieie handlu czasów 
nowszych. 
( zpism Angielskich ) 


Odrodzenie się handlu we Włoszech. 
Potęga Wenetów.. 


P. upadku Pańftwa rzymíkiego, cała prawie Eu* 
ropa zapadła w anarchiią; znikły więc ićy pomni- 
ki, starły się ślady cywilizacyi; mieysce ich zaie- 
ły łupieże i prawo przemocy. Handel tak świetny 
u dawnych upadł że sczętem, a to co iescze Zo- 
ftało przeszło w ręce żydów, którzy sami handel 
lądowy ebięli, gdy tymczasem handćl morfki u= 
trzymywali Araby, prowadząc płody wschodnie do 
Konftantynopola. 

Na początku iedenastego wieku, zaczęły dwa 
morfkie miafła wyftępować na widok; Genua, iuż 
za czasów rzymikich sławna, i Wenecya mieysce 
schronienia się kilku rybaków ściganych od Hun- 
nów. Zbiegi na bagnach osiadłe, z handlu tylko 
utrzymywać się mogli. W przeciągu iednego wie= 
ku opanowali oni brzegi Jftryi, Dalmacyi, Spalatro 
i Raguzy.. - ; 

Podczas gdy francuzkie i niemieckie Barony, 
zaymowały się ftawianiem grodów i zamków , dla 
utrzymania nieprawnie nabytych posiadłości, We- 
necya bogacąc się ich złotem, okryła morze środ 
ziemne swoiemi okręty, otwieraiąc.po 1Q00 latach 
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ową drogę dla ińdyiikiego handlu przez Suez i 
Alexandryą. Florencya, Boloniia, Medyolan, Pi- 
za i Pawiia, wzniesły się do rzędu rzeczy pospo— 
litych i używali bez przeszkody wolności handlu. 
Carogród był tylko cieniem pańftwa rzymfkiego; 
znieważeni iego (esarze słaby tylko odpór dawać 
mogli Arabom i Turkom; w ocaleniu scżątków 
małéy Azyi. 

Wenetowie i Genuericzyki w iedńym czasie 
wiedli woynę i prowadzili handel; przedawali oni 
na przemian okręty raz Grekom, drugi raz Tùr- 
kom, iak się zdarzała sposobność. Po zdobyciu 
Konftantynopolu i woynach krzyżackich, spływała 
do nich złoto ze wszyftkich narodów wszelkiemi 
kanałami przemysłu i wyłącznego handlu; utrzy- 
mywali woyfka na swoim Żołdzie, i ftanowili prze= 
wagę na szali politycznóy ; wznosili induftryą przeź 
godne podziwienia wynalazki. Płótno, tkaniny ic- 
dwabne, korzenie, kleynoty, relikwie, były pod 
ówczas głównemi przedmiotami handlu. Skarb 
S. Marka żyfkiwał milliony z kawałka mniemane- 
go krzyża, który za iftotny poczytywano: WWiado- 
mo, iż na podobne zaftławy rozmaitym Xiążętom 
pożyczał pieniędzy. 

Na północy utworzył się w tymże samym cza- 
sie związek handlowy pod imieniem Hansy; štat- 
ki miast wolnych niemieckich, pomieszały się z 
Werieckiemi. Hiszpanie, Francuzi, Anglicy, Hol- 
lendry, Portugalczykowie, i Dunczycy ubiegali się 
podobnież za złotem; ten iest początek wszyftkich 

Be 
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siedlisk handlowych wieków średnich; lecz dwa 
nowe narody wyszły podówczas na widok. 


„Potęga Portugalczy ków. Wynalazek 
kompasu. 


| Gdy żądza Indzka w śledzeniu nowych mórz 
i kraiów, odkryła własność magnesu, użyła go za- 
raz za Środek do nowego zdobycia. Magnes po- 
większył zakres; wynaleziono znowu Maderę i wy- 
spy kanaryiskie, które dawnym bez pomocy tych 
wynalazków znane były. Portugalczykowie prze- 
szli przez -Tropik udali się do wysp azorskich, 
wyśledzili wszyfłkie zachodnie nadbrzeża Afryki, 
i przywieźli ztamtąd podofiatkiem zlota i kości: 
słoniowey. Posuneli się wkrótce aż do ekwato- 
ra; po piśrwszy to raz uyrzeli ci nieulęknieni że- 
glarze, inne niebo i nowe gwiazdy. Vasco de Gama 
okrążył przylądek dobrey nadziei i mógł w pred- 
szym czasie ukończyć podróż na około Afryki. 
'Te nieśmiertelne przedsiewzięcie, zmieniło por 
ftać handlu dawnego świata: Alexandrya fkład E- 
giptu i Jndyów, tudzież Wenecya, która doftawa- 
ła płody ze wschodu, zaczęły upadać. Bieg bogactw 
wziął inny kierunek. Wenetowie walczyli w Azyi 
z nierównie sławnieyszemi portugalikiemi kapita- 
nami; samym Sułtanom proponowali oni przecię- 
cie cieśniny Suez; lecz ten plan spełzł na niczóm 
przed czynami Albuquerque. Woiownik ten pod- 
biwszy prawie cały półwysep z tóy strony Gange- 
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su, Malacca, Chersonese, Aden i Ormus na per- 
fkiem wybrzeżu, pozakładał osady handlowe na 
wszyfikich nadbrzeżach Ceylanu: wzniesły się kan- 
tory w Bengalu, i miasta aż do granie: chinfkich 
pofundowane. Handel pod zasłoną oręża otwo- 
rzony; pieprz, gwożdziki, cynamon, herbata, por- 
cellana, perły, towary iedwabne i t. d. za niższą 
przedawano cenę, niżeli Wenecyanie dać ią byli 
wfłanie. W téy epoce portugalczykowie nietylko 
byli kupcami na wschodzie, lecz oraz samowładne- 
mi panami. Z Indyów poszli do Chin, dokąd we- 
necyanin Marco Paulo tylko lądem przybył. Pa- 
nowie krainy nadbrzeżnćy przeszło 5,000 mil, pos 
siadali wyłączny handel na etyopfkim i atlantyckim 
oceanie w przestrzeni 6o stopni długości. Wszy - 
ftko co tylko natura kosztownego, osobliwszego i u- 
żytecznego wydaie, mieli pod swoićm zarządzeniem, 
gdy iedno znaywiększych z zdarzeń o iakich dzieie 
wspominaią iescze raz obaliło stotunki handlowe. 


Wyprawa Krzysztofa Kolumba. 
Odkrycie Ameryki. 


Jedna połowa kuli ziemfkiey była nieznaną: dru- 
gićy ; Kolumb zagrzany czynami Portugalczyków, 
ogłosił ie światu; Ameryka zofłała odkrytą. Genua, 
oyczyzna tego wielkiego męża traktowała go iako 
marzyciela; Anglicy, Portugalczykowie , Weneto- 
wie nieprzyięli go; wszyscy stracili powiększania się 
sposobność, którą im sczęście podawało w ręce, 
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Po ośmiu latach prożby, zezwoliła nakoniee 
Hiszpaniia na odebranie dobrodzieyftwa, iakie ićy 
Genueńczyk uczynić pragnął. Za 17,000 dukatów, 
kosztów wyprawy, stała się Hiszpaniia panią no- 
wego światą. 
W handlu iako i w obyczaiach wielka nastą= 
piła zmiana. Ameryka celuiąca rozmaitemi płoda= 
mi obcemi innym częściom świata, nieznała koni, 
zboża, żelaza, oleiu. Między produktami, sprowa- 
dzonemi do dawnego świata, była Kochenilla ie- 
dna z naykosztownieyszych;-ona wprawiła w nie- 
pamięć sposób używany przez dawnych w farbo- 
waniu szkarłatu. Jndycht, kakao, wanilla, tytun, 
china, drzewa do ozdoby i lekarstw służące, tyle 
sprawiły potrzeb, ile nowych gałęzi handlowych. 
Nayubożsi mieszkańcy byli w możności w. większe 
opatrzyć się wygody; nadzwyczayna ilość złota i 
srebra pusczona w obieg, pomnożyła środki do za- 
miany i zbytku (*). — Lecż odkrycie Ameryki iak- 
kolwiek było w początkach dla Europy korzystne, 
stało się z czasem nader dla nićy szkodliwem. Li- 
czne bowiem zakładane osady wyludniały ią ze 
szkodą rolnictwa, obyczaie uległy fkażeniu ; zby- 
ek wzniósł sie do wysokiego stopnia; okropna cho - 


(*) Monłeżuma zapłacił Kortezowi kontrybucyi 600,000 mar- 
ków nayczyścieyszego złota, oprócz lego wielką ilość kley- 
notów. Kortez zostawił piątą częć dla swoiego pana, ie- 
dną piątą część zachował dla siebie, reszte zaś podzielił 
między swoich towarzyszów. Pd 
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roba, naychabnieysza plaga, iaka tylko rodzay ludz- 
ki spotkać mogła, zatruła źródło życia. Cena pro~ 
duktów wszędzie się zwiększyła; chciwość prze- 
brała miarę, a w samćy rzeczy nie niezyfkano 


przez te rozprzeftrzenienie handlu. 
Osady i ochotnicy. 


Podczas gdy się zbogacali Hiszpanie, a Por- 
tugalczykowie skarbami wschodu obładowani o- 
panowali Brazylią, inne sąsiedzkie narody, ich po- 
budzeni przykładem, okryły morza okrętami roz- 
maitemi ochotnikami i awanturnikami. Francu- 
zi potworzyli osady w Guyanie i we Florydach; 
Anglicy zaięli północną Amerykę, a Flibuftyiczy- 
kowie opanowali Antylle, gdzie ci morscy rozbóy— 
nicy wielkie mogliby byli założyć państwo, gdy- 
by ich polityka, męztwu ich wyrównywała, 


Handel Holte ndró w. 


Gdy na odległych brzegach liczne wznosiły 
się osady, a nowa Angliia wzmagała się w Ame- 
ryce północney, w pośród Niderlandów uzbraiał 
sie lud długo, mało znaiomy , przeciwko ty- 
ranii, dobił się niepodległośći i utworzył morfką 
potęgę. Amszterdam flanąt wkrótce wrzędzie nay- 
bogatszych miast; Holłendrzy zachwiali panowa- 
nie morskie Hiszpanów i Portugalczyków; odbie- 
raia ostatnim przylądek dobréy nadziei, Gochin, 
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Malakke, i cały iaponfki handel; opanowali Molu- 
ke, poszli do Chin i założyli Batawiię (*) i wiecćy 
niż przez lat 100 pomnażali swoie doftatki i sła- 
wę. Naród ten, miał to sobie właściwego: iż we 
wszyftkich przeciwnościach potrafił się iedynie za 
pamocą handlu swciego dzwignąć; w tym wzglę- 
dzie więcey był podobny do mieszkańców Tyru, 
niż do Kartagińczyków. 


Morska i handlowa potęga Anglików. 


Dopićro pod panowaniem Elzbiety i władzą 
Kromwela, spoftrzegamy Anglików iako żeglarzy 
i kupców. "Zawsze prawie wewnatrz zakłuceni, 
niemogli utrzymać przewagi; lecz od czasu sła=' 
wnego pofłanowienia tyczącegó się żeglugi (**) 
wzrafłała nader szybko potęga tego*narodu./Przez 
zazdrość ; kupców - angielikich po wftało sto prawo, 
dla pozbawienia Hollendrów zyłku, iaki mieli z przy- 
ftawy obeych towarów; osczędność bowiem iaką 
umieli zachować w przedsiekranych transportach, 
dozwalała im na nifkićy przefławać cenie. 

Anglicy mieli iadyilkie handlowe to warzyftwo 
piśrwey od Holendrów ; drugie utworzyło się pod 
Królem Wilhelmem, lecz te zatrudniało się iedy- 


(*) Założona przez VYschodnio-indyiską kompaniię 1618 roku. 


(**) Korzyść prawa tego, które Kromwdlowi przypisnią ; zasa- 
dza się na tóm; iż żadnemu obcemu okrętowi. niewolno 
innych towarów sprowadzać do Anglii, iak tylko takie, kto- 
ce sie znayduią wtym kraiu, do którego okręt należy. 
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nie połowem wielorybów od' 1597 do 1612 róku; 


produkta iednakże kraiu tego chociaż niebyły tak 
mało znaczące, wszelako iescze za czasów Karola 
li, kiedy iescze Angliia zawisła od francuzkićy in= 
dastryi, bilans przeważał corocznie o 8 millionów 


franków na korzyść Francuzów. 


Zakwitnięcie rolnictwa i induftryi w Brytta= 
nii, iako: i w wielu innych kraiach, bierze swóy 
poczatek z odwołania edyktu w Nantes. Naród 
angielski przyiat francuzkich szukaiących schro- 
nienia robotników, i znalazł w nich środek do pc- 
większenia swey siły. Rekodzielnie płócien, zwier= 
ciadeł, miedź, stal, kapelusze, które do poczatku 
19 wieku tak u nich słynęły ztego samego wyni= 
kaią źródła. Wytrwałość i piloa fkrzętność w 
handlu angieHkiego naroilu, natura iego rządu, ie- 
go polityka, przewaga dego marynarki, liczne iego 
osady, wzniesły go nad wszyftkie inne, które go 
poprzedziły. Jeżli mu się podoba, może część 
świata na swoim utrzymywać żołdzie przeciwko 
swoiemu nieprzyiacielowi; co zaś sczególnego to 
to, że kredyt iego wzrafia przez niefkończoność 
pomnażaiącego się długu. 


Walka Francyi zAngliią. Systemat 
kontynentalny. 


Jeden tylko naród, raczćy ieden człowiek 
poważył się w niedawno upłynionych czasach wal~ 
czyć przeciwko Anglii; mniemano na Rzym i Kar - 


` 
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taginę spoglądać: Francyai Napoleon wstrzasnęli tćy 
potęgi kolos. Dekreta mediolański iberlinfki były- 
by powtórnie wftrzęsłyhandel świata, gdyby sczęście 
oręża, niebyło zrządziło inaczóy; iednakże system 
kontynentalny nadał Europie, a mianowicie Fran- 
cyi wcale nową impulsyą. Wielki plan wewnętrznóy 
żeglugi rozpoczynał się od Gdańfka do Bajonny, a z 
Hamburga do Tryeftu ; nagle powfłały gościńce, 
porty, kanały; dobrze wyrachowane zakazy sprzyia- 
ły przemysłowi. Porty okrętów handlowych u- 
fłanowione zoftały w 55 stanowifkach; Lyon pod- 
niósł się ze swoich gruzów; Antwerpia dawną od- 
zyikała świetność; rolnictwo było zachęcane ; lich- 
wiarstwo pohamowane , charakter Wytrwałości 
wyrył się na wszystkich nowych urządzeniach: te 
to są ifłotne przyczyny nowych fabrykatów , nad 
któremi się niedawno zdumiewano podezas wyfła- 
wy w salach Louvru. Niesczęściem więcćy się da- 
ią spostrzegać postępy zbytku i bogactwa, niż przez 
jeniusz udofkonalone kunszta dla potrzeby naro- 
dów. Razi 
Duch handlowy Francuzowi 
Anglików. 

Duch handlowy Anglii może się tylko utrzy - 
mywać na syfłemacie ucifku innych narodów i 
na licznych osadach ; gdy tymczasem duch han- 
dlowy Francyi niepotrzebuie tylko doftatków swćy 
ziemi , rozumu swoich mieszkańców i opieki rza- 
du swoiego, Wzrost osad żaki W, Brytaniia do 
wysokiego dzwigneła fłopnia, był zawsze smu- 
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tnym dla Francyi ; i ieżeli ta induftryi finansom 
i kredytowi Angiellkiemu raz śmiertelny zadać 
chciała, niepotrzeba ićy było więcey tylko przy- 
wrócić dawny porządek rzeczy, dawne umowy i 
handlowe traktaty. Angliia zbogacona zdobyczą 
wszyftkich całegó świata narodów handlowych, 
zaymuiąc nayważnieysze ftanowifka, z których 
grożić może światu, wiernie planu swoiego popie- 
ra; przywłaszczaiąc sobie wszyfłko i zagarniaiąc ; 
lecz fkoro niepodległość nowego świata przydzie 
do fkutku, fkoro ziednoczone ftany nieprzefłaną 
zwiększać potęgi swoićy, a Rossya znuży się udzie- 
laniem pomocy , można przewidzieć że wyłączny 
handel Anglii upaść koniecznie musi. 


Obecna potęga Wielkiey Brytanii. 


Jakież że widowilko wyfławia W. Brytaniia 
od czasu paryfkiego traktatu? Oto pańftwa nad 
wszyftkiemi panuiącego morzami , które trawione 
żądzą zdobyciów, dąży w cichości do zamierzone- 
go celu, iaki sobie założyło, to ieft : do wyłączne- 
go dzierżenia handlu. Rzut oka na mappę ieft do- 
fłateczny do przekonania się o tém. 

Na północy panuie Angliia od Heligoland nad 
Niemcami , niscząc handel w czasach woicnnych, 
a załewając towarami swoiemi w czasach pokoju. 
Na kanale są Jersey i Gwernesey iftotnemi fkła- 
dami na ząkazane towary na brzegach francu- 
zkich. Na morzu środziemnem niemoże bez ićy 
zezwolenia żadna krążyć bandera, bo pod Gibral-- 
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tarem, Maltą i Korfu musi wedle ićy dział prze- 
chodzyić. Na północno - wschodnich afrykanfkich 
brzegach, są liczne osady towarzyftw Afrykań- 
fkich, które przyszły do wielkich dofłatków iedy- 
nie przez uchylenie handlu murzynami, zabrania 
bowiem ona, handlu tego innym narodom, ażeby 
posiadaigt go w fkrytości wieksze ciągneła ko- 
rzyści. 

Koło Gwiney iftnieie Kroleftwo Aszantów, 
kray bogaty i handlowy; Anglia iuż tam swóy u- 
ftanowiła kantor. S. Helena ieft ważnćm ftanowi- 
fkiem woyfkowem, a z tamtąd aż do przylądka 
dorbrćy nadziei, panowanie Hollendrów i Portu- 
galczyków przez potęgę W. Brytanii wyrugowane 
zofłało. Przywłasczywszy sobie prawe posiadło= 
ści przylądka, nakłada haracz na Kafrów , cały 
przebiega Mozambig, dzierży razem T'riftan, As- 
scension, Acuna. Jsle de France i Madagafkar i tak 
całą obeymuie Afrykę. W Azyi posiada 40 mil- 
lionów Jndyan niewolników. Kompaniia kupców 
nadaie prawa w odległych panftwach , uftanawia 
Krolów, zsadza z tronu władców Ceylanu, i ma 
na oku handel hollenderfki. Niedawną powftały 
Moluki; natychmiaft w mieszała się Anglia; ieft 0- 
na wszędzie gdzie tylko idzie o panowanie. 

Nowa Hłollandya, Nowa Zieelandya, Van-Die- 
meland zakwitnią iako osady Angielfkie, które . 
od swoiego macierzyftego kraiu, na drugiey ftro- 
nie kuli ziemikićy są położone, nawet na Archi- 
pelagu cichego morza prowadzi Angliia handel, 


> 
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Biblią i Missionarzami. W iednym dniu może po 
wszystkicih północno wschodnich amerykanfkich 
brzegach panowanie rozciągnąć, podług upodo- 
bania ograniczyć handel futrem i przytłumić ros- 
syfką siłę morfką, która iak się zdaie w tamtych 
stronach zawiązywać się zamysla. W Ameryce sta- 
nowiiko Halifax, pannie nad północnem ałlanty- 
ckićm morzem, tak iak fiacya Jamaiki nad Golfem 
Mexykanfkim; obydwie te stacye łączą Bermudy; 
trzy części Antyllów są w ićy mocy, ma wpływ 
na Chili, Peru, i Buenos- Ayres. 


Położenie siły morskićy francuzkićy. 


Francya mało co znaczy we względzie siły 
morikiey i handlu świata. W roku 1805 po poko- 
iu w Amiens miała 80 liniowych okrętéw, niera- 
chuiąc fregat i małćy flotty, tą siłą ziednała so- 
bie poszanowanie dla flagi swoićy i w prawiia An* 
glię w niemałą obawę o bezpieczenftwo swoie; 


, dziś zdaie się ićy siła być ograniczoną tylko na 


mate liczbę fregat, przez taiemne traktaty ; na mo- 
cy paryzkiego traktatu utrzymuie w Jndyach dwa 
liche kantory, pod upokarzaiącemi warunkami ; na 
Antylach posiada dwa małe punkta, zaraźliwe ba- 
gna Guyany i nie nieznaczącą osadę w Senegalii. 
Koszta utrzymywania tych osad trawią wszyfłkie 
ich płody. Lecz godzi się powtórzyć, niema in- 
nych prawdziwych bogactw nad bogactwa ziemi, 
i Francyi niepotrzeba nic więcćy dla grania roli 
w handlu swiata. ! 


Koniec: 

Morza ani uprawiać, ani posiadać niemożna; 
ieft ono iedynie iftotnym publicznym gościńcem, 
a każde wyłączne iakiego narodu o panowanie 
morza przywłasczanie, ieft krokiem nieprzyiaciel- 
fkim przeciwko innym. 


LVI. 
O zakładzie fabrycznym machin braci 
Cockerill: w Berlinie. 


( z Gazety powszechney handlowey Nr 176 z r. 1820. ) 


Ponoć ; a nawet konieczna potrzeba dzieł- 
nych machin i użytecznych narzędzi w fabrykach 
i rękodzielniach, iak iuż dawniey namieniono, ni- 
gdy nie sprawdziły się więcóy iak przez korzy- 
ści nowo wyrachowane, będące fkutkiem ugrun- 
towanym tego wybornego zakładu i przez wpływ; | 
iaki z upowszechnienia podobnych machin i na- 
rzędzi okazywał się w przemyśle narodowym. Bez 
nich oyczyfłe w kraiu nayważnieysze rękodzielnie 
wełniane, nie uczyniłyby były szybkich poftępów w 
lepićy zastosowanćm wyrabianiu fabrykatów, przez 
co te, nietylko naylcpszym zagranicznym ręko- 
dzielniom w krótkim czasie wyrownały, ale ie- 
szcze i ich utrzymanie w fłanie kwitnącym na dfu- 
gą przyszłość zapewnione zoftało. Opis tego fa- 


401 


brycznego zakładu machin umieszczony iuż zoftał 
ńa swem mieyscu. Znany on iuż nietylko w ca- 
łey obszerności swego urządzenia i czego doftar- 
czyć może, ale także względnie do budowli ma- 
chin rozciagaiacćy się, nie tylko do sposobów fa- 
brykacyą sukna ułatwiaiących, ale nadto -tyczą — 
cey się machin, które do wielu innych odnóg, za- 
robkowości korzyftnie służą, a których ten infty- 
tut podeymuie się i dofłarcza. 

Procź machin i harzedźi do fabryk sukien- 
nych iuż dawniey z oznaczeniem ich ceny spisa- 
nych, doftarcza ieszcze to założenie szczególnie uk 
żytecznych narzędzi do wyrabiania sukien, które 
tu wraz z oznaczoną ceną umieszczaią się. Machi- 
na grępluiąca ( Rauchmaschine ) kostuie talarów 
560. Machina do pofłrzygania kosztuie talarów 75. 
Strychacz ( Biirstmaschine ) kosztuie 560. tal. Pra- 
sa hydrauliczna z lanego żelaza, którey kolumny 
są z Żelaza kutego, kosztuie 1850. talarów. Tych 
można dofłać gotowych w Szietynie bez kosztów 
iakich wymaga ich uftawienie i przyrządzenie do 
wyrabiania fabrykatów, które koszta nabywca na 
swoy rachunek przyimie. Jnftytut zaś wikaże na- 
bywcy machin doświadczonego rzemieślnika: na 
czas potrzebny do przypilnowania, złożenia, ufta- 
wienia onych, któremu za każdy dzien roboty na- 
leżyć 'się będzie 1% talara. Jeżeli zaś osoba ma- 
chiny obftaluiąca nie mieszka w Berlinie, zapta- ` 
ci prócz tego uftawiaczowi koszta podroży, rachu- 
iae za każdą milę 12. dobrych groszy. Te same 
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warunki, maią się zachować przy zamowieniu a- 
paratów do przędzenia.. Fabryka ta doftarcza procz 
tego. Folarni ( Wollschlagemaschinen ) po 56o. 
talarów ; warsztatów do tkania sukna po 80. tala- 
rów, i warształow do Kazimirku po 70. talarów, 
których fubrykanci mogą wziąć sobie same tylko 
wzory czyli modele: Czółenka okute żelazem sztu- 
ka po 53 talara tudzież takie same miedzią okute 
po 4łtalarów. 

Do głównych przedmiotów różnego rodzaiu 
machin, których dofłarczenie i przyrządzenie 
bracia Kockerill podeymuią się, należą machiny 
parowe, które u nich za poniższe ceny doftać mo- 
żna. 

Machina parowa z cyfterną , cylindrem 10ciu 
cali w średnicy, zaftępuiąca siłę 2c% koni kosztuie 
3000. talarow w kurancie prufkim, 


Takaż siłę 4. koni 14, cali w śred: cylind: « 4500. tak 
czo -BE= 163 - - 6000 - 
— - 8 - 18 ' - - 7000 - 
SRR10 = 195 = - 8000- ' 
— «12 = 21 - - 9000 - 
aa A 0-44 = -= g6o0 - i 
e0 2-700 - ZĘ 10,600 = 
- — 18 - 243 105 ado 
ANY 257 = = 12,200 — 


Machiny parowe większóy siły nazywaią się 
imperials engines, tak są zbudowane iak machi- 
na będąca w fabryce braci Cockerill i mogą być 


nabyte za nafłąpuiące ceny. 
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o+ sile _ koni, za talarow. 
x i 24 - 15000 — 
ży = 26 - 15500 -= 
e AR 28 = 14000 — 
za > DO — 14500 = 
= = 52 - 15000 = 
- = 54 - 15400 = 
= - 56 - 16000 = 
= S = 16500 = 


O. sile koni, kosztuie talarów 


- = 40 - 17000 ~ 

= - 50 =- 20000 — 

=- - bonn e en 21500 = 
- = Jo ~- 25000 — 
- - 80 - 24500 = 
£ $ go. =- 26000 -= 
- - 100 - 27500 -= 


Wszyftkie te machiny parowe w spoŝobie 
naynowszym zbudowane, teraz w Anglii używane, 
za naylepsze, nayużytecznieysze i naybezpiecz- 
nieysze uznane, są całe Żelazne tak dalece, iż do 
ich uftawienia nie potrzeba wcale żadney robo- 
ty ciesielfkićy, ale tylko mularfkićy do podmuro- 
wania fundamentu, wzniesienia osady dla kotła, 
i wyprowadzenia komina, Można ich dostać w 
Berlinie i w Magdeburgu, Koszta sprowadzenia ich 
z tych mieysc idą na rachunek tych, którzy ie 
mieć zechcą, tak iak i inne wydatki na ich przy- 
rządzenie. Zapłata odbierać się będzie w brzmią= 

238 
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cym prufkim kurancie zaraz po fkonczonóm ufła- 
wieniu i złożenia machin, które ufkuteczni an- 
gielfkii Budowniczy przydanay przez braci Cocke- 
rill. Uftanowienie zapłaty dła Budowniczego; czy- 
li ustawiacza zależeć będzie od okoliczności i ob- 
warowane zofianie osobnym kontraktem, 

Podług wyrachowania braci Cockerill, które 
zasadza się na ich własnem doświadczeniu, wy- 
chodzi przy dofkonałem i zamiarowi odpowiada- 
iącćm ogrzaniu machin, tudzież należytym dozo- 
rze, na opał pod machinami pierwszego gatunku 
naftępuiąca ilość materyału w przeciągu godziny. 
Przy machinie zastępniącćy siłę dwóch koni, 50. 
funtów węgli kamiennych; 150. funtów twardego 
drzewa ; 200. funt: torfu, 


Koni; funtów węgli; funtów drzewa; funtòw, torfu; 


4 - 5o — 140%: — 280 — 
6 - 70 —, 144 — 248 — 
8 = go ~ 164 - 288 — 
10 = 120 - 192 - 586 — 
12 — . 140 -. 224 = OQB A 
14 swe SALDO, —. 250 = 448  —, 
16 = 100 = 280 — .490 . — 
18 => 200 — 808 — báo. — 
o 200-000 0208008 = 


Pzytem wiele iednak zależy na naytrofkli- 
wszem utrzymywaniu, i prowadzeuiu ognia, i ty- 
leż na dobranym materyale palnym. Przez to bo- 
wiem wyrachowany materyał, może ieszcze być 
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zmmnieyszony, i oszczędność wydatków zachowa- 
na. Użycie czyftych węgli kamiennych, nie. oka- 
zuie się być dla Berlina korzyftnem ; ponieważ te 
są zadrogie. "Trudne sprowadzenie ich. z Szlązka 
nadto ich cene podwyższa. Uznano za rzecz ko- 
rzyftnieyszą rozmaite :materyafy, iako to węgle 
kamienne, drzewo i torf razemędo palenia mie- 


'szać. „Lecz i bez tego. obeydzie się. Mieysca pod 


kotłami 'parowemi są urządzone do palenia torfu, 
jako natańszego materyału z naylepiszym fkutkiem.- 
Przy iego użyciu fabrykacy: przez machiny paro- 
we, daleko mnićy kosztuie niż przezsiły zwierzęce. 


= BV. 
Wyjątki z Chemii gotowalnianey. 


Staranność około twarzy. 


Dra na twarzy będąc naydelikatnieyszą zca- 
łego ciała, cierpi naywięcey od chemicznego dzia- 
łania wilgoci ciepła i światła, chociaż iest przy- 
zwyczaiona do stykania się z powietrzem. Już sa- 
mo naturalne uczucie, każe twarz trofkliwię osu- 
szać przed wyiściem na wolne powietrze. — Nie 
na każdóm prawda ciele zmiany zimna 1 ciepła, 
tudzież wilgoci i światła, ieddnakowe sprawuią fkut- 
ki, widziem bowiem iedne twarze pomimo mniey- 
szey staranności białemi, drugie pomimo wszelkićy 
28% 
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ofiróżności śniadami, chociaż reszte ciałą iest bia“ 
łą. Przez zachowanie iednak stosówney oftróżno- 
Ści, można wyższą zachować‘ białość. ' Wreszcie 
nieidzie tu tylko o samą białość, która niezawsze 
iest warunkiem piękności, i którey częftokróć nie 
zawsze sama w wysokim ftopniu ualziela HAMLE 
iak raczéy 6 zachowanie twarzy w tóy świeżćy 
czerftwości , która iest piórwszą zaletą piękności. — 
Nie każda aibs” ranne uinywanie znieść może: 
naywłaściwićy umywać się wieczorem przed sa- 
móm * spaniem. Woda do umycia musi być na. 
tenczas letnią i móże być zmieszaną z pianą my- 
dła lub orzadą. Z rana dosyć będzie, cienkiem wil- 
golnóm płótnem lub miękką flanellą twarz obe- 
trzeć. Do utrzymania delikatności fkóry, wiadome 
są chemikowi rozliczne tynktury, maście , my- 
dełka, proszki do umywania, ciastka i rozmaite 
mleka, które po nay większóy! ezęści zewieraią W 
sobie delikatne żywice ( Benzoe, Storax, mirę, bal- 
sam peruwiańiki, (*) i t.p.) albo inne istoty a- 
romatyczne ( kamforę, ELOI gałki muszkatoło- 
we, wody różane i pomar: aliczowego kwiatu ) i nie- 
które sole (afun albo borax, salmiiak, weinsztein, 


(*) Bardzo często używane bywaią niepewne mieszaniny, pod 
imieniem Balsamu de Mekka; komu tylko wiadomo iest, 
iak w małćy ilości balsamu tego zbieraią, i że iedna część 
wchodzi do Seraiu Sułłana, a druga część całego zbioru 
zostaie na .połrzeby pićrwszych Arabskich familii -- nikt 
niebędzie wierzył, ażeby w handlu przedawany, chociażby 
za naydroższą cenę balsam był istotnym balsamem de 
Mekka. 
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potaż soda). Kompozycye takowe mogą być dla 
twarzy, mianowicie w tenczas niebezpieczne, ieże- 
li okoliczności niedozwolą używać ich podług 
planu. bez przerwy i z naywiększą oftróżnością. 
Prostsze i niewinnieysze środki znayduią się wika- 
żdem gospodarftwie domowćm. Coś kleiowato- 
oleynego, iak np. mleko, potłuczone i w wodzie 
namoczone migdały, albo na mączkę tłuczony ryż, 
kleik z ięczmienny kaszy, gallareta, białko ziaia, 
potłuczony rozchodnik, są: dostatecznemi do na- 
dania fkórze większćy delikatności. Jeżeli białość 
ciała przez opalenie słońca ucierpiała, to do wo- 
dy, którą się obmywa „przymiesza się niezaostre- 
go kwasu np. serwatki, mleka kwaśnego, maślan- 


-ki, soku brzozowego, albo octu w proporcyi. I na- 
cieranie rozgniecionemi poziomkami, albo cytryną 


w talerzyki kraianą iest pomocne. 


: Na występuiące zafkórne plamy pomaga o- 


łówek angiellki wydobyty z drzewca, miałko utar- 


ty i ze śliną zmieszany; tém kilka razy pocieraiąc 
plamy. 

Piegi znikną zwolna, umywszy twarz kilka ra- 
zy rozciekiem kwasu solnego ukwaszonego, W ap- 


'tekach pod nazwifkiem Aqua Owyruriatica zna- 


nego; umywanie ma się dziać na moc, z rana zaś 
wodą miękką twarz oczyścić należy. Aby uniknąć 
piegów nietrzeba dawać potowi zasychać na twa- 
rzy, tudzież ażeby rozgrzanej nieobmywać niczćm 


- zimnem. 


Podobnież i osypka, pryscze, ieżeli takowe 
nie zdyetetycznych przewinien pochodzą, ale są 
fkutkiem gryżącego potu , albo raptownego ochło= 
dzenia, aromatyczną parową kąpielą za przepisem 
doktora liczone być mogą. SE 
| Tak zwane wągry koło brody i nosa osiada 
jące, ieżeli tłustość fkórna trofkliwie wycieraną 
niebywa, pówinny się smarować czem różmiękcza- 
iącóm. np. miodem albo pianą z mydła dla odwil- 
ženia: potóm przez wolne nacierańie fkóry wstrzy- 
mana owa massa w kształcie robaczków wycifkać 
się daie, aby zaś nieformowały się nowe, zapobie- 
gać wymywaniem wódką i czystym utrzymywa- 
niem. 3 <A ł 

Małowidła nieuchylaią fkaz fkóry , pokrywa- 


īa ie tylko. Psuią one raczćy powierzchnią ciała 


niżby iey były pomocą, nietylko dla tego, Że za- 
wieraią ostre, Żrące i draźliwe istoty, lecz także, 
iż wstrymuią oddech fkóry — i ona bowiem wy- 
ziewa i wciąga w siebie powietrze — przez zatka- 
nie iey; tak więc żywy organ fkóry zamienia się 
w martwą fkórzaną powłokę, którey fkażenie na- 
koniec przez coraz mocnieysze zacierania zakryć 
się niepotrafi. Jeżeli tego wymagaią okoliczności, 
aby użyć rużu, albo żeby na balu lub wieczornych 
zabawach przy świetle lepióy podnieść żywość ko- 
loru, trzeba się wystrzegać takiego, któryby za- 
wierał metale, żrące sole i kwasy, lub inne ostre 
Środki. Znayduiącą się ilość metalu, minii, cyno- 
bru, bismutu , bleywasu, przetwory żywego sre- 
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bra i zynku, można łatwo poznać po ciężkości rn- 
żu; sole i kwasy, siarczan, ałon, potaż po smaku; 
przymieszane ostre proszki z pyłku alabastrowego 
z gipsu, muszlów po uczuciu w palcach. 

Nayniewinnieysze bielidła zawieraią Talk (*) 
delikatny puder, który i z przeftępu robiony być 
może, tndzież mąkę z ryżu. 

Ruże zawieraiące karmin, konszenillę, wy- 
mocz sandałowy albo z Brezelii i rozrobione z ben- 
zoe rozżpusczonem W spirytusie, albo z pomadą o- 


 leykiem, albo gumą podbnie szkodliwemi niesą. 


Wyborny ruż wydaie wymyty krochmal z ko- 
rzenia lilii wodnóy , który bez wszelkićy dalszóy 
przyprawy, naprowadzony na licę, a potóm starty 
żywy w znieca rumieniec, który przez kilka tygo- 
dni trwać będzie, pomimo umywania się. Na kil- 
ka godzin same obmycie wódką kolońfką zarumie- 
ni twarz zdrową. 


i 

(*) Talk należy do Parasytów gòr serpentynowych, w których się 
częściami znayduie. Pićrwey brano go za błysczołopien, od 
ktorego się mnieyszą przezroczystością, mnieyszą elastycz= 
nością i masnoscią rozróżnia, iest on zwyczaynie w cien- 
kich maśnych łupkach, można nim pis +é po drzewie, pil- 
śni, papierze i ceracie; Końce iego zawsze ostre zostąią 
dla tego do znaczenia lepszy iest od kredy, znaki iego i pod 
wodą widoczne zostalą. Naywięcey przychodzi przez VEZ: 
necye z gór Neapolitańskich; Mniemano, iż od masnoścć * 
swoisy podobney do łoiu od talgartig po niemiecku 
przezwano go Talk, lecz te pierwiastkowe nazwisko iest 
Arabskie i Avicena czyni o nim wzmiankę mówiąc, iż przez 
"Teofrasta opisany aster z Samos iest Talkiem. Użytek ie- 
go- iest rozmaity, lecz naywiękśzy w bielidłach i rużach, 
gdyż bynaymniey niciest szkodliwy, i dale świćży lastr 
naturalny. z 
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Usta tak są dotkliwemi, iż mnićy od twarzy 
ostremi pomadami drażnione być mogą. Przyschłe 
łupkie usta naylepićy odwilżać łagodną tłustością, 
np. śzpikiem wołowym, masłem niesłonćm, Swie- 
żem wieprzowym smalcem. Tłustość takową sto- 
piwszy na wolnym ogniu, zmieszawszy z sokiem 
wyciśnionych rodzenków, tudzież zafarbowawszy 
nieszkodliwym kolorem z przydatkiem pachniące- 
go oleyku, np. bergamottowego lub ieśminowego, 
otrzymamy dobrą na usta pomadę. 

Na popadane ufła używa się oleiek z żółtka. 

Nadaremne to usiłowanie chcieć przez gwał- 
towne środki, iako to: tarcie, nadać uftom kolor: 
toż samo przygryzienie cytryny, albo słodkiego 
iakiego owocu, może tylko na pare godzin zafar- 


RE 


bować Usta, E: 


Staranność o zębach. 


Massa zębów składa się z wapna połączone- 
go z kwasem fosforowym ; sama nawet powłoka, 
czyli szmelc nieiest czóm innóm, tylko tąż samą 
ale moenieyszą massą. Massa ta nierozkłada się 
w prawdzie tak łatwo, iak inny kamićńn wapienny . 
gdy iednakże ofłrość i kwasy za długo na niey 
działaią i przez ciepło wzmagane bywaią , puscza 
nakoniec i ów szmele dychtowny; fkoro zaś ta- 
kowy raz nadwerężonym zoftanie, z łatwością na- 
ftępuie reszty miększóy iuż massy zepsucie. Z po- 
między kwasów, razem z potrawami dotykaiących 


~ 
oe 
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zęby, naruszaią ie nayłatwićv, kwas kamienia win- 
nego i kwas cukrowy; a właśnie te kwasy znayduią 
się obficie w wielu owocach i warzywach. Dla te- 
go wymywanie ust po każdym obiedzie, ieżliby do 
takowego samo przywiązanie do ochędóstwa nie- 
zachęcało, dla samych iedynie zębów przepomnia- 
ne być niepowinno. 

Trzeba się pilnie wyftrzegać przekalania zę- 


bów igłami, szpilkami, widelcami lub innemi ostre- 


mi narzędziami, gdyż przy takowem przedłubywa= 
niu częftokroć ochraniaiący szmele odpryfkuie ; le- 
piéy iest dobierać na ten koniec miększych wykłu- 
waczów iako to z drzewa, rybiegu rogu, z szylkre- 
tu, lub niezaostro zatemperowanego piórka. 

= Jeżeli sczotka od zębów nieiest bardzo mięk- 
ka, to lepióy wymywać zęby małym palcem, albo 
obranym i ugotowanym korzeniem ziela tatarfkie- 
go i lukrecyi. 

Ostre proszki na zęby, w których się znaydu - 
ie pumex, tłuczone korale, cremortary, popiół, po- 
taż, tylko w nadzwyczaynych przypadkach niezaś 
codziennie używane być powinny. Naylepsży pro- 
szek na zęby, który nietylko że czyści, ale cuchnie- 
nie ust uśmierza, iest z miałko tłuczonych węgli, 
sczególniey z miękkiego drzewa, wierzbowego, li- 
. powego, albo też ze fkurki chleba i palonóy kawy. 
Przydawszy do tego miałko tłuczonćy chiny, ko- 
ry wierzbowóy, dębowćy, lub z dzikich kasztanów 
dla ściągania dziąseł, tudzież dla zapachu kilka 
kropel, bergamottowego, albo gwoździkowego o~ 


- 
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leyku, to można się obeyść bez innych sztuczniey- 
szych i więcćy komplikowanych proszków. : Tyl- 
ko w tym razie, gdyby zęby bardzo zabrudzone by- 


ły, można do proszku przymieszać. nieco miałtko 


iłuczonego pomyxu i potażu , dla zrobienia go 0- 
strzeyszym , a ieżeli dziąsła bardzo są osłabione, 
dodać proszku- z tak zwanego Catechu. Proszek 
na zęby powinien być do stanu zębów zastosowa- 
ny ; przeciwnie zaś strzedz się trzeba pokładać zau- 
fania w przedaynych proszkach,, ogólnie na zęby stu- 


„żyć maiących. 


Na otrętwienie zębów po użyciu kwasów, do- 


; bre iest ziele kurza noga (Portulaca) szatwiia, al- 


bo troche zwyczaynego fugu, który iednak z o- 


stróżnością-ma być używany, ażeby dziąsła przez 


ostrość potażu nieucierpiały. 

Wypruchniałe wewnątrz zęby można wy- 
pełnić kulkami z wofku, albo miry dla ochrony od 
zewnętrznego wpływu. Aby zapobieżeć szerzeniu 


się dalszego psucia, dobrze iest wpuściwszy kilka 


kropel oleyku Caieput na bawełne wkładać w ząb 


wydrążony. 


Nabrzmiałość dziąseł można spędzić przez 
przykładanie materyałów z ziół, ieżeli zas na dzia- 
słach uformuie się wrzodek; naylepiéy -iest figę 
gotowanę w mleku z ibiatea bzowym przykła- 
dać, a gdy się otworzy, actem. przygoić. 

Gdyby była potrzeba używania parfamów do 
ust, mogą być do tego różne pachnące oleyki u- 
żyte, np. cytrynowy, pomęranczowy, bergamot- 
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towy; zazwyczay robią się na ten koniec kulki 
małe z cukru i gumy tragant, dodaiąc do nich ex- 
traktu z rozmaitych korzeni wymoczonych , albo 
w spirytusie, albo w rużanćy lub pomrarańczowćy 
wódce. Kulki takowe nienadwerężaią tak zebów 
kiedy się do nich niebierze cukru białego zawie- 
raiącego wapno , ale żółtego. Lepsze wszelako od 
tych woni iest czyfte utrzymywanie, ust ‘(proszek 


węglowy oddala także cuchnienie ) i dobra dyeta. ` 


Staranność około włosów. 


Włosy iak są potrzebnemi głowie pomnaża- 
iąc iey żywotną działalność, tak równie podwyż- 
szaią piękność: wolne przeto ubranie głowy iak i 
zaniechanie krótkiego strzyżenia , przyjazne iest 
zdrowiu. 

Mycie głowy iest tylko w tenczas do utrzy- 
mania włosów potrzebne, ieżeli się wiele oddzie- 
la wiłgoci; powłokę bowiem oleyno = wilgotną 
włosy koniecznie zachować muszą, ieżeli hiema- 
ią  właściwey sobić utracić głętkości i obunirzeć* 
Skoro się naturalna włośów masność sama przez 
się utrzymuie , to żadnych niepotrzeba pomad, któ- 
rych oftre ulotne oleyki częstokroć ból głowy 
wzbudzają. RE 

Nieszkodliwe pomady robią się iedynie z czy= 
sto wypłókanego wieprzowego smalcu, które „aby 
cokolwiek były geęstszemi, topią się z odrobiną wo= 
sku, albo mieszają z pudrem. Dla zapachu przy- 
daie się kilka kropel oleyku iazminowego lewan= 
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dowego, bergamottowego albo cytrynowego. Za 
długo utrzymywane pomady starzeiąć się, nabie- 
raią ostrości, na włosy wpływ szkodliwy maiącey, 

Jeżeli pomada ma pomagać do wzrostu wło- 
sów, to zamiast wieprzowego smalcu, bierze się 
szpik z nóg wołowych do czyfłości i na iak nay- 
wolnićyszym ogniu wytopiony; niedodaie sie donie- 
go żadnych ulotnych oleyków, ani aromatycznych 
istot, tylko sok ziabłek Borsdorflkich. Maść ta- 
ka niedopuscza wyłazić włosom, a posmarowana na 
mieysca próżne nadaie wzrost nowy. 

"Toż samo pomnaża wzrost włosów, mycie 
pyrzem w piwie odgotowanym. : 

Włosy na karku palcach i rękach można 'wy- 
gubić, przykładaiąc szmatki maczane w rostworzo- 
nym kwasie solnym, albo iak się iuż rzekło R us- 
m ą turecką. 

Do farbowania włosów ma chemik wielora- 
kie środki, lecz zaręczyć niemoże, ażeby przy tak 
gwałtownóy zmianie słechanianłye włosy, które za 

martwe uważać niemożna; maią one udział życia 
tak, iak inne części ciała ludzkiego, 

Włosy, któreby za mocno blond były, przez 
częste mycie mydłem, i przez częste postrzeganie 
z ciemnieią. 

Zipłowiałe włosy można wprawdzie przez cie- 
płe okrycie; tudżież świóże łagodne oleie czas nie- 
“iaki ùtrzymać, ale do stanu pierwiastkowéy świe- 
Żości iuż one niepowrócą. * 


re 


LVIII. 


O Malowaniu czyli powlekaniu farbami, 
pokosczeniu lakićrowaniu ect. 


( Ciąg dalszy. ) 


O mieszaniu farb. 


Ou się z farbami i ich naturą, łatwo 
przyidzie każdemu dobrać podług upodobania i 
guftu potrzebnych, do swoiego przedmiotu ko- 
lorów. Stopniowanie ieft tak rozliczne iż w tey 
mierze nic pewnego oznaczyć niemożna. Już w 
iednym kolorze, od nayiaśnićyszego aż do nay- 
ciemnieyszego, wieleż to ieft gradacyi, nierachu= 
iąc w to odmian w tymże samym kolorze liczyć 
się mogących.  Trafny dobor kolorów zawisł od 
oka i dobrego guftu. WW ogołności tyle tu tylko. 
powiedzieć można, aby mianowicie do wodnego 
malowania, niemieszać razem farb lekkich z cię- 7 
żkiemi, gdyż oftatnie pomimo nieuftannego mie- 
szania opadaiąc na spód, przeszkadzaią równemu 
się połączeniu , i téy iednoftayności , która iefi 
pierwszym «warunkiem wpowlekaniu gruntów ; po- 
wtóre aby niemieszać farb sprzeczny i nieprzyie- 
mny kolor dla oka. wyftawiaiących. — Sczególne 
przepisy. do niektorych grutów są nafiępuiące, 

Tła białe w malowaniu wodnem. Grunt bia- 
ły, który sie nie ma pówlekać lakierem, daie się 
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z dobrze tartóy kredy z czyftym kleićm ziniesza- 
ny. Gdyby zaś miał przyiść na wierzch lakier, 
natenczas bierze. się; przedni Angielfki bleywas, i 
po utarciu zmiesza się Z kleiem. Na ordynaryine 
białe pomalowanie, może być użyta pospolita kre- 
da, dobrze na kamieniu utarta a potem z kłeiem po- 
mieszana. 
Nąypięknieyszy biały grunt na sciany ieft 
biały Karmelicki kolor. Bierze się dobra 
ilość naylepszego wapna, przesiać go przez płó- 
tno i wsypać do falki maiącéy na boku dziurę z 
czopem; wapno to wsypane w faskę do samego 
czopa dochodzące, nalewa się czyftą ftudzienną 
wodą tak, aby przynaymnićy na dwa cale wyżey 
wodą zalane było. Po 24 godzinach . uftaniassię 
wypuszcza się woda czopem, i Świeża się nalewa. 
To. wypuszczanie 4 nalewanie świeżą wodą, po- 
winno trwać ciągle prze dni kika. 
Jm więcćy się pławi wapno, tem bielszem się 
ftaie. Nakoniec ftężeie iak ciafto. Chcąc tako- 
kowego użyć, bierze aię według potrzeby ilość w 
garnek gliniany, dodaie się trochę błękitu Ber- 
lińfkiego, albo indychtu, dla większey trwałości 
białego koloru, potem pomiesza się z kleiem, bia- 
tym (2 ókrawków fkorek biało wyprawnych wy- 
gotowanych ) i nieco atnnu, i wielkim pęzlem po- 
smaruie się ściana sześć razy. Każde powlecze- 
nie. powinno być dawane cienko, nie grubą, i po- 
winno pierwóy wyschnąć należycie, nim się drugie 
rozpocznie. Nakoniec szczotką czyfią ze szczeciny 
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dzika, wytrze się Ściana należycie, przez co robi się 


luftr ftanowiący właściwą piękność tego. powle— 
czenia. Sposób ten tylko na świeżym tynku przed— 
siewziętym być może, któby zaś chciał go użyć 
na ftare Ściany, to by ie trzeba pierwćy zefkro- 
bywać i na nowo zacierać. * 

Biały kolor oleyny do pokoiów wewnątrz.=— 
Wiadomo ieft iż biały oleyny kolor wzamkniętych 
izbach traci białość swoią i z czasem żótknieie, ie- 
żeli zwyczaynym sposobem robiony bywa. — Do- 
bry biały i trwały kolor otrzymać można, grun- 
tuiąc naylepszym angielfkim bleywasem tartym z 
czysczonym lnianym olieiem, farba ta do grutowa- 
nia oleykiem terpetynowym rozrzadona być po- 
winna. Pierwsze to powleczenie nazywa się gruntem. 

Drugi grunt daie się naftępuiącym sposobem: 
Bierze się naylepszy iaki być może Kremnitzer 
W eiss, trze się bardzo miałko na marmurze z wo- 


dą rzeczną i utarty dzieli się na małe kupki, któ- 


re gdy wyschną należycie, rozcięraią się; po utar— 
ciu zbierze się farba do naczynia i rozrzedzi do 
malowania terpetynowym oleykiem, smaruie się 
pęnzlem po pierwszem bleywasowem gruntowa- 
niu, trzy lub cztery razy. Strzedz się potrzeba na- 
kładać na raz za wiele farby, lepićy kilka razy 


powlekanie, daiąc iak naycieniey , powtorzyć , niż 


dla prędkiego ukończenia grubo nakładać; od 
cienkiego bowiem nakładanie zawisła we wszy- 


 ftkich podobnych robotach piękność i równość ro- 


boty. Tym sposobem ulkutecznione powlęczenie 
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olejne, ieft piękne i trwałe tudzież bez żadnego 
połyfku. ? 
Biały kolor do lakieru; Podobnie. pier- 
wszy grunt daie się tartym  angielikim bley- 
wasem ż czysczonym oleynym pokoftem 'rozrza= 
dzonym terpetynowym oleykiem, Grunt drugi 
daie się także raz i cienko Kremnitzerweisem tym 
samym sposobem iak się powiedziało wyżóy. Grunt 
trzeci toż samo ieft z Kremnitzer M/eiss W 
wodzie tartym, wysuszonym, powtórnie z iasnym 
lakierem terpetynowyn' utartym. Podczas tarcia ż 
lakierem , ponieważ ieft farba za gęfła, trzeba 
przylać oleyku terpetynowego dla rozrzadnienia 
kilka kropel. Tak utarta farba zbiera się w na- 
czynie i rozrzedza lakierem terpetyaowym 3 za 
pomocą miętkiego, ale iednak tęgiego pęzla, ma- 
prowadza się cienko trzy lub cztery razy. Tym 
sposobem otrymuie się piękne i trwałe białe la- 
kierowane powleczenie bez szlufowania. | 

| Biały kolor, ktory razem i szlufowany i 
lakierowany być ma potrzebuie dwoiakiego lakie- 
ru: pierwszy terpentynowy którym grunt 
szlufowany powleka się, drugi zaś burszty- 
nowy i kopalowy , który się mięsza z farbą na 
wierzch; o obuch tych lakierach iak się robią , bẹ- 
dzie poniżey mowa, Krómnitzer Weis posu- 
tarciu z wodą i należytem wysuszeniu, trze się na 
twardym kamieniu z oleykiem terpentynowym, a 
rozrobiwszy go lakierem, daie się nim grunt pięć 
albo sześć razy, Uważając aby póty niedawać no- 
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wego, póki poprzedni należycie niewysechł. Po- 
czem przyftępuie się do szlufowania. 
Szlufowanie farby. Wybiera sie dwa 
miękkie, nieoftre kawafki pumexu i ścieraią się 
poprzek ieden o drugi, aby miały równe i gładkie 
płaszczyzny; iednym z tych kawałków umaczaw- 
szy go pierwey w wodzie, szlufuie się oftrożnie i 
z lekka rzecz ugruntowana w rozmaitych kierunkach. 
Gdy się paumex zabiie farbą, natenczas trze się 
ieden kawałek o drugi dla ftarcia, rzecz zaś szlu- 
fowana zmywa się w wodzie namaeczaną gąbką. 
Jeżeli powierzchnia nieiefi ieszce doftatecznie ró- 
wna, szlufuie się raz jeszcze tymże samym sposo- 
bem, a po zmyciu gąbką przedsiebierze się, szlu- 


'fowanie drugie. Między rozzarzonemi wc- 
o c v 


glami wypala się pumex do czerwoności, a po- 


wyftudzeniu trze się bardzo miatko z wodą na ka 


mieniu; utarty pumex kładzie się na mifkę, ro- 
złewa wodą, a wziąwszy kawałek białey pliśni np. 


w kapelusza, macza się w tey masie i nią się po- 
drugi raz szlufuie, nieżałuiąc wody, gdyż na sucho 


traci farba białość. Po tem szlufowaniu spłókuie 
się brud gąbką z wodą, i czyftem obciera płotnem, 


przez te drugie szlufowanie gładkość wyrównywa 


porcellanie, lecz trzeba ieszcze dwa lub trzy razy 


przeciągnąć białym lakierem, poczym okaże się 


piękność roboty. 

Biała farba wytrwała na wolne po- 
wietrze. Niekażdy gatunek. malowania wytrzy- 
muie na wolnóm powietrzu. Jnączóy tzaktmiaą się 
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rzeczy wewnątrz izb zamkniete, a inaczey wylła- 
wione na słoty 1 działanie powietrza. Nafiępuią- 
ce powleczenie odpowiada zamiarowi swoiemu.— 
Utrze się przedniego angielfkiego bleywasu z czy- 
sczonym lnianym oleiem tyle, ile naraz potrzeba; 
podczas tarcia przyda się funt zwyczaynego bley- 
wasu i ieden fut occianu ołowiu, (sacharum sa- 
turni ) który razem zbleywasem dobrze się utrzyć 
powinien. Na pierwsze przeciągnienie czyli grunt, 
bierze się bardzo mało tey farby, a więcćy czy- 
sczonego lnianego oleiu tak, iż ledwo aby znak 
był białego koloru. Drugie przeciągnienie po- 
winno iuż więcćy zawierać farby, toż samo trze- 
cie i czwarte. Tym sposobem zdziałane powle- 
czenie iefi trwałe nasłoty i zmiany Powietrza. | 
Jnne Kolory. "ym samym sposobem iak sie 
poftępowało przy kolorze białym , poftępuie się 
przy innych kolorach. 1.) Napierwsze przeciągnię= 
nie na sam spód daie się zazwyczay mało farby, 
ażeby czyto oley czy pokoft dobrze wsiąknął w 
drzewo, bo od tego trwałość roboty zależy 2.) Far- 
ba niedaie się na raz grubo, ale rzadko i cienko 
i to kilka razy, niepowlekaiąc iednak predzóy po- 
ki poprzednie przeciągnienienie niewyschnie, 5.) 
Pod niektóre farby trzeba dawać grunt bleywa= 
sowy aby się lepićy wydały; 4.) Rzeczy które -sa 
wyfławione na wolne powietrze, iako to drzwi, 
okna, galerye, sztachety i t. p, niepowinny być te= 
rpetynowym oleykiem przeciągane, na sam tylko 
wierzch czyli oftatnie przecągnienie można przy- 
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dać dla rożrzadzenia troche oleyku terpetynowe- 
go. 5.) Rzeczy łakierować się maiące, dofłaią pier- 
wszą powłokę oleyna, ofłatnią zaś z terpetynowym 
ołeykiem, 6.) Jeżli się maluią tzeczy twarde, ia- 
ko to miedź, żelazo, blacha, powinny być pietwćóy 
należycie wychędożone, i do pierwszego gruntii 
cokolwiek oleyku terpentyńowego przymieszać na- 
leży dla lepszego wsiąknieriia: 


Ogolna uwaga. Ponieważ oley ma Wsb- 
bie części klelowate i wodnifie, przeto w swoim 
naturalnym ftanie, rzadko się używa do malowa- 
nia, chyba za przydaniem środków osuszaiących go 
iakiemi są bleywas, minia, gleyta, umbra, siar- 
czan żelaza, occian ołowiu. it. p. Pomienione do— 
piero iftoty, albo się tra razem z farbą i oleiem 
lnianym , albo też pierwey oley lniany w pewney 
proporcyi gotuie się znimi, a natenczas fłaie się inż 
pokostem maiącym własność prędkiego wysy- 
chania. A że zwykle pokofty ciemne bywać zwy— 
kły, przeto do zupełnie RENE gruntow powin- 
ny być iak może być nayiaśnieysze; aby niekazi- 
ły białości. 

"Hak w powlekaniu farbami, iako i w lakiero- 
waniu, wiele zależy na osuszaiącym liiianym ole- 
iu, czyli pokoście; gdyż nawet trwałe tłufte bur- 
sztynowe i Kopalowe lakiery, bez dobrego pokoftu 
robine być niemoga. , O to są niektóre do poko- 
tów przepisy. 
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1) Pokost oleyny lniany zwykł się pospo- 
licie tak gotować, Że do iednego funta oleiu Inia- 
nego, bierze się dwie uncye, czyli 4 łuty susza- . 
cych materyi, iako to: 2 łuty gleyty, łut minii i 
łut umbry -- z tóm wszystkiem gotuie się oley 
przez godzin 2 na miernym ogniu; trzeba go czę- 
fto mieszać, aby się nieprzypalił. Szumowiny zbie- 
rać, a gdy takowe zaczynaią być rzadsze delikatniey- 
sze, iczerwoniawe, to iuż pokost ugotowany. 


2) Pokost oleyny do lakierów burszty— 

nowego i kopalowego. 

Na każdy funt czyftego lnianego oleiu, 
bierze się ieden łut umbry, ieden łut zielonego, 
ieden łut białego siarczanu żelaza ( koperwasu ) 
ieden fut minii, ieden łut gleyty; co wszyfłko za- 
wiązuie się w płóciennym woreczku. Pićrwey ie- 
dnak w nowym garczku nalewa się oley, odmierzy 
się kiikiem, i potém przylewa się tyleż wody, do- 
pióro wiesza się woreczek w oleiu, ażeby do wo- 
dy nieprzechodził, i przyfławia się do ognia. Sko-- 
rə zacznie się burzyć, zbieraią się szumowiny. 
Pokost ten tak długo gotować sie musi, póki się 
wszyftka woda niewygotuie, (co przez zmierzenie 
kiykiem łatwo poznać można, a natenczas pokost 
gotowy. s 

5) Inny pokost oleyny do lakierów 
bursztynowego i kopalnego. 
W miedziane naczynie nalewa się podług u- 
podobania oleiu lnianego np. ieden funt oleiu, ty- 
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leż wody i ftawia się nad węglami, a gdy się go~- 
tować zacznie, w sypuie się na ieden funt oleiu, 
4łuty miałko utartey minii, bleywasu lub gleyty, 
mieszaiąc niech się gotuie na wolnym ogniu z wol- 
na 6 do 8 godzin, przyczym pilnie trzeba mie- 
szać, ażeby miniia , gleyta, lab bleywas na dół 
nieopadły, gdyż powftaie .pryikanie, które po za- 
mieszaniu ufłanie. Mieszanie to drewnianym sze- 
rokim szpachtlem bez przerwy, iest główną rzeczą, 
gdyż przez takowe części ołowiano wapienne zo- 
ftaią w oleiu i na spód nieopadaią. Tym sposo- 
bem pokost przez 6 lub 8 godzin gotowany, iest 
bardzo: dobry itak czysty iak oley do niego uży- 
ty— po 6 lub 8 godzinach gotowania odftawia się 
od ognia, przykrywa się i wspokoyności zoftawia 
przez cały tydzień. Przez ten czas opadaią cząft- 
ki ołowiano wapienne na spód lub między oleiem 
a wodą formuią osobny, osad. W ciepłćm miey- 
scu prędzey się uftaie. Poczóm zlewa się pokost 
oftróżnie od wody i chowa się do użytku, im dłu 
zey stoi, tém lepićy się wyprawia. 


4) Inny sposob gotowania pokostu oley- 
nego do lakieru bursztynowego. 

Bierze się 2 funty czystego dobrego lnianego 
oleiu do glinianego garnczka, dodaie się 10 łutów 
miałko utartóy gleyty i tyleż minii w woreczku nie- 
zacienkiem, zawieszaiąc tak, aby się spodu niedo- 
tykał. Garczek przykrywa się i wstawia na wol- 
ny ogieli i gotuie się tak długo, póki oley bruna- 
tnego nienabierze koloru. 
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Potóm wpuszcza się obraną cebułę łub wicy 
mieysce kawałek marchwi, a gdy wyschnie drugą, 
trzecią i czwartę, aż do 7, gdy iuż i siódma wy- 
schnie należycie, natenczas pokost iuż iest ugo- 
towany. 

Dodatek cebuli lub marchwi w kawałkach, 
czyni się tylko dla tego, aby gotuiącemu się poko- 
stowi dodać nieco wilgoci, i wstrzymać _ ftopień 
gorąca, aby się oley nieprzypalił. 


5) Jeszcze pokost oleyny do czarnego 
lakieru bursztynowego. 


Do nowego polewanego garnka wziąść funt o- 
łein, iedne drachme smoły e Rey ( Juden- 
pech ) 2 Tuty gleyty, 1 Tut minii, tyleż białego i 
kalcinowanego witriolu (koperwasu) i- utarłszy 
miałko wsypać. Naczynie w któróm się ma to 
wszyftko gotować, powinno przynaymnićy dwa ra- 
zy tyle zawierać, wiele te wszyfłkie .materyały z o- 
leiem wynoszą, a to dla tego, aby wzdąwszy się 
niewybiegło podczas gotowania. Robota ta po- 
winna się także na wolnóm powietrzu odbywać, 
dla uniknienia smrodu i niebezpieczeństwa od ognia. 
Skoro się oley dobrze zagrzeie, iż będzię gorący, 
wsypuią się po. trochu te wszystkie ingredyencye, 
dopićro się ogićn powiększa, aż póki pokost wzno- 
sić się niezacznie, poczćm go odfławić. Wymie- 
szać łopatką należycie, i znowu przyftawić do o- 
gnia, póki się znowu niewzburzy, co powtarząć 
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tak długo. aż póki się wiele piany niepokaże na 
wierzchu. Przeftawszy mieszać, trzeba pianę od 
ezumować, a fkoro się pokost ustoi, przefilirować 
go przez płótno i zachować we flaszce. 


6) Jeszcze tposoby do. preparowania 
oleiu na pokost schnący. 


Pospolity i znany sposób iest gotować póty 
oley lniany, póki się w nim umaczane pióro nie- 
przypali. [nni wrzucaią kawałki ośrodki z chle- 
ba, stosownie do ilości olein, gdyż takowy: wycią- 
ga tlustość oleyną i dodaie mu własność suszącą. 

Inny. Kupfersztycharze zapalaią oley po 
odgotywaniu, ażeby płomień. wyciągnął tłustość 
i potóm nakrywaią naczynie, które powinno być 
miedziane, mokrym płatem. Moment przy gasze- 
niu płomienia iest ten; kiedy oléy iest w gestości 
syropu. ; ; 

Gotowaie pokoftów naylepiey pod otwartem 
niebem przedsiebrane być powinno dla więksego 
beśpeczeńnftwa. Na wszelki przypadek gdyby się za- 
palit oley, trzeba mieć mokre grube płótno lub 
zmaczaną f(kórę aby przykryć naczynie i utłumić 
ogień. Do lepszych gatunków pokoftów trzeba do- 
bierać klarownego i wyczysczonego lnianega oleiu,, 
który im ieft dawnieyszy, tém lepszy, bo klaro= 
wnieszy. 

Do czysczenia oleiu rozmaitych używałą spo=— 
sobów, ` k 
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1. Sposob: Nalać oleiu w bntel wielki, zatkać 
takowy i poftawić na słońcu przez całe lato. 

2. Sposób. Dolawszy do oleiu drugie tyle wo- 
dy we wzimnie na mróz, a gdy się woda 
ścinać zacznie, kłucić mocno przez chwile, Gdy 
woda zbieleie, wnieść do izby, a gdy odtaie i u- 
ftoi się, wynieść na mróz powtórnie i tak iak pier- 
wszą poftępować razą. Operacya ta trwa PO 
poki się oley niewyklaruie iak woda. 

. 8. Sposób. Zmieszać oley lniany na wpół ze 
śniegiem, i poftiwić na mróziekilka niedziel; gdy 
odwilgnie, odlać wodę a nowego włożyć śniegu i 
tak przez całe powtarzać zimę, która gdy ieft fta- 
ła, oley wyczyści się zupełnie, i bez naymnieszego 
żofłanie zapachu. 

4. Sposób. Kwasek czyli szczaw, odgotówać 
ż wodą i płyn'wygotowany przefiltrować, wylać na 
obszerną płytką cynowe misę, a na wierzch nalać 
oleiu, Mieszanina ta niech stoi na słońcu ; przez 
co grube i tłufte części opadną na spód w wodę, 
a czysty uklarowany olóy zostanie na wierzchu. 

5. Sposób podług P. Hermbstadta ma 
być tak dobry, iż mieysce pokostu zastąpić może, 
— Bierze się: falka drewniana np. sto funtow ole- 
in maiąca. Do takowćy ilości. wlewa się półtora 
funta wzmocnionego kwasu siarczanego i: wlewa 
naycięższym promieniem do oleiu, przy nieustan- 
ném mieszaniu; przezco oley zamieni się w bru- 
dno-=zielony gąscz. 
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Po tóy operacyi wynosi się fafka z oleiem do 
ciepłego mieysca, a gdy się w spokoyności ustoi, o~ 
ley. czysty wychodzi, na spodzie zaś naczynia osia- 
da brudny zielono-czarny osad z przepalonemi 
częściami kleiftemi, które się od oleiu oddzielaią. 
Oley ukłarowany ściaga się oftróżnie lewarkiem, 
a na ściągnięty w ilości fto funtów, wlewa się zwy- 
czaynego Kwasu solnego 2 funty, przemiesząa 
się należycie i uftawi tak długo w ciepłem i spo- 
koynem mieysei tak dłngo, póki się kwas od ole- 
iu nieodłączy, Tak przyrządzony i uftały oley, ma 
być zupełnie przezroczyfty, bez wszelkiego koloru 
i móże być bez dalszóy preparacyi zamiaft poko- 
stu użyty. - 

6. Sposob. Cwierć uncyi Kwasu siarczanego 
zmieszać z 6 uncyami rzecznćy wody, płyn ten 
zlać do butelki mogacéy mieścić dwa funty ole 
iu, którego iednakże w leie się tylko funt ieden, 
Wśszyftko to razem powinno się kłócić aż miesza— 
nina niezbieleie iak mleko, a-częfte kłócenie 
przez 24 godzien ciągle trwać powinno; poczem 
zatyka się flaszka i zoftawia w mieyscu spokoynóm 
` przez 8 dni. Po upłynieniu tego czasu ufłaie się 
czyfty oley i bez wszelkiego smaku i zapachu, któ- 
ry nietylko do malarfkiego, ale i do kuchennego 
służyć może użytku. 

Skupiona i przez kwas siarczany oddzielona 
flegma, pływa w wodzie w poftaci włokniftyh 
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firzębków. Odcedziwszy takową i zważyszy, mo= 
żna oznaczyć ftopień przeczyszczenia każdego olein, 

7. Sposób. Czysczenia oleiu lnianego do ma- 
larfkiego użytku przez praktycznego Artyfte P. 
Sóckel podany, zasadza się podobnie na oddziele- 
niu flegmiftych części przez kłócenie z wodą. 

Tym celem podaie on dosyć profłę machinę 
którey opis ieft naftpuiący. 'Fab XXIII. fig. 1. po- 
kazuie widok machiny. fig. 5. ieft fafka fłoiąca na 
krzyżowóy podfławie dobrze umocowana; tym 
celem w puszczona ieft w podftawę krzyżową iak 
się to na fig. 4.15. widzieć daie. U góry fafki są 
4. uszy fig. 6. 7.8. Wieko iéy przymocownuie się 
na krzyż; w krzyżu i w wieku fig. g..są cztery 
dziury, w które wchodzą owe cztery uszy od fa- 
fki, czterema klinami zabite, iak fig. 6.7.8. Od 
krzyża i wieka idą dwa słupki w gorę , które przy- 
mocowane do wieka fig. 10, W gorze na tych 
dwoch słupkach przechodzi rygiel poprzeczny fig. 
11. rownie dwóma klinkami przymocowany. 

Fig. 2, okazuie wewnętrzne urządzenie ma- 
chiny. Na końcu wałka, fig. 15. ieft ftalowy czo” 
pek obracaiący sią w umocowanćy panewce fig. 14. 
Wałek fig. 15 ma na około czterynaście okrą- 
głych ramion do kłocenia. Wałek ten przecho- 
dzi przez wieko i krzyż, gdzie koniec iego przy: 
mocowany ieft do korby fig. 17. Koniec wierz- 
chny korby przechodzi przez wierzchny rygiel fig, 
48. w którym ma wolny obrot. Pod wiekiem w. 
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fasce ieft potoczyfte koło fig. 19. dla ułatwienia 
obrotu machinic. i 

" Chcąc wlać wodę z oleiem do faski, odkrę- 
ci się szruba fig. 20. powybiiaią się cztery kliny, 
z których dwa fig. 6. i 8. pokazuie, podniesie się 
całe wieko razem z kołem i wałkiem fig. 15. Gdy 
się potrzebna ilość wody i oleiu nalała, zakłada 
się napowrot wszyftko i zabiia klinami. 

- Czysczenie odbywa się naftępuiacym sposo- 
bem : Do danćy ilości lnianego oleiu, bierze się dwa 
razy tyle czyfićy zimnóy wody i garść suszonćy 
kuchennćy soli. Po sczelnćm przymknięciu wieka, 
obraca się korbą fig. 17. raz wprawą drugi raz 
wlewo ftronę dla należytego fkłócenia wody z o- 
leiem. Jm dłużey trwa to kłócenie tem lepićy od- 
dzielaią się nieczyflości. — Po iednóy lub półtory 
godziny kłocenia, otwiera się machina i wszyfika 
mieszanina przelewa się do osobnćy fafki fig. 21. 
w któróy gdy przez dobę poftoi, odkręca się ku- 
rek fig. 25. i wypuszcza się woda, do naczynia fig. 
22. niewiększym otworem iak pioro gęsie, gdy wo- 
da odeydzie, a oley pokazywać się zacznie, zamyła 
się kurek. Woda nieczyfta wyleie się z naczynia 
fig. 22, które wypłokawszy czyfło, rozpostrze się 
nad nim czyste płotno, odkręci się kurek i wypu- 
ści oley. Tak przecedzony wlewa sie powtórnie 
do machiny, którą pierwóy dokładnie wypłokać 
trzeba wodą ciepłą. Doleie się ftosowna ilość 
świeżóy wody z garścią soli, i na nowo rozpóczy- 
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na kłócenie. Robota ta powtarza się trzy razy, | 
Jm częściey się zaś powtarza tem czyścieyszy robi 
się oley. 

Opisawszy wszyftkie sposoby czyśczenia oleiu, 
namienić iescze należy, że do iasnych kolorów 
dobierać trzeba iasnych pokostów. A ponieważ 
ztych wszystkich wyżćy opisanych pokostów pod 
Nr. 1.)2.)5.)4.)5.)6.) żaden nieiest ieszcze tak iasny 
aby do'białych robot lub iasnych lakierów. mogł 
,bydź korzystnie użytym, przeto podaią się tuie- 
szcze następuiące dobre  pokosty. 

7.) Jasny oleyny pokost: Utarłszy 3 funta 
angielikiego bleywasu ze lnianym oleiem na mas- 
sę, rozmieszać go z 8 kwartami lnianego do bia- 
łości wyczysczonego oleiu. VWWszystkę te massę 
wlać w garnek gliniany i przylać 1. kwartę świe- 
żóy wody. Garnek powinien być tak wielki, aże- 
by oley z wodą tylko trzy części zaymował, czwar- 
ta zaś aby była próżną, dla wznoszącego się pod- 
czas gotowania oleiu. Funt ieden białćy gleyty i 
6 łutów palonego rybiego' rogu utłucze się nieco 
grubo, 'zawiąże się wolno w płóciennym wore- 
czku, i zawiesi się na sznureczku w garku tak aby 
dna niedotykał, na 2. cale od spodu.  Garczek 
przystawia się do rozzarzonych węgli i oley go-- 
tuie się przez dwie godziny. Ponieważ massa ta 
burzy się zwyczaynie w gotowaniu, przeto trzeba 
ią mieć zawsze na oku i bardzo z wolna gotować. 
Po dwu -godzinnem gotowania odstawia się gar- 
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nek od ognia, przykrywa sie szybą szklanną i std- 
wia na słońcu, gdzie przynaymnićy ze trzy dni 
stać powinien, ażeby wszelka nieczystość na spod 
opadła. Potem głębokim czerpaczkiem wyczer- 
pie się pokoft oftrożnie , żeby niezmącić fusow, i 
nie nabrać wody. Pokoft zachowa się w butelkach 
i wlecie, wyftawi na słońce, w zimie zaś na cie- 
płym piecu; z czasem wyklaruie się pokoft, i znay- 
duiące się obce cząftki na dnie osiędą. — Pokost 
ten lubo wymaga ofłrożności w robieniu, i czasu 
do wyklarowania, wynagradza iednakże dobrocią, 
i przydatnością swoią. 

8.) Jasny oleyny pokost nawet do wałów: 
nia obrazów przydatny. NV garczek 6 kwartowy 
wleie'się 2. kwarty czysczonego lnianego oleiu i 
kwartę wody, tudzież w płociennym woreczku za- 
wiesi się 8. łutów angielfkiego bleywasu i 6 łu-- 
tów białćy gleyty, ażeby przynaymniey na 5. cale 
od dna odfławał. Przyftawiwszy garnek do węgli, 
niech się gotuie przez godzin dwie, lecz przy kon- 
cu godziny pierwszćy wrzuca się ząbek czosnku 
zważając aby oley niewybiegł. Po dwugodzinnem 
gotowaniu odstawia się garnek od ognia, przykry- 
wa sie szkłem i stawia na słoncu przez dni dwa. 
Potem wyczerpie się łyżką głęboką pokost, oftro- 
żnie i wleie do fiaszki, z którą się wystawi na słon- 
ce przed dni 8. Z tym pokoftem utrzyć na kamie- 
niu 1. funt angielikiego bleywasu i 3 łuta palo- 
nego Ałunu , wyłozyć massę utartą na płafką mi- 
(kę, i wlać na takowa pół kwarty tego samego 
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pokostu , przykryć go tafla szklanną i pofławić przez 
kilka niedziel w spokoyności, po czem, nienara- 
szaiąc osiadłey farby, zlać ostrożnie. czysty pokost 
do flaszki, którą zatkawszy należycie aby niedo- 
chodziło powietrze, wystawi się na słońce. Na. 
pozostałą na miscę farbę, naleie się powtórnie świe- 
żego pokofłu i postąpi się iak wyżey opisano. Tym 
sposobem można i trzy razy, wyczysczony otrzy=, 
mać pokost, w ofłatku zaś pozoftałę farbę, użyć do 
iakiego gruntu. 

Pokost ten konserwoway długo, przysy clia 
po wierzchu, czemu zapobiegaiąc, nalewa się na 
wirzch, przynaymniśy na cal ieden, terpentynowe- 
go oleyku i zatyka się flaszka... Chcąc takowego. 
użyć zleie się olciek ostrożnie, i tyle ile trzeba nā- -j 
bierze pokostu. 


(dalszy ciąg późniey.) 


LIX. 


O oleiarniach i wewnętrzćm ich urządzeniu 


W Tomie I. Jzys Cząści I. stronnicy 84. mó- 
wiliśmy w ogólności o oleiach, i prawidłach w wy- 
tlaczaniu takowych. W części 4téy Tomu I. m 
stronnicy 450. było opisanie Oleiarni Jzdebińfkiey- - 
Obecnie  namieniemy o wewnetrznóm urządzeniu 
oleiarni. 


mz 
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W 'nadrenfkich prowincyach tak pospolicie 
urządzaią oleiarnie, iż w takowych razem i mu- 
sztardę wyrabiaią. Zmielona ‘gorczyca na mąkę, 
wycifka się na zimno na oley, który do osóbnego 
idzie użytku, wyciśniona zaś mąka pozbawiona iuż 
iednéy części oleiu, staie się użytecznieyszą na 
musztardę; która tam wyrabiaią fabrycznie i w 
dalekie strony na przedaż rózwożą. Mnogość znay- 
duiącćy się u nas w handlu zagranicznćy musztar- 
dy, iako produktu, który ławo w kraiu uzyfkanym 
być może, powinnaby zasługiwać na zwrócenie u= 
wagi mianowicie właścicieli dobrze urządzonych 
oleiarni. 

Działanie w oleiarniach odbywa się zwyczay- 
nie, albo siłą ludzką, albo zwierzęcą, albo wo- 
dną, lub za pomocą machin parowych. Nie wcho— 
dząc iednak czem paruszaną bywa, czy wodą, ezy 
siłą zwierzęca, powiemy tylko, iż porządna ole 
iarnia powinna być mocno zbudowana, stosownie 
do działaiącey, i mogącey ią naruszać siły; po- 
winna być sucha i widna, tudzież mieścić w so~ 
bie stępy do roztłaczania nasienia, albo walce ka- 
mienne lub żelazne, na ten sam użytek , osobne 
kamienie do mielenia na mąkę ' siemienia, które 
być mogą rozmaitego kształtu, osobna panew' do 
rozgrzewania zmielonego nasienia nad parą, i pras- 
sę czyli ladę do wyciłtkania oleiu, która albo za= 
pomocą klinów itaranu, albo za pomocą dzwigni, 
albo na koniec, za pomocą szruby działanie swo - 
ie odbywa. 
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Stepy do roztłaczania są powszechnie żnaio- 
me, aby opisywane być miały. e 

Mniey są znane młyny do rozcierania używa- 
ne w Hollandyi i w niektórych okolicach Niemiec. 
W Miynach tych biegaią dwa wielkie wałkośwate 
kamienie Tab. XXIV. Fig. I. a a po spodnim wiel- 
kim kamieniu b przez który przechodzi wał c za- 
pomocą cywy di koł zębatych ee obracaią się o- 
ba wierzchne kamienie aa. Młyny takowe z nież 
iakiemi odmianami używane bywaią w fabrykach | 
prochu ruśniczego. Ze zaś budowa ich iest wię- 
cóy przy trudna, przeto nietak łatwo upowsze- 
chnione być mogą. 

Jnna do roztłaczania machina przez P. Kan» 
krina w Petersburgu proiektowana Tab. XXIV. fig. 
2. fkłada się z dwóch kamiennych walców które 
wpozdłuż są żiobkowane. Rzut oka na rysunek da 
poznać dokładnie całą ićy konftrukcye. 

Użytecznieyszą wszelako zdaie się być inne, 
równie przez tęgoż Radcę Pana Cancrin poda- 
na w podobieństwie zbliżona do młynów zboża 
wymielaiących, iednakże nieco odmienna. 

Może być woda, końmi, a nawet rękoma ła- 
two obracana, ftosownie do swoiey wielkości: nad- 
/ to iest dość profia, niewiele kosztuiaca, a do o- 
błuszczenia i mełcia wszelkićy wielkości ziarn 
przydatną i użytą bydź może. Figura tey machi- 
ny w pionowym przecięciu iest taka: 

Tab: XXIV fig: 5. Ta machina fkłada się: 17 
Z kamienia iednego dwa ucięte kręgle podftawa- 
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nie do siebie złożone formuiącego, iak- w fig: 5 


lit: c, d, e, f, wskazują. 29 z kosza ten kamień o- 
beymuiącego, z dyli 6 calowych zrobionego i na 


_ belkach z; z, ośmiocalowych tak mocno osadzone- 


go, aby podczas mełcia Żadnego niedoznawał wzru- 


szenia. 59% Do poruszenia tego kamienia, przecho- 
dzi przez niego Żelazne wrzeciono r, s, z, cewą 
M. To wrzeciono do 3 części kamienia ma bydź 
na 4 cale grube i na spodzie tegoż na cali 4, aby 
mogło mieć wydrążoną dziurę, iak widać pod lit: Z, 
a to, aby za pomocą klina kamien na nim umocowa- 
ny, mógł bydź do potrzeby podnoszony lub zniżo- 
ny. Zeby wrzeciono zawsze w pionowym fłanie u- 
trzymywało się, powinno od swey panwi N. przez 
kamien i belkę 7z przechodzić, która w punkcie r 
pierścieniem żelaznym opatrzona bydź ma. 

49 Niżéy klina, wrzeciono mieć może dwie 
jeszcze dziury na krzyż idące, przez któreby dwa 
drążeczki przechodzić: mogły dla umocowania na 
nich cztórech fkrzydeł, przeznaczonych do odwie- 
wania oszrotowaney z iakiegobądź ziarna łufki, ieśli 
tego potrzebaby byfo: iak widać pod lit: żż. . 

5°: Spodnie boki kamienia a, e, b, f, powinny 
bydź 'w małe ukośne karby nacinane. 

69 Część kosza, spodnią część kamienia obey : 
mnuiąca, ma bydź w taki pierścien Żelazny . opa- 
trzona, któryby rzeczoną część kamienia ledwie o= 
beymował i o sześć cali nad nią był wyższy, a 
w przeciwne kamieniowi karby, był pozacinanym; 
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a to, aby przy podwyższaniu lub zniżaniu kamie- 
nia, ziarna wszelkićy wielkości, mogi bydź obłu- 
szczane lub mielone.  Pakówy pierścień może u- 
góry iak tu h, h, bydź cięższym, lecz u dołu iak 48 
przynaymnićy półtora cala. grubości trzymać i ró- 
wno zewnętrznemi bokami kosza wpuszczony bydź 
powinien — aby się od naciiku kamienia w mełciu 
niewyginał. 

79 Sam spód kamienia ef ma bydź żelazną 
sztabą ik 16 cali długą, 8 przynaymniey szeroką, 
a 14 grubą zabezpieczonym, przez którą część kwa- 
dratówa wrzecioną szczelnie przechodząc łatwićy 
kamien obracaćby mogło, bez obawy rozwiartywa- 
nia go podczas ruchu. 

8° Do otrzymania cewy M, a z nim kamienia iak 
wyżey na wrzecionie umocowanego, dodaie się wa- 
dec P zkołem zębatym O tak, aby według potrze- 
by i położenia mieysca lub rękoma za pomocą kor- 
by lub za pomocą wody cała machina w ruchu 
bydź mogła. Do obracania końmi w nayprostszym 
sposobie urządzonym bydź może tak, aby wrze- 
ciono nad punkt r przechodziło, a do tegoby był 
przyprawiony długi drąg, do któregoby konia za- 
prządz można; co także u spodu zamiast trybu u- 
rządzonym bydź łatwo może. W ten ostatni spo- 
sob zrobiona machina byłaby ieszcze prostszą, bo- 
by się bez walca i spodniego zębatego koła obe- 
szła —tylkoby się na szybkości obrotu straciło. 
9° Dla odbierania oszrótowanego ziarna i łu 
fki daie się pod kamieniem podwóyna okrągła fkrzy » 
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ñia, nieco niższa od wśpomnionych do wiahia 
fkrzydeł iak p, p, którey we srzodku ściany w w, 
od ścian zł niżsże bydź powinny, aby przez nie 
łufka do drugiego fkrzyni przedziału zz łatwiey 
przelatywać mogła. Odbieranie łufki od ziarna ieft 
użyteczne, gdyż ta przy wyciśnieniu oleiu, wiele 
go w siebie wsiąka, lub w płynieniu utrzymuie; 
a ztąd wydatek onego zmnieysza. 

Co do wymiarów kamienia, ten wzięty iest 
w szrednićy wielkości, a propotcye oney są nastę- 


puiące * 
Szrednica kamienia ab `- < - na 40 «ali 
Srednice ef, cd - = — — 52 — 
Wysokość całego kamienia wy = — 18 — 

a połowa w pionowym wymiarze — 9 — 
Pierścień g% wysoki = - - — 16 — 


wgórze gruby 5 do 4 linii; w dole 
przy g na połtora tala: 


Piec do ogrzewania nasion 


Ze zmielonego iak wyżey lub w ftąpach u= 
tuczonego ziarna, można wielorakim sposobem 
oley wycifkać. Nasiona czyli ziarna maiące wy” 
dać oley do pożywienia przeznaczony , aby był do 
tego zdatny, zaraz po ich zmieleniu na zimno i nie 
z cąłey mocy wyciśnione bydź maią. Te zaś ziar= 
ha, z których oley niema służyć do poży- 
* wienia, i pozofłałości, po odebranym pićrwey o” 
leiù do póżywienia, na miedzianey lub żelazney obź 
50% 
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szerney patelni nad piecykiem. odgrzać należy, a 
potóćm iak się niżćy opisze, z wszelką machiny o- 
leiarskiey gwałtownością wycisną się lub wybiią; 
gdyż do innego, iak pożywienie, użytku nieszkodzi, 
choć razem z oleiem inne nasion własności i czę- 
ści wyciśnione zostaną. 


Nasiona naylepiey, bo bez przypalenia:się, od- 
grzewaią się nad parą: do czego tak przysposobio- 
ny piecyk iest potrzebny iak wskazuie Fig: 4 tab; 


XXIV. 


a e 


PPZZ= 


def, — 


jest miedziany lub żelażny Sk na wodę, 
— ognisko z rusztem. 

— popielnik. 

— mur samego pieca, nad którym kociołek 


z wodą osadzonym bydź ma, 

W koło tego pieca wolne mieysce dla po- 
wietrza, 

na 6 lub 8 cali od muru M samego pieca, 
oddalony drugi mur, w którym gruba 
do ogniska i ora ma bydź dana. 

dachówki między murem ogniska i ze- 
wnętrznym , dla zamknięcia powietrza w 
mieyscu L będącego. 

obszerna wklęsła miedziana i polewana 
patelnia czyli panew, która w koło w mur 
N wpuszczona bydź powinna, 

w tey panwi wprawiona rurka z klapą mo- 
siężną, sprężyną przyciśnioną, służy 1° 
do napełniania kociołka wodą , 29 dla 
wyziewu zbytniey sprężystości pary, któ- 
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ra w takim razie sama przez się ową 
klapkę podnosi. 
Dla wypróżnienia z wody kociołka, gdy te- 
go potrzeba, w tyle piecyka ma bydź dana długa 
z kurkiem rura, od dna kociołka idąca. 


O wybiianiu oleiu. 


Oley: wycifka się z nasion, albo za pomocą 
prassy, albo wybiia się w klocu za pomocą kli- 
nów. 

To ostatnie postępowanie, dla tak wielkiego 
między klinami tarcia, iż te niełatwo, bardzo wiel- 


„kiey sile i częftemu uderzaniu uftępuią, nie ieft 


doftateczne do zupełnego oleynych części z nasion 
wyciśnienia, przeto innego rodzaiu machina za po- 
mocą szruby poleca się i tu opisuie; która samą 
siłą ludzką tyle i więcóy iak moc klinów w zwy- 
czaynie używanych oleiarniach, z daleko większą 
łatwością, przynosi w tym celu fkutków. — A ta 


podług przyłączonego rysunku Tab: XXIV fig 5. 


fkłada się z kloca d 15 do 16 cali w kwadrat gru- 


bego, a trzy i pół łokcia długiego, i z drugiego b 
„teyże długości cali 15 do 16 grubego, a 12 wyso 
kiego umocowanych między cztórma słupami za 


. pomocą sworzni Ż,/,/, iak MM wifkazuie figura 


5. W pićrwszym klocu na szrodku iest wy 
rznięte krągłe mieysce na 5 cale głębokie, a 14 
cali śrzednicy trzymaiące; w takowe. wkłada się 
misa żelazna żż na 5 cale wysoka, 135 cali w śrze- 
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dnicy obszerna a na + cala gruba, która ma otwór 
k zszyiką na trzy i więcćy cali długą, aby naczy- 
nie z leykiem do odbierania oleiu łatwićy pod- 
stawić można. — W tą misę żź wstawia się formą 
Żelazna g na 3 łokcia wysoka, a szrednicy 12 cali 
maiąca, z półwalców w na półcala srzednicy gru- 
bych, między <takiemiż dla mocy trzema obręcza- 
mi www tak złożona, iżby między półwalcami ma- 
lenkie zofławały szpary, do odciekania oleiu, a krą- 
głe walców boki zewnątrz obrócone były. 

W klocu 5 iest macica szruby przez którą 
przechodzi szruba a prócz gwintów na sześć cali 
szrednicy. Cała ićy długość łokci trzy i pół, z kto- 
réy spodnia część od o do p iest łokieć długa i 
115 cala w kwadrat trzymaiąca. — W tóy kwa- 
dratowćy części są dwie dziury na krzyż i m 
wikróś przechodzące, po 5 cale w kwadrat wiel- 
kie, iak iedną widać pod e, a drugą kropkami na- 
znaczoną pod f. Zeby zaś drzewo w nacifkaniu 
nierozkręcało się, trzeba tę część czterma obre- 
czami żełaznemi, a samą macicę w klocu b po- 
'dobnemi dwoma wzmocnić, iak “litt: nnna nnp 
wfkaznią. — Uspodu szruby iest wprawiony wrze- 
"ciąż koniczny r do 5 cali wysoki, aby podczas na- 
'cilkania mnieysze bylo tarcie. 

© Pod m widać krąg kloca 10 do 11 cali szre- 
"dnicy, który 6 do 8 cali wysokości: mieć powi- 
nien, z zaprawionym w nim kawałem żelaza na 5 
‘do 4 cali w kostkę maiącym, i nieco wydrążonym 
na gniazdo dla rzeczonego od szruby :wrzeciąża, 


| 
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Gdy forma g z wszelkićm żelaznym naczy- 
niem do nićy należącóm należycie odchędożoną 
zoftanie, i worek włosiany nasieniem mełtym na- 
pełniony, w niéy mocno i równo ubiie się; ten 
przykłada się dnem talerza żelaznego, zupełnie szre- 
dnicę formy wypełniaiącego, a na cal ieden do 
półtora grubego, iak iest kropkami pod s odzna= 
czonym: takowy talerz naciłka się kręgiem m, a 
naostatek szrubą za pomocą drągów 5 do 6fok- 
ci długich, z początku zwolna, a potćóm, coraz 
mocniey, aż do zupełnego wyciśnienia oleiu. 

Słupy do związania machiny maią bydź 12 ca- 
li w kwadrat grube, i bydź powinny sworzniami 
mocno Ściśnione; lub za pomocą szrub, albo też klin- 
ków żelaznych, te słupy tak wspodzie, iak u wierz- 
chu pod ce po łokciu od poprzecznych belek wy- 
sokości mieć powinny. 

„Chcąc oszczędzić kosztów na zrobienie formy 
z półwalców iak wyżćy, można kloc d dać 18 do 
24 cali gruby i w nim wyrznąć formę 10 do 15 
cali głęboką, aby w nią można wkładać pomie- 
nioną misę, i pierścień na óÓwierć cala gruby, 
i tey co forma nad misę wysokości, z wielu ma- 
łemi dziurkami, tak iżby ie wyimować można, dla 
należytego ich zawsze oczyszczenia — lecą w takim 
razie w szrodku pod klocem d powinien bydź da- 
ny słupek 12 do 15 cali w kwadrat gruby, iak 
w figurze litt: 7 dla zapobieżenia wygięciu się. 

"Podana przez Franciszka de Grandy Prassa 
ieft taka sama iaka pod fig. 5. opisana, tylko z przy- 
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datkiem osóbnych trybów, za pomoca. korby o- 
bracanych, 

Tab. XXIV. fig. 6. wyfiawia ićy konftrukcyq: 
Gewa przy 7z obraca się za pomocą korby a b. Qe- 
wa ta chwyta za koło palcafte M na pionowym 
wale D E umieszczone, ; 

Ten że sam wał ma w gorze Cewę m. 

Daley nieco w tyle za wałem DE ieft drugi 
wał pionowy FG który w tćy samóy wysokości, w 
jakićy na przednim wale cewa z ieft umieszczona, 
ma koło palcafte N. które za pomocą dopiero rzeczo- 
ney cewy obraca się. Na ten drugi nad F'G., zakła- 
da się łańcuch przy p, który od mieysca g na 
drugie koło r s, obracaiące szrubę Æ I zachodzi: 
Skoro się korba u b obróci, to szruba Æ I spuscża 
się na doł i z całą siłą przycilka płytę xy która 
bezpośrednie na siemieniu opiera się. Grandi nafte- 
puiące nazńacza proporcye. i 

Ramie korby a b ma być 5 razy tak wielkie 
jak średnica cewy m. Cewa m ma 8. wrzecion-— 
Koło M ma 24. palców. Cewa z ma 10. sczeblów 
Koło zębate N. ma 30 zębów. Obwód wału FG 
przy p 40. calów. Obwód koła r s. calów 200. Wy- 
sokość szrubo-kręgu cali 5. 

Dla wielkiego iednak tarcia, ledwo 3 część 
siły działać może z tym fkutkiem, iaki wydaie pras- 
sa szrubowa z drążkiem przy fig. 5. opisana. 

Prassy klinowe są powszechnie wiadome, aby 
osóbno opisywane być miały; są one mniey wię- 
cćy do siebie podobne, odpowiadaią celowi swo- 
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jemu mianowicie kiedy przez siłę wodną są po- 
ruszane; profto ich konftrukcya niewielkim tru- 
dnościom w budwie podlega. 

Pomiędzy innemi klinowemi prassami, nay- 
dogodnićyszą być się zdaie taka, gdzie kliny roz- 
pieraiące wewnątrz wygniałaią po obu stronach 
oley, iak to w rysunku pod fig. 7 widzić się daie: 

Tab. XXIV. fig. 8. ieft prassa szrubowa Jz- 
debin(ka o ktoróy była mowa, w Częsci 4. Tomu 
I. Jzysy stron: 450. 

AB iest głowa Prassy. _ . 

CD Belki po 12. łokci długie 1. łokieć wo 

grube. | ' I r” 

" EE Sforznie żelazne lub .grabowe. 
F forma gdzie sie markuch kładzie. 
G podpora balekpowinna być o 5 cale wyż- 
sza od głowy: = 
hhh szruba. 
ii mutry. 
kk koło do przykręcania szruby. 
Ę 

Mimo ciężkiego w głowie machiny wiązania, 
te zachodzą względem niey uwagi. 

Lubo w belkach są powycinane znaczne otwo- 
ry, aby łuk robiące szruby, wolny miały przez nie 
przechód do ich macie, jednakże przez koniecznie 
łękowate ich w mutry wkręcanie się, daleko więk- 
sze tarcie sprawować muszą, niżeli w szrubie pro- 
ftopadle działaiącóy: a to tarcie zmnieysza iuż 0 
wiele siłę, ruch i nacisk czyniącą. Między szru- 
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bami w szrodku iest część kwadratowa, koło z koľ- 
kami do obracania utrzymuiąca; ta część dla wy- 
gody obracaiących koło, gdy dostatecznie długą 
bydź musi, przeszkadza, iż żadną miarą niemożna, 
aby stępel czyli klin, makuch w formie wszędzie 
równolegle docisnął i zcałóy massy mąki iedna- 
kowo oley wygniotł, 

Siła przecież tey machiny przez długość be- 
lek iest bardzo wielka i może przenosić siłę ma- 
chiny klinowćy, zwyczaynie używanćy. 


Uwagi względem oleiu. 


Przy wszelkićm oleiu wybiianiu, na to nay- 
więcey baczyć należy, aby- nowo wyciśnięty zda- 
wnym,-a zwłaszczaj nadpsutym niebył zmieszany: 
przeto cła machina, iaka bądź, a szczególnićy for- 
my, kręgi i inne narzędzia iak nayczęściey utrzy- 
mywane i chędożone bydź powinny. Dla uni- 
knienia zepsucia nowo wybiianego oleiu, iest le- 
pióy część onego na początku wyciśnionąa na 
światło poświęcić, a późnićy odebrany na poży- 
wienie zachować. 

Dla zachowania i utrzymania oleiu w dobryra 
stanie, bez zepsucia i zgorżknienia, takowy ma 
bydź w chłodnóm mieyscu trzymany i częfto zwie- 
rzchu zlewany dla odłączenia czyfłego od ośia- 
dlych na spodzie metów. 

Dla oczyszczenia domowych naszych oleiów 
i naygorszćy oliwy, naftępuiący sposób iest za u- 


475 


żyteczny uznany. Bierze się czysty butel, sypie 


. . , UO AO Pe s 
się w niego do czwartey części obiętości należy- 
cie wymytego piaiku, do drugich dwóch czwar- 


tych części iego obiętości, nalewa się czystéy go- 
«ącey wody, a reszta wypełnia się oleiem: Tak 


napełniony butel dobrze zatyka się, mocno się kiu- 
ci i w ciepłe wstawia mieysce. 

Kłucenie częfto powtarzane ma tak długo 
trwać, aż póki męt z oleiu nieoddzieli się i wo- 
dy niezabrudzi: w tedy woda mętna odlewa się, i 
powtórnie czystćy gorącóy nalewa się; co do póty 
powtarzać należy, aż woda swey przezroczy- 
stości iuż więcey zmieniać nieprzestanie. — Tak 
oczyszczony oley zlewa się. 

Porównanie różnych oleiów do palenia uży- 
tych wiednakowćy co do miary ilości i ziedna- 


*kowemi knotami. 


Lniany palił się = - godzin 8 
Oliwa — —  - -= — 105 
Rzepakowy = "= — 105 
Konopny — — = - — 11 


Z nasienia chihfkićy rzodkwi ma się dłużćy od 
oliwy palić, a z ziarnek winogron, wszyftkie inne 
oleie w iasności i dłuższym paleniu się przewyższa. 

Drugie doświadczenie podług wagi w paleniu. 

1 łut oliwy palił się godzin 2 minut 46 
1 — lnianego rzepakowe- 


go i tronu = — 5 65E-9 
1 — Słonecznikowego — +8 — 52 
1 — Makowego 2 SZARO EOT 
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W takich doświadczeniach pokazało się ieszcze, 
iż płomień z oleiu lnianego naywięcey, z rzepaku, 
słoneczniku i tronu, mocno, z makowego zaś i zo- 
liwy nic prawie niekopcił. 

Knot w mocney wódce umaczany, w którćy 
komfora pićrwey rozpuszczona była, iaśnićy się 
pali iak zwyczayny. Str. 


LX. 


Pożywna własność Storczyku (*) 


Nos: i zdrowsze iak z kartofli pożywienie iest 
salep, który z korzenia ziela Storczyk wyrabiać 
się może. Storczyku iest wiele gatunków, po nie- 
miecku Orchispflanze, Knabenkraut >  Ragwurz; 
a podług Lineusza Orchis morio, Orchis 
mascula, Orchis lati folia, Orchis ma- 
culata, Orchis militaris, Orchis pyra- 
midalis nazwanego, 

= Ta roślina rośnie we wszyftkich częściach 
świata, na łąkach, w krzakach i w lasach: na ma- 
łych wzgórkach, i w górzyfłtych okolicach, do wy- 
sokości blizko ftopy; należy do 20 klassy storczy- 
kowey Gynandria i Dyandria pićrwszego rzędu 


7 


(*) Opisuią go Klak w swym dykcyonarzu roślinnym i Ju n- 
dził4 między roślinami litewfkiemi. 
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roślin dwupłciowych. Kwiaty rośną na iednym 
dzble tak, iak hyacynty, do których ta roślina ma 
nieiakie podobieństwo, korona kwiatu ma kształt 
paszczy, wierzchnie kwiatu listki są wypukłe, 
warga miodowa nizóy podfławy ma kształt oftro- 
gi, woreczek pyłkowy na końcu mocno zrośnięty. 
Same kwiaty maią piękny czerwono niebie- 
fki kolor. Nasiennik rośliny iest ieden troygramiać 
fty, z trzech łupek złożony i na trzy części rozdzie- 
laiący się. Nasienie, przez które się' ta roślina 
wielce rozpładza, iest drobne iak Żelazne opiłki. 
Gdy wiele gatunków tey rośliny znaydnie się; 
przeto niektóre z nich maią kwiaty różowe, a nie= 
które chociaż rzadziey białe. Liście tey rośliny 
są wązkie, podobne do lanceta, iasno albo ciemno 
zielone, a w gatunku zwanym (maculata podług 
Lineusza ) nakrapiane iak samo imie to wikaznie. 
Korzeń, iako główna część tey rośliny, fkła- 
da się z dwóch nierozdzielonych iaykowato krą- 
głych bulbów, wielkości małego lafkowego orze- 
cha. Takowe bulby po przekwitnięciu rośliny w 
końcu Lipca zbieraią się, ale młoda bulba iest 
tylko do użytku zdatna, stara z roku przeszłego, 
bywa iuż w pół przegniła; przeto iey zbierać nie- 
należy. Wykopanie ich niewiele daie pracy i mo- 
Że przez dzieci małą gracą ufkuteczniać się. Ta- 
kowe bulby w Niemczech na wszyftkich prawie 
łąkach i odłogach w wielkiey ilości do zbierania 
znayduią się. Po zbiorze oczyszczaią się z ziemi 
i obmywaią, lecz bardzo prędko, aby swey kley- 
kości w wodzie nietraciły, potóm w wrzącey Wo- 
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dzie zanurzaią się i w piecu suszą. A to jest caż 
le przygotowanie korzenia storczykowego, iak go 
w aptekach używaią: chcąc go zaś na potrawy 
przyrządzić , wysuszaią się iescze raz te bulby w 
wolnym cieple i na mąkę tłuką się. 
Persowie i Indyanie używaią salepu do co- 
dziennego pożywienia; którego części składne są; 
suchy kley ściśle z sobą połączony, czyfła mączka 
krochmalowa i materya cukrowa. Dawniey apte- 
karze do lekarstw sprowadzali salep od owych na- 
rodów; teraz zaś wielu z nich używa iuż kraio- 
wego: albowiem iednakowe z tamtym ma własno- 
ście, różniąc się tym tylko, iż niema równćy pićr< 
wszemu białości, ale nieco w szarawy kolor wpa=' 
da. Dla słabowitych i dycha wieznych napóy i po- 


+ 


lewki z salepu są powszechnie za wielce pożyte= 
czny posiłek znane; a to dowodzi iak salep po= 
Żywny i strawny iest: 

Doktor Marsillac w swym dzienniku rolni- 
czym z 1818 roku zwraca także uwagę na nad- 
zwyczayny pożytek, który ze zbioru wszędzie ro- 
snącego storczyka mieć można, wyrabiaiąc z nie- 
go salep, i mówi między innemi ,, iż żadna rośli- 
na w tak małćy obiętości niewydaie tak wiele so- 
ków pożywnych, iak ta,, w czasie głodu familia 
z kilku osób, cztórma do pięciu funtami salepu, 
cały miesiąc żyć może, Chroniony od wilgoci 
przez 50 lat utrzymuie się. On iest żywnością do 
strawienia nayłatwieyszą i dla woyfka lub mary- 
narzy nadzwyczaynie pożytecznym bydź - może. 
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Beczka od cztćrech do pięciu cetnarów mąki sa- 
lepowey, może dwadzieścia tysięcy ludzi przez ie 
den dzień wyżywić. 

W samćy rzeczy nic nieposila łatwiey iak zupa 
zsalepu, która z półtora drachmy salepu zrobiona, 
wydaie funt płynu doftatecznie kleykowatego i 
galaretowego; a tą tylko człowiek miernego wzro- 
ftu nasyci się. Ubogi może swą salepowę polew- 
kę, która w wodzie, lecz bez tłustości gotowana 
bydż powinna, małą i tanią przyprawą z nieco 
soli, pieprzu lub imbiru, dosyć smaczną zrobić. 
Chcąc zaś mićć dość gęstą galaretę, bierze się dwa 
łuty mąki salepowey, gotuie się w dwóch funtach 
wody, aż do wygotowania 4 części ezyli do 4 funta 
pozoftać maiącey wody; a takowa galareta wyda 
iak Sago z mięsnym rosołem, z mlekiem, cynamo= 
nem, lub z winem, bułką i cukrem przyiemną 
zdrową i posilną potrawę. 

Wyrachowano, iż gospodarz maiący familię 
z ośmiu osób, może ią 8o funtami samego Sale- 
pu, prawie przez póť roku wyżywić —- Jego do+ 
mownicy będą przytym zdrowi, weseli i kon- 
tenci a trapiące trofki niebędą go więcey drę- 
czyć. Wór dobrze wysuszonego Salepu, iak wy- 
Żóy przyrządzonego, zmnieyszy na przyszłość ie- 
go smutne widoki, — Gdyby nawet w kraiu bra- 
kło wszelkićy innćy żywności, i ani mleka, ani 
mięsa, ani masła i t. p. niebyło, głodny może 
przecież daleko prędzey salepem w wodzie ugo- 
towanym swe łaknienie zaspokoić, iak kartofla- 
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mi lub innemi surowemi fruktami. Jak łatwo każe 
dy gospodarz mógłby worek salepu, który przea 
trzydzieści lat dobrze utrzymuie się, w zapasie za- 
chować, aby go podczas drożyżny i nierodzaiu w 
potrzebie użył, 

Gdyby w polach i lasach na Salepie zbywa- 
ło, w tedy możnaby go w ogrodach i rolach zasie- 
wać, o czóm iuż dawno Anglik Moult w artykule 
49 swych filozoficznych rozpraw dał opisanie. 

Storczyk udaie się na lekkim i pulchnym 
gruncie: bez wielkiśy około niego pracy. 

Bulby Storczyku, przez uprawe pozyfkane, są 
większe i pieknieysze od dziko rosnących; a do- 


brze uprawnćy roli nasze cztéry kwadratowe pres 


ty, mogą naymnićy pięćdziesiąt do szóściudziesiął 
funtów aptekarfkićy wagi, naszćy zaś zwyczaynej 
56 do 45 funtów wysuszonego wydać Salepu. 

Dziedzice i rolnictwem trudniący się, wiel- 
kąby ludzkości przysługę uczynili, gdyby się upra- 
wą tóy tyle użytecznóy rośliny zaięli, i o fkutkach 
powszechność uwiadamiali, 


See tri <a 


na 


ASE 
LXI. 


Doświadczenia chemiczne przedsiebrane z 
ięczmieniem przed i po zrośnieniu 
( słodowaniu) przez Proust. 


y 


Tarii, iakoby ięczmień wydawał pośle- 
dnieyszy i mnićy strawny chleb od pszenicy i ży- = 
ta, fkłoniło sławnego hiszpańfkiego chemika P ro- 
ust do doświadczeń, w tak ważnym dla policyi le— 


'karfkićy i dla gospodarzów przedmiocie; wypadki 


tych dos wiadczeń są naftępuiące. 

Tak surowy iako i porosły ięczmien wydać 
ie około ýs przez wylkok winny wyciągniętey 
smoliftćy żywicy; taż sama znayduie się także w 
pszenicznćy i kukurudzanćy mące. —Sto części mą- 
ki z nieporosłego ięczmienia wymoczone 
w wodzie, daią około z$5 nieco BA gummy, 
+5, do miodu podobnego enkru, i ,ż, zsśladłego 
białka ( albo kleyftru ). Taż sama ilość mąki z 
nieporosřéy pszenicy; podobnie tak traktowana 
wydała 3%, gummowo cokrowego extraktu i 
124/100 kleystra. —Ta sama ilość mąki z nieporo- 
stego ięczmienia zawiera ż55 Krochmalu, gdy tym 
czasem z maki. nieporosłćy pszenicy 745/100. 

otrzymano krochmalu. Za to zaś owe sto części 
mąki z nieporosłego ięczmienia zawieraią 55 czę- 


ści osobnego pierwiaftku, któremu Proust nadał. 
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imie hordeiny, Ten pierwiaftek nierozpuszcza się 
ani w zimney, ani we wrzącćy wodzie; przezco 


łatwo oddziela się, od krochmalu rozpusczaiącego. 


się we wrzącćy wodzie; na pozor ma podobień- 
stwo do miałkich opiłek z drzewa, daie się w pal- 
cach czuć ostro, i fkłada się z drobnych dosyć 
twardych ziarek, które i w chemicznym względzie z 
„miałko roztartóm włóknem drzewném np. z korą 


iodłową i brzozową (które iak wiadomo i do wys 
I } y 


pieku chleba używane bywaią: ) wiele okazuią po- 
dobieństwa.. i 


100. części mąki ze slodowanego ięczmienia 


zawieraiaą. 


Zywicy. = ~ 1. 
-Gumny. - ~ 15; 
Cukru. ž — 15. 
Klaystru = z 1. 
Krochmalu = - 56. i 
Hordeiny tylko = — 12. 
100. 


*co okazywać się zdaie, źe przez kulczenie, to iefł; 
rozpoczęte życie czyli rośnienie, mąka ieczmięnna 


staie się obfitszą w części zdatne do fermentacyi 
chlebowóy, i że z takowóy strawnieyszy chleb 


ięczmięnny otrzymać by można, gdyby dotego u- 


żywano mąki z kulczonego ięczmienia ; wszelako 
dodać ta ieszcze należy że 145. do 15o. ziarn kul- 
czonych potreba, ażeby 100. ziarnom niekulczo= 
mym ięczmienia w wadze wyrownały. 


PASA, 
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Osobliwszy wynalazek otrzymania rycin ory- 
ginalnych na blasze w tylu axemplarzach 
ile kto zechce. 


Qin ważnym wynalazku znayduiemy w Jor- 
nal of Arts und Sciences, Nr. 17. „April 1820. 
pod tytułem : Some accout of IM. M.Perkins and 
Firmar's inveniions co następuie, 

Między licznemi wynalazkami wiek nasz scze- 
gólnićy znamienuiącemi, niema podobno żadnego 
któryby był ważnieyszy i większy wzbadzał inte— 
res iak następuiący, co go wkrótkich opiszemy: 
słowach. Tworzy on epokę w dzieiach sztuk na= 
dobnych, wyftawia w pięknem świetle talent i ie= 
niusz którym pokonane wszystkie liczne i wielkie 
przeszkody nadarzone przy wynalazku, 0 któróm, 
mowić zamyślamy. 

"Pan Perkins był tak grzecznym, iż nam po~ 
zwolił oglądać we wszyftkicich szczegółach szta= 
kę siderografii , któréy iest tworcą. Bez względu: 
na inne tey sztuki zalety, przyznać mu należy 
zasługę przeszkodzenia haniebnćy zbrodni fałszo= 
wania wexlow, która dziś często się zdarza; az tru= 
dnością odkrytą być może. i 

Oto test spósób którego P. Perkins używa. 


Sito 
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Wynalazł on tajemnicę rozmiękczania stali, 
do tego stopnia iż na nićy łatwićy rylcem wyra- 
biać można., niż na blaszę miedzianćy. Gdyby np. 
ieden z naydofkonalszych artystów na tak przy rzą- 


dzonćy blaszę stalowóy wyrył naydofkonalćy ry- 


sunek iaki, odeszle ową wyrobióną blachę na po- 


wrót do Pana Perkins, kióry za pomocą wyna- 


lezionych przez siebie środkòw taki iéy hart, bez 


uszkodzenia naydelikatnieyszych rysów nadaie, ia< | 


ki tylko R stal mieć może. Potem 
przyg gotuie się wałek z rozmiękozoney stali, 
którego obwód zgadzać się'powinien z długością 
rytóy blachy. Za pomocą urządzonćy prassy, wy- 


cifka się na wałku cały rysunek z blachy, leczw 


sposobie wypukłym. Pan Perkins hartuie znowu 
cylinder, przez co czyni go zdatnym do zamierzo- 
a celu. VValċuie on bowiem ża ściśnieniem pra- 
sy ów walec po miedzianóy blaszę, w którćy się 
naycieńsze wyżłobiaią rysy, iak gdyby rylcem wyra- 
biane były, i w niczem od oryginalnego nieodmien- 
ne rysunku. ży sposobem można tyle blach ry- 
tych do naymnićyszego punktu i sztrychu do sie- 
bie podobnych otrzymać , ile się blach gładkich 
miedzianych podda pod działanie walca. Każda 
z tych blach w niczem się nierożni od oryginału, a 
we względzie dofkonałości wszystkie iednóy będą 


wartości. Niemożna bowiem żadną miarą rozró- 
Żnić wycifku zoryginału, od wyciłku z i blach wale 


cem wytłaczanych. 


" 


Z 
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Więcóy ieszcze: wypukły rysunek walca, mo- 
żna równie tak dobrze narozmiękczonćy sta- 
li, iak i na miedzianćy blaszę wytłoczyć i taką po- 
tym hartować ; z takowóy hartowanćy stalowéy 
blachy, można daleko większą liczbę wycifków o- 
trzymać, albo też można ią użyć do wytłoczenia 
podobnego drugiego walca, a tym sposobem dany 


oryginał w niefkąńczoną pomnożyć liczbę. 


Zważywszy , iż gdy wszyftkie gatunki szty- 
chów, tak naypięknieyszych, iako i nayordynaryi- 


' nieyszych , tym sposobćm pomnożone być mogą, 


niebędzie można zaprzeczyć, Że sposób ten wszę- 
dzie okaże się korzyftnym, gdzie tylko wielka licz- 
ba odcilków potrzebną by była. Wskazanym bo- 
wiem sposobem można bez wielkiego kosztu u- 
zyfkać wiele dzieł, rysunków, które do siebie po- 
dobne być maią. Szybkość tego sposobu nieieft 
iedyna iego zaletą. Wzór który mamy przed so- 
ba, sposobem zwyczaynym. niemogł by być i za 
sześć miesięcy zrobiony , tak zaś, z oryginału na 
miedź w przeciągu 5 godzin przeniesiony zoftał. 
Uwaga.— Wyiłoczenie o ktòrém tu mowa, 
iest Charter of the Bank of England. Rycie' iest 
szczególnie piękne i delikatne. Obiedwie połowy 
blachy wyftawią dwa przeciwne wytłoczenia ieden’ 


. . ." 5 . 
wzięty z drugiego, a przecie żadna niepoftrzega 


się różnica. Jeden z przedmiotów dwa razy się tu 
okazuiących iest właśnie ta karta, która w elipty- 
cznóy przestrzeni na pół cala szeroko, a na cal dłu= 
go iest sztychowana ; można tylko przez szkło po- 
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więkśzaiące dostrzec pismo, bardzo czysto sztycho- 
"wane: gołem zaś okiem nie się niepostrzega tylko 
szare pole. Znyduiący się napis dokładnie wyra- 
żony w słówach drukowanych których iest: 44. 
wierszy , a w każdym wierszu umieszczonych iest 
10. do 11. słów. | 


EAZA 


Na tém samém wytłoczeniu widać po brze- 
gach machiną rysunkową zdziałane rysunki, 
'czego się pokazuie, iż ten sposób z rysunkiem rę- 
cznym pogodzić można: Mechaniczny zaś sposób 
iakim się po brzegach wyrabiaią rysunki, zdaie się 
wszystko co tylko dotad użyte było przewyższać. 
Maszyna tworzy sobie sama figury, i może kształ- 
y ich w tak rozlicznym pomnażać sposobie, iż 
odmiany takowe tylko z temi, iakie się w kalci- 
defkopie postrzegać daią porownane być mogą. 

Brzeg ten okazuie oraz iedne z nayważniey- 
szych działań téy nowćy machiny. Ten sam ry- 
sunek iest tu iak kopersztych i razem iak wypu- 
"kła robota. Każde ogniwo rysunkowego łancucha 


tym się tylko od poprzedniego rozróżnia, iż ie- - 


dno pokazuie to biało , co następne czarno wyo- | 


braża.. Już ta sama obok owo © byłaby wielką 
przeszkodą dla podrabiaczów, a delikatność kresek 
na drzewie dokonaną być niemoże. 

Nayważnieyszy punkt, z którego nowy ten 
wynalazek uważanym być może, iest zastosowanie 
iego do przeszkodzenia w podrabianiu Papiero- 
wych pieniędzy. 


487 

Piękna rycina kosztuie nie tylko wiele pie- 
niędzy i czasu, lecz nawet po małćy liczbie odci- 
fków rysy na blasze poprawione być.muszą, przez 
eo ginie iednozgodność sztychu. NWziąwszy zaś 
ogromną ilość odcifków dla banku angielfkiego po- 
trzebnych, zaręczyć można iż iest niepodobien- 
stwem w takowćy. liczbie zachować same iedno- 
zgodne exemplarze, nayzręcznieyszy bowiem kun- 
sztmistrz nie potrafi zrobić dofkonałćy kopii wła= 
snego swoiego dzieła, tem mnićy zaś miałby to 
inny iaki potrafić artysta. Każdy , ktokolwiek by 
miał w reku odcifk oryginalnego: rysunku, przy 
pilnem porównywaniu, mógłyby odkryć fałszer— 
stwo.— Ta dofkonała iednozgodność uderza w 0- 
czy porównywaiąc obiedwie połowy odcifku; nie- 
podobieństwem iest nienznać ich za odcifk ie 
dnóy iteyże samćy blachy.. 

Jesteśmy przekonani , iż ze wszystkich. dotąd 
przedsiebranych środków do. zapobieżenia 0szu- 
kańftwu, żaden z opisanym. dopiero porównanym 
być niennoże. Niema potrzeby namieniać, iż z poró- 
wnywania not teraźnieyszych bankowych niemożna ` 
rozpoznać fałszu , albowiem blachy rozmaite od- 
mienne wydaią odciki. 
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LXIII. 
Wiadomości literackie: rzeczy uczone, 
_ pożyteczne przedsiewzięcia. 


Nowe obserwatorium w Munich, które pod 
dyrekcyą królewfko — bawartkiego afironoma 1 
zwyczaynego członka królewskićy - akademii u+ 
mieiętności Pana Radcę poborów Sol dne ra zbu- 
dowane zoftało, i naywyborieyszemi narzę- 
cziami po naywiększey części z Jnstytutu zwy- 
Ązaynego członka akademii Pana Radcę Salin 
Reichenbacha, który był powodem do tóy 
wzorowey budowy opatrzona, należy do literac- 
oich osobliwości kraiu bawarfkiego. Budowa ta, 
dc do stałego uftawienia narzędzi, ma sobie tak 


coś właściwego, że wielu znawców Życzyło sobie 


mieć rysunki i modele : 'takowey. Dokładne i 
sczegóły obeymuiące rysunki, aby podług tako- 
wych budować można, nader są trudne do zro- 
b ienia, i iako rysunki ręczne za wiele kosztnią. Ce- 
lem zaradzenia tóy potrzebie, budowniczy. tego ob- 
serwatorium P. Nadworny Jnspektor Thurn wy- 
dał dzieło pod tytułem: Główne i sczegóło- 
we plany z dokładnóm obiaśnieniem części tech- 
nicznych budowy Królewskiego Observa- 


lorium pod München, przez królewsko-ba-' 


twarfkiego nadwornego Inspektora Turn, 


Dzieło to zawiera ośm litografowanych ry- 


cin, obeymuiących wszyfłkie poiedyncze części 


By 


architeknoniczne tak dokładnie i wiernie, iż po- 
dług nich budować ‘można. Cztćry zaś rytych ta- 
blic na kamieniu zawieraią opisanie razem z wyra- 
chowaniem kosztów. Te z wielu względów wiel- 
ce interessuiące dzieło, może być nabyte za dwa 
louisdory u P. Thurn, Inspektora nadwornych 
budowli. 
a A 

i i ne 

Nowe Instytutu. WV Idftein 'w Naśsaulkićm, 
zawiązało się towarzyftwo gospodarftwa ziemiań- 
fkiego, które się pierwszy raz 18 Kwietnia r. b 
zebrało. Pićrwszym iego zamiarem być ma o- 
głaszanie czynionych doświadczeń w rolnictwie i 
w gospodarftwie wieyfkićm, przez członków tegoż 
towarzyftwa przedsiebranych. i 

Pen Bruno Górgens założył w Wiedniu pry- 

watny Instytut dla osób obłąkanego umysłu. 
-== YV Bristol, założóno, fundament na gmach 
naukowych zgromadzeń ; ma się wtakowym znay- 
dować pomieszkanie dla professora i dozorcy, sa= 
ła dla słuchaczów, pracownia chemiczna, biblio- 
teka, pokoie do czytania etc. etc. 

W Liwerpool otworzono w tym roku mu- 
zeum dla historyi naturalney, zbiory są iuż zna- 
komite. Tamże, iescze w tym roku miała być o- 
tworzona akademiia małarfka i snecerska. 

W Szatokolmie ma być założone muzeum na- 
rodowe, które ma zawierać wszyftkie po rozmai- 
tych mieyscach zachowane zbiory płodów natu= 
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falnych, starożytności, monet etc. etc. Dotąd iuż 
kilka pzywatnych zbiorów do 'niego wcielono. 

We Frankfurcie nad Menem założono w tym 
roku gmach na gabinet naturalny Senkenberga, pod 
którego imieniem istnieie od roku 1817 towarzy- 
ftwo badaczów natury, przeszło 500 członków li- 
czące. 

Mużeum Capitolinum w Rzymie ma być po- 
większone-nowym gmachem , w którym umiesczo= 
ne będą nowoczesne popiersia i inne dzieła Kiga 
sztów. 

W Szlązku (w Wzocłapize) aluiorzył się 
związek naukowy, dla sztuki, starożytności, i dzie- 
iów; wydał on iuż kilka poszytow. 

W. Xiąże Toskańíki kazał założyć w okos 
licach kąpieli San Filip po między Radicofani i Sie- 
na rękodzielnie odlewów siarczanych z monet i 
rzniętych kamieni. Pigliatti iest na ićy czele. 

Miasto Nowy York w Ameryce będzie wy- 
dawać przez dwa lata, rocznie po 10,000 dollarów 
na podniesienie rolnictwa i rękodzielni. Oprócz 
tego w rozmaitych hrabftwach tworzą się rolnicze 
towarzyftwa. 

W Halli za pośrednictwem 'Towarzyftwa Ba- 
daczów natury, założony zofłał Inftytut do zafto- 
sowania nauk rzeczy przyrodzonych do kunsztów 
i rzemiosł, za pomocą publicznego wykładu, tu- 
dzież zbiorów pożytecznych narzędzi i modelów. 

W Rydze założono w tym roku kamień wę- 
gielny na gmach, w którym ma być przytułek 
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dla ubogich bez winy, dom roboczy, lazaret i miey- 
sce dla ludzi pomieszanych zmysłów. Cesarz o- 
fiarował tym celem 100,000 rubli assygnacyinych. 


Obce Uniwersytety. 

Przy Uniwersytecie w Cambridge będzie 
wyfławione Obserwatoryum Aftronomiczne, któ- 
rego urządzenie i budowa 10,000. funtów szter: 
( 400,000. zł. p.) kosztować będzie , inftrumentá 
zaś potrzebne maią kosztować 5000, fun. szter: 
(1203000. zł. p. Senat Uniwersytecki daie tym ce- 
łem 5o00. f. s: reszta zbierze sie wkrótce przez 
subfkrypcyą w kraiu, w którym Unwersytety v w 
wielkiem zoftaią poważaniu. 

Uniwersytet w Chriftyanii (w S AZ 
16. Proffesorów i iednego Rektora, w całem zaś 
tamteyszem kroleftwie ieft 5. znacznieyszych szkół 

5. Rektorów, 1. Vice - Konrektor. 6. wyższych i 
11. niższych nauczycieli. 

W Abo (w Finlandyii) gdzie z rozkazu Ce- 
śarza Jmci piękne założone zoftało, Obserwatori- 
um Afłronomiczne, ieft 561. Uczniow pomiędzy 
któremi tylko 8. Szwedów. 

W Uniwersytecie Getyngfkim przyiał ReKto- 
rat Jerzy IV. Król W. Brytanii i Hanoweru. — 


` Liczba uczniow tego Uniwersytetu wynosiła wprze- 


szłem półroczu 1118. z których 544. było cudzo=; 
ziemców. Profesorów iest 66. 

W Atenach wr. 1810. utworzone towarzy= 
stwo Philomuzów, fkładaiące się obecnie więcćy 
niż z 300. cłonków przykłada się dzielnie do kształ 


jga 


cenia mfodziéżygreckićy irywalizuie z Akademiią 
w Chios. Ufianowiona od tego towarzyftwa szkoła 
ma znaczną biblotekę i dobrych profesorów ; mło- 
dzież grecka wysyłana bywa na naukę za granicę. 

Uniwersytet Berlinfki, lyczył roku zeszłego 


( 1819.) 52. profesorów i 58. prywatnych nauczy 


cieli, liczba uczniów w kursie letnim wynosi 1500. 
zmnieyszyła się iednak w zimowym. 

W Uniwgrsytecie Oxforifkim liczono w prze- 
zsłym roku 5000 uczniów. Uniwersytet ten po pa- 
ryzkim, iest naylicznieyszy. 

"Tak wielce w oftatnich - czasąch wsławiony 
malarz portretowy P. To. Lawrence w mieysce 
zmarłego West mianowany. zofłał prezydentem 
Akademii pięknych umieiętności w Londynie. 

x ko * 

A ystawa dzieł sztuk pieknych w cesarskim 
Uniwersytecie wileńskim. — Pićrwsze to WIG: 
wienie w Uniwersytecie wileńfkim odbyło się w 
miesiącu Czerwcu 1820 roku i trwało przez dni 


15.-- Złożone dziełą były, częścią roboty miło- 


śników sztuki,. częścią artyftów z powołania. Wszy- 
stkich sztuk znaydowało się 136 z pomiędzy: tych 
52 oleyno malowanych, częścią kopii obrazów cel- 
nieyszych mistrzów, częścią kopii rozmaitych porz 


tretów, cztóry fonie peyzażów i ieden oryginalny, 


tudzież staruszek oryginalny przez Wankowicza. 
Kredą robionych rysunków rozmaitych kopiii porz 
tretów sztuk 50 z pomiędzy tych 18 sztuk orygi- 
nalnych, -- Reszta fkłada się z miniatur , WS 
ków wodnych i tuszowych, 


ay 


f 
r 
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Wystawienie dzieł śztuk pięknych w Pradze, 
gdzie akademiia malarika iuż od dawna iftnieie, z 
roku przeszłego 1819, odbyło się dopićro w ro- 
ku 1820. Znaydowały się tam malowidła o- 
leyne i rysunki; nowe kompozycye i kopiie, hi- 
*ftoryczne wyobrażenia, kraiowidze i portrety. Mię- 
dzy innemi miały celować dzieła nowćy kompo- 
zycyi przez Fienich Narodzenie Chrystusa, zwia- 
ftowanie, zmartwych wstanie, i dwie sceny z dzie 
wicy Orleańskiey Schillera. Mnićy się podoba- 
ły sceny dzieci z Hussitów pod Naumburgiem, i 
święta familiia roboty Giinzla. — Z pomiędzy 
peysażów z natury robionyoh naywiększą zwró— 
ciły na siebie uwage roboty Manesa, Schem- 
berga i Lexa. Znaydowało się także wie- 
Je oleyno malowanych portretów, między. któ- 
remi wiele celowało z trafnego podobieństwa, de- 
likatności penzla i z tey w wykonaniu pilności, ia- 
ka tylko w szkole niderlandskiey widzićć się daie-— 
Niemała liczba rysunków kródowych oryginalnych 
podobała się ze względu kompozycyi, mniey ZAŚ z 
ukończonćy roboty. ` 


Hy stawienie dzieł sztuk pęiknych w salach 
_cesarskićy Akademii w /Fiedniu od 24. kwietnia 
1820. do Lipca trwało za płatnemi biletami, od 
Lipca zaś wolne było do widzienia dla wszyftkich 
bezpłatnie. — W pierwszey sali znaydowało się 
100. Sztuk, ryunków, kópersztychow, litografowa- 
nych rzeczy, robot snycerfkich , miniatur, „malowi= 
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deł pasftellami i wodnóćmi farbami, tudzież kil. 


ka wyszywanych rzeczy, między któremi Apollo na 
wozie słonecznym, roboty XiężnySułkowskićy 
sczególnićy celował — Potem w 4 salach znaydo= 
wało się 251. Sztuk oleynych od 74. rozmaitych 


Artyftów, częścią dzieł hiftorycznych, częścią kra- * 


iowidzów,portretiów i t.d. Piotr Kraft i An- 
toni Petter zwrocili uwagę na dzieła własney 
kompozycyi. — Między znaczną liczbą wybornych 
rysunków i malowideł ASO MAJ było także wiele 
robot średnićy wartości. 

Literatura.— Chemiia przez Alexandra Hra- 
bie Chodkiewicza Towarzyst: królew: Przy- 
iaciót Nauk, Jmperat: Uniwersytetu Wileńskiego 
i innych Towarzystw uczonych członka. Tom sió- 
dmy w Warszawie Dr: Zawadzkiego i IW ęckiego 
1820 im 8vo stron: 436. 


Z tym tomem zakończył Autor zakreślone 


przez siebie dzieło, którego Tom I. II. III. roku 


1816. IV. V. r. 1817. VI. zaś r. 1818. wyszły na 


widok publiczny.— Już uczona publiczność oce- 


nifa użyteczna pracę zasłużonego w literaturze ' 
naszey Autora, namienieny więc przeto w kró- . 


tkości tylko o układzie całego dzieła dla wiado- 
mości tych, którymby ieszcze znane niebyło. Tom 
I. LI. obeymuie Chemiią ciał proftych 1.) Wstęp 
ogólne wyobrażenia o,chemii 2.) Chemia ciał pro- 
ftych Rozd. I. O ciałach z CYCH: się zawsze 
i wszędzie, to ieft o świetliku i ciepliku Rozdz: II. 


O Ciałach znayduiących się w obfitości: o kwaso- 
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rodzie, Śaletrorodzie, i Wodorodzie. Rozdz. III. 
O ciałach proftych zapalnych: o dyamencie czyli 
-węgliku, o fosforze o siarce— Rozdzdział IV. O 
ciałach proftych stanowiących zasady solne rmo 
Żiemie, Baryta, Stroncyana, Wapno, Magnezia 
Krzemionka glinka i t.d. 2do Zasady solne Kru- 
szczowe: iako to a kruszce kruche mogące się za- 
mieniać w kwasy, b Kruszce niemogące się zu- 
pełnie ukwasić, c Kruszce w pół ciągłe i łatwo 
zamieniaiące się w niedokwasy d Kruszce wpół 
ciągłe, a nayłatwiey do fłanu niedokwasów prze- 
chodzące e Kruszce dofkonałe ciagłe łatwo do 
ftanu niedokwasów przechodzące f Kruszce do= 
fkonale ciągłe i trudne do zamieniania w kwasy. Ro- 
—-gduioV; Ciała które za profte zdaie się mieć nie 
można, lecz dotąd ieszce nierozłożone. Tom III. 
IV. obeymuie chemiią ciał złożonych nieorgani- 
cznych Rozdz: I. O ifłotach wynikłych z rozpu= 
szczenia się ciał proftych w ciepliku, iakiemi są 
gazy powietrzokrag, woda, oleie, Rozdz: II. O wę- 
gliku i iftotach nieorganicznych, wynikłych z po- - 
łączenia się znim ciał profłych a znayduiących 
się w ziemi. Rozdz: II. O fosforkach. Rozd. IV. 
O siarczykach, Rozd: V. O istotach solących: nie- 
dókwasach kruszcowych, podkwasach. Kwas- 
ach, ukwaszonych, nadkwasach , przekwasach , 
Rozd; VI. O zasadach solnych, Rozd: VII, o So- 
lach. Tom V, Obeymuie chemiią ciał złożonych 
organiczno, roślinnhch Rozd: I, O ciałach proftych, . 
anayduiących się w roślinach. Rozd: II, o Ciałach 
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złożonych znayduiących się w roślinach. Roz. II. 3 
O życiu chorobach i śmierci roślin. Rozd: IV. O 
wypadkach z rofkładu roślin wypływaiących. "Tom 
VI. Obeymuie chemiią ciał złożonych orginiczno 
zwierzęcych Rozd: I O ciałach proftych z iakich 
się zwierzęta fkładaią. Rozd: II. O pierwisftkach 
zwierzęcych, iako to takich, a które ani są kwaśne 
ani tłufte, b pierwiaftki zwierzęce kwaśne, c pier- 
wiaftki zwierzęce tłufte, d zasady solne znayduią- 
oe się w zwierzętach, c pierwiafłki zwierzęce nie 
przez wszyftkich chemików przyięte. Rozdz: LI. 
O częściach zwierzęcych powftaiących z połącze” 
nia się pierwiaftków zwierzęcych iako to, a o czę 
ściąch zwierzęcych płynnych b o częściach zwie- 
rzęcych fłałych. Rozdział IV. O życiu zwierząt 
do czego należy, trawienie, oddychanie, działanie 
nerek, wyziew fkorny, wyrobienie zwierzęce, przy= 
bywanie , śmierć. Rozdz: V. Rozkład samowolny 
części zwierzęcych, a gnicie ciał wyftawonych na 
przyftęp powietrza, D gnicie ciał zakopanych w zie- 
mi, c przechowywanie ciał po uftałym w nich ży- 
ciu, d fkamienienie części zwierzęcych. Tom VIIL 
traktuie o rozkładzie ciał, dzieli się na ośm roz- 
działów z tyeh I. mowi o działaniach wspólnych 
znacnóy liczbie rozkładów Rozd: II. O rozkładzie 
gazów Rozd: III. O rozkładzie ciał polnych. Roz: 
IV. O rozkładzie ciał spalonych V. O rozkładzie 
soli VI. O rozkładzie wod mineralnych Roz; VII. 
O ocenieniu ilości pierwiaftków, fłanowiących fkłud 
iftót roślinnych, i zwierzęcych Rozd: VIII. O spo- 
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sobach przez które Ożnaczyć można do akini ro- 
zdziału należeć będzie iftota, którą rozbierać ma= 
my.— Szkoda że szanowny Autor przepowiedziane- 
go przez siebie słownika chemicznego w ofłatnim 
tomie nieumieścił, przezco dogodził by był potrze= 
bie poczynaiącym się teyże nauce poświęcać. — 
Koinu wiadomo iak nauka chemii mało iescze u « 
nas upowszechniona , iak mało uczońych naszych 
poświęcało iéy swą pracę, iak nakoniec wpływ ićy 
ieft dobroczynnym: na rozwinięcie się rolnictwa; 
domowego gospodarftwa, i na wiele rzemiosł i rę- 
kodzieł więksuego obeznania się z e aa 
przyrodzenia wyśnagdłących ; ten potrafi ocenić 
chwalebriy zamiar i samóy pracy uzna obywatel- 
dka gorliwość Autora, ftania się ziomkom swoimi 
użytecznym. 


'_ JPan Fryderyk Moritz ogłosił prenumeratę 


'na pismo dla młodzieży pod tytułem; Opisy 


przedmiotów Historyi naturalney z ry- 
cinami kolorowemi. Dzieło do poięcia mło- 
dzieży zafitosowane, na wzór Bertucha Książki 
obrazkowey. „Jest pierwsze tego rodzaiu w polikim 
ięzyku, o którego wartości wątpić niemożna, kie- 
dy wychodzi pod okiem znanego z prac swoi Ls 
czonych męża X. Jundziłła. Prenumerata pół- 
roczna przyimowana iest do końca r. b: na miey= 


"seu w Wilnie za rubli srebrnych 6. po pocztani- 


tach rossyifkich rubli 7. 
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LXIV. 


Nowe odkrycia i wynalazki. 


Wiz z żaglami. Już tylekrotnie proiekto= 
wana myśl nadawania ruchu wozom za pomocą 
żagli bez koni, zdaie się być nakoniec doprowa- 
dzoną do fkutku, przez dwie damy w Paryżu, nie- 
iaka Panią Deryng i Zetelli, Na posłuchaniu pry= 
watnem .26. października 1819. roku złożyły one 
Królowi francuzkiemu rysunki, i zapowiedziały w 
tym roku, że w ogrodzie Marboeuf na drodze do 
Longchamps, trzy razy w tydzień da się widzieć ` 
piękny elegancki wóz żaglowy. „, Ten osobliwszy. 
powóz, dodaie Journal de Paris, który wie- - 
dnéy godzinie bez koni odbywa 12. mil, byłby szcze- - 
gólnićy pożyteczny dla kraiów północnych, nalo- 
dzie bowiem mogłby odbyć 16. mil drogi w ie- 
dnóy godzinie. Autorki przedftawiły iuż swóy 
wynalazek sześciu Monarchom północnych kraiów, 
a poseł Períki w Londynie dał poznać życzenie 
swoie: czyliby tego pożytecnego wynalazku niemo= 
żna zafłosować do pea odbywaiących dro- 
gi przez ogromne stepy. ? 

Surrogat kamieni litograficznych. Miesiac 
nina Platre de Pairs (glinka biała) z ałunem, 
wylana w równych metalowych formach, w któ- 
rych stwardnąć powinna, ma zafłąpywać mieysce 
Wapienio-fopienia do litografii używanego. Czy- 
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nione doświadczenia potwierdziły to zupełnie — 
Jour: of. science et Arts Nr. 18. 


Opalanie bez drzewa i ognia. Włoch pewny 

w Paryżu wynalazł machinę, która naywiększe o- 
biecuie korzyści. Można wniey gotować 6 po- 
traw naraz i to bez drzewa iognia. Chociaż rzecz 
cała zdaie się być niedorzecznością, wszelako czy 
nione doświadczenie w obecności kilku osób, wy- 
padło według przyrzeczenia icgo i wprawiło przy 
tomnych w zadziwienie. To co do ogrzania i go- 
towania potraw potrzebuię, iest spirytus, który 
tak iest tani, iż ogrzanie półmisków tylko jeden 
grosz kosztuie, Przedał on machinę swołą iedne- 
mu kotlarzowi za 50. Luidorów; lecz ten kazał, 
pierwóy zrobić probę, nim do kontraktu przyftąpił; 
iednakże widział tylko powierzchowność; ponie- 
"waż podług za pewnienia wynalazcy ma być tak 
 -profła, iż ią każdy zrobić potrafi. Kotlarz pofta=. 
rał się o patent sca i wyrabia mnostwo ta- 
kowych machin. Cena ićy iest 40. franków. . Po- 
wstałe ciepło zapomocą palnego materyału, grosz 
iedn kosztuiącego, trwa przez g. godzin. Osoby © 
których wyżćy była mowa, wsławiły potrawy o 
godzinie 2, wynalazca zamknął ie, i wyszli na spa 
cer; o godzinie 4. powróciły, poczem otworzył ią; 
a potrawy były zupeknie ugotowane, tak iż ie tru- 
dno było rozróżnić od gotowanych sposoben: 


zwyczaynym. 
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Surrogat; skałek, Puszkarz Diiamanty W Rzy- 
mie w mieyscu fkałek wynalązł | proszek grzmiąs 
cy, który oprócz korzyści obywania się bez fka- 
dek, łatwo się psuiących, udziela ieszczę tey do- 
godności, iż można 40. razy wypalić ze strzelby, 
bez podsypywania prochu, i bez okurzania się dy- 
mem z niego. 
|. Stężanie oleiów i E Nieiaki lidwarp 
Heard z Brigton w Susex, Chemik, wynalazł spo- 
sób, stwar dzania łoiu , smalcu i innyach oleiów > 
wtak stężonym stanie, iż. z takowych daleko lepsze 
Świece wyrabiane być mogą, niż że zwyczaynego 
toiu; 

Wydane wAnglii patenta swobody 

ña nowe wynalazki w roku 1820. 

Franiszek/ Fox młodszy z Derhy Doktor- fi- 
zyki, dofłał patent na sposób ułatwiaiący wykręca- 
nie naboiów ż karabinów i dział wszelkiego 'ro- 
dzaiu. Dnia*15 stycznia, 

- Jan Leberecht Steinhauser. Kunsztmiftrz. 
na poprawne przenośne latarnie i do rozmaitego. 
użytku służące lampy. Dnia 15. Stycznia. RZ: 

J. Main z Baigno=court, z Ulicy Newga-: 
ie, ha nowy sposob przyrządzenia i przędzenia 
wełny iedwabiu, bawełny z lnu. 

Jak; Than z lisz Wells'na pewne wydo- 
fkonalenie i poprawność fortepianów. Dnia 15, Sty; 

Mark Jsambard Brunel Jndzynier z Middle- 
sex na poprawność tablic steoretypowych. Dnia 
15. Stycznia. 
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Filip Lon don młodszy, przy ulicy Kanon w 
Londynie, na nowy wynalazek zniszczenia i roz- 
Fo żenia przykry yeh wyziewów, wynikających z roz= 
grzania iftot zwierzęcych i roślinnych. 

Jan Moody z Margata w Kent, na narzę- 
dzie do pisania, w którem się znayduie extrakt wę- 
glowy do pisania w suchym stanie, i do którego 
przylać tylko wody aby mieć dobry atrament. 

Jerzy Schobrydge z Houndsditch w Londynie 
i William Schoobrydge z Mardenw Kent, na su- 
rogat lnu i konopi, i na spósćb wyrabiania tako- 
wego na ten sam cel, na iaki używaią się len i ko- 
nopie. Dnia 5 A 

William Pritschard i Robert Franks 
Kapeluszniki londyńscy, na poprawny sposob ro- 
bienia nieprzemakaiących kapeluszów z iedwabiu, 
z wełny, włosów bobrowych it. p. których brze- . 
gi nigdy przemoknąć niemogą , tudzież podczas 
słoty, we wszelkićy pogodzie, i w każdym klima- 
cie pierwiastkowéy śwoićy nietracą formy. Te ka- 
pelusze niemaią w sobie kleiu ani żadnóy takowćy 
istoty, któraby osłabiała nieprzesiękłość onych 
Dnia 18. Marca. 

Fryderyk Mighells van Heythuys en 
z Ulicy Sidmouth na nowo wynalezioną przenoć 
śną machinę, albo narzędzie, mogące być stawia- 
ne na pulpicie lub stole; narzędzie takowe może 
być złożone i zamknięte w pudełku drewnianćm 
lub mosiężnóm, albo blaszanćm, zakłada się na ta- 
kowe daszek dla ochrony oczów od mocnego świa- 
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tla, oprocz tego znayduie się przytem w ramie 
szkło zielone, błękitne, lub innego koloru tak u- 
stawione, że gdy na przeciwko iest okno, lampa 
albo światło ze świecy, przytłumia się blafk, na 
białym papierze, a za to odbiia się na niego 
kolor szkła umieszczonego w ramie. Tym sposo- 
bem, czy to naydrobnićyszy druk, czyli drobne pi- 
smo wydaie się wyrażne i czytelne, bo wszelki 
blask rażący oczy znika z papieru, i łagodne tylko z 
zacienienia pokazuie się światło. Przez takowe u- 
rządzenie ochraniaią się oczy czytelników od wszel-- 
kich złych fkutków, iakie pociąga za sobą rażąca 
białość papieru. Dnia 18. Marca. 

Abraham Henryk Chambers, z Mid- 
dlesex na poprawę w przygotowaniu i przyrządze= 
niu materyałów do robienia dróg, czyli gościńców 
murowanych, które materyały podług pewnego 
urządzone sposobu i na inne cele przydatne być 
mogą. Dnia 18. Marca. 

Franciszek Lambert z Ulicy QConwentey 
złotnik, i jubiler na nowy sposób przyrządzania, wy- 
rabiania, utrzymywania, i odnawiania, tudzież tka- 
nia galonów złótych, i srebrnych, niemnićy bur= 
tówiedwabnych, wełnianych, bawełnianych, inicia- 
nych; sposób ten został mu udzielony od iakieyś 
zagranicznóy osoby. 

Henryk Konstaty Jennig. z Ulicy Car- 
buton na zamek czyli zamknięcie do zWwyczaynego 
użytku. | 


+ 


> ; 503 
William Hall iWilTam Rostyll z Bir- 


mingham, i i Warwiks hire grzebieniarze na popra- 
wę rękoieści czyli trzonków u nożów , widelców, 
szpąd, i innych instrumentów z ARE kości, 
rogu lub innych przydatnych mater yałów. — Dnia 
11. Kwietnia. 

Thomas Bure. z Shrewsburg ołos lim na 
pewną poprawę machiny do przerabiania ołowiu, 
albo innego kruszcu na rury i blachy. — Dnia 11 
Kwietnia, 

Edward Koleman. Professor Weteryna- 


ryi w Middlessex na nowy, i poprawny kształt Rz 
ków Dnia 15. Kwietnia. 


Udzielone Patenta wroku 1819. na nie- 
które wynalazki we Francyi. 
Chatel (Piotr) z Rouen otrzymał patent 
na lat 5. na pewny ieometryczny sposób, za a> 
mocą którego każdy może być w stanie wziąść 
sobie samemu miarę na trzewiki. 
 Golladon i Haraneder w Paryżu w De- 
parta: Sekwany, otrzymali patent na lat 10. na 
wyrabianie kapeluszów z włokną drzewnego, za ` 
pomocą maszyn, w nayprzednieyszym gatunku. 
Goolidge z Paryża Depart: Sekwany na lat 
5. otrzymał patent na pewny gatunek strzelby, z 
którćv kilka razy bez nabiiania wystrzelić można. 
Cvueyere (Bracia ) z Paryża Depart. Sekwa- 
ny,. otrzymali patent na lat 10. na pewny rodzay 
a które zowią ryżowewi (de paille 
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blanche zou de riz} lecz podłńg ich zapewnienią 
z włokien drzewnych być maią. e 


Cummings z Paryża, Dep: Sekwany, otrzy- ` 


mał patent na lat 5, na wynalezione lepsze spo- 
soby w blichowaniu bawełny, wełny, płótna, su- 
rowych i 1 farbowanych sukien, i do fabr ykacyi pa- 
pieru przeznaczonych szmat. 

Deiernon z Paryża Dep: Sekwany, otrymał 
ma lat 5. patent za narzędzie nazwane-od wyna- 
lazci Nictograf e albo pupty- Regulateur 
za pomocą którego ślepi tak dobrze , iak widzący 
a ci iw nocy bez Świcy, pisać mogą. 


LXV. 


‘Rozmaitości politechniczne. 


5 Sposób robienia stali przez wygrzewa— 
nie czyli prażemie. Zelazo na stal przerabiać się 
maiące powinno być czyfte, giętkie w naywyż- 
szym stopniu, w złamaniu równe , cienko  listko- 
we, włoknifte lub drobno zierniste, Im lepsze że- 
lazo, tem lepsza stal. 

Naypićrwey Żelazo na stal przeznaczone kle- 
pie się, albo w sztabiki czyli pręty, albo w pła- 
fkie blaszki, im takowe są mnieysze, tem lepićy 
udąie się robota, Potém przygotunie się proszek 
do cementacyi, który rozmaicie robiony bywa, 
lecz naylepszy iest naftępuiący: Szesnaście części 
wypalonćy sadzy, ośm części miałko utłuczonych 


` 506 [s05] J 


węgli 1 tyleż popiołu i pięć części allii soli ku- 
chennćy, co wszyftko miałko utarłszy: dobrze po- 
mieszać należy. — W garnek podługowaty, czyli 
naczynie formy okragłćy wałkowatćy z gliny, w y- 
trzymnuiącćy ogien, które od kłaść się doń ma- 
iącego żelaza na trzy cale dłuższe być powinno, 
w sypuie się na dno pomienionego proszku na cal 
przeszło grubości, ugniotłszy pićrwey cokolwiek 
palcami. Na tym proszku uftawiaią się sztabiki 
storcem ieden wedle drugiego, a ufławione zasy- 
puią się całkiem owym proszkiem, który gdy całą 
napełni puszkę, przykrywa się takowa glinianćm 
wiekiem, i oblepia należycie gliną z piaskiem mie- 
szaną, zostawuiąc aby zwolna wyschła iak nayle- 
-pióćy. Przy szykowaniu żelaza do owego A 
nia, trzeba pilnie uważać, ażeby pręty czyli blaszki 
żelazne były dobrze obsypane na około i wewnątrz 
pomiędzy sobą proszkiem i ażeby takowe niesty- 
katy się z sobą, ani niedotykały naczynia po bo- 
kach, ani w spodzie, ani na wierzchu. 

Gdy glina oblepiona wyschnie należycie, wfta- 
wia się napełniona puszka w ogićń, w którym do 
10. godzin zofławać powinna. Ogień ów niepo- 
winien być zbyteczny , tylko taki, iżby do czer- 
woności rospalał a nietopił. == Po wygrzaniu przez 
czas pomieniony wyimuie się Żelazo iuż w ftal za- 
mienione, którćy iuż nic niebrakuie , jak har- 
tu. Hartowanie dziele się, kiedy rospalone że- 
lazo nurza się w wodzie. Im mocnićy. się rospa- 
la, i im zimnićysza woda ,w którćy się gasi, tém 
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 twardśzą ftaie się stal. Już się ona nieda teraz 
„ani piłować, ani wykować, w pićrwszym bowiem 
razie niechwyta się ićy pilnik, w drugim kruszy się 
pod młotem. 

Tym sposobem wyrobiona stal nieiest wpraw= 
dzie tak dobra iak topiona, niemożna z nićy bo- 
wiem ani tak dobrych sprężyn, ani oftrych wy- 
rabiać narzędzi, iak z tamtéy; lecz można ią zrobić 
lepszą od naturalnćy, zwykle w kuźnicach wyra— 
bianćy przez osobne w tyglu przetopienie, poczóm 
nazywa się stalą lana: natenczas iest ona naywy- 
bornieyszą do wyrabiania naydelikatnieyszych o~ 
strzów. 


2) Sposdb robienia stali laney. Pożyteczny 
ten wynalazek przypisuią Francnzowi C louet, a 
robi się następuiącym sposobem. Do tygla, iakich 
używaią do topienia kruszców, bierze się na dwa- 
dzieścia części żelaza, sześć części łagodnych ziem 
wapiennych, i sześć części utartych szczerep z ty- 
glów hesskich, układaiąc warsztwami małe kawał» 
ki żelaza (naylepićy powyżóy opisaney ftali, któ- 
ra się łatwićy rofłapia ) z kredą, alabaftrem lub 
marmurem, albo spalhem wapiennym z czerepami 
rzeczonemi, co wszyftko na proch starte tak się 
urządzić powino, ażeby potrząsaiąc tym prochem 
warsztwy Żelaza, pozofłał iescze do przykrycia na 
wierzch, iżby powietrze do żelaza niedochodziło. 
Rozgrzewanie powinno się dziać zwolna i dopro- 
wadzone do tego ftopnia, iaki do rostopienia że- 
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laza ieft potrzebny. Ogień taki musi się pospo= 
licie przez całą utrzymywać godzinę, ażeby dwa 
funty żelaza w wyborną i twardą ftal, która się 
i wykować daie, zamienił. Stal zwykłym spo- 
sobem na fabrykach topiona niema takich wła- 
sności. 


rat, 


; 
3) Sposób zmiękczenia twardey i kru- 
| chey stali. 

a) Za mocno hartowane fłalowe instrumen- 
ta prędko się tępią, i szczerbiąz można wpraw- 
dzie temu zaradzić, przez umieiętnę rozgrzewa- 
nie i ftopniowe chłodzenie; lecz utrafienie właści- 
wego punktu bardzo iest trudne i biegłego po- 
trzebuie mayfłra. Chcąc przeto z większą dzia- 
łać pewnością, i instrumenta np. rylce ftalowe do 
sztychowania lub inne narzędzia , rozgrzewać we- 


dlug potrzeby, topi się w głębokićy żelazney łyż- 


ce ołów, kładzie się w niego koniec pomienione- 
go narzędzia a po upłynionóy minucie wyimuie 
się i gasi w rospuszczonem mydle, Gdyby zaś 
ieszcze mnieyszego wygrzania potrzeba było, za- 
miast ołowiu użyie się cyny, gdyż takową ieszcze 
przy mnieyszym topi się ogniu. 

b) Drugi sposób przez Pana Hermbftadt poda- 
ny ma być niemniey użyteczny, gdyż według nie- 
go przyrządzona stal nietracąc swoićy własności 
mięknieie ,istaie się zdatną do piłowania i tocze- 
nia. Wyraża się rzeczony autor w tych słowach:— 
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Sprężyny dwoiakim 'hartnią się sposobem, albo 
grzeją się dó pewnego stopnia i gaszą w wodzie 
łub oleiu i znowu wygrzewaią się dopóty, póki 
nienabiegną szmelcem koloru iasno-sinego , lub 
szarawego, albo wypalaią się z oleiem. "Od tych 
wszyftkich iednak sposobów naylepszy iest nastę- 
puiący: Mieszanina z ay i ołowiu iaka się zwy- 
kfa do lutowania używać, rosłapia się w kociołku, 
a stal do czerwoności, rospalona nurza się wta- 
kowóy. — (Dym sposobem nabiera stal od razu 
twardości, iakićy nabywa przez zwyczayne roz 
grzewanie po hartowaniu.  Nietrzeba s się lękać, a- 
żeby się zwróciła lub porysowała. Gorącość tóy 
kąpieli łatwa pyrometrem © oznaczyć można. 

Ponieważ i 1 rozgrzanie ‘stali do czerwoności 
przed zanurzaniem w kąpiel zcyny i ołowiu w 
rozmaityin stopniu i niezawsze równém być mo- 
Że; przeto lepićy iest rostopić w naczyniu ołów 
a rozgrzawszy go do czerwoności, włożyć do niego 

stal poprawiać się maiącą, która gdy dóydzie do 

właściwóy temperatury, nurza się dopićro iw ro= 
fłopioney i iuż przygotowanóy mieszaninie z cyny 
i ołówiu, iak się wyżćy powiedziało. 

Kąpiel w czyfłym i rospalanym ołowiu ma tą 
korzyść, że maśsę stali wszędzie równo rozgrze- 
wa i więcóy wstrzymuie zniedokwaszenie toja 
datio.) 

Sposób ten iest dla tego lepszy od innych, iż 
za iednym zachodem można hartować i rozgrze- 


(*) Narzędzie do oznaczenia gorącości ognia. 
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wać lub tylko hartować, albo nakoniec twarda 
rozmiękczać. 


4) . Powlęczenie.na drzewo, tak prędko Wy» 
sychaiące iak farba kleiowaj a tak 
trwałe; tak oleyna. 

Przy zatradnieniach tego rodzaiu, które go~ 
spodarzom w dzień z za ledwo iaka godzinę wolną 
zostawuią, trudno bywa mieszkanie oprzątnąć, tóm 
bardzićy odnowić, iak np. po  traktyerniach, ka- 
wiarniach i innych domach publicznych, gdzie po 


całych dniach przybywaiący goście usłużonemi 
bydź potrzebuią. Farba wodna lub kleiowa pręd— 


—ko się brudzi, a czyscząc ią, łatwo złazi; oleyna zaś 


potrzebuiąc długiego czasu do wyschnięcia, iest nie 
dogodną. Doktor C. W.J uch zaradzaiąc tey niedo— 
godności wynalazł kompozycyą , która: podaną od 
P. Cadet de Vaux, z mleka i wapna składaiącą 
się, w użyteczności przechodzi, a przy użyciu ża 
dnóy nie czyni trudności; oto do nićy przepis: 
Prawdziwy oley lniany nalewa się do glinia- 
nego garnka, dobrze REA wygotowanego wo- 
dą, do którćy przymieszać potrzeba garść popio-. 
fu, dła zatkania dziurkowatości maśsy glinianćy, 
iżby oleiu w siebie nie wciągała. Garnek musi bydź 
tak wielki, iżby oley do użytku przeznaczony, tyl- 
ko połowę onego zabierał, Na każde dwa funty 
oleiu bierze się dwa łuty minii, zawiązuie w pla- 
tek Iniany i wrzuca w garnek do olein; oprocz tey 
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zaś dodaią się dwie cybule z wierzchney łapiny o“ 
brane. Zamiast cybuli mogą bydź użyte inne i= 
stoty, wodę zawieraiące, iako to liście roślinne al- 
bo chleb świeży: cybula bowiem tylko w tym po- 
dwoynym dodaie się zamiarze, raz: iżby przeszko= 
dziła zbytniemu w. prędkim czasie rozgraniu się 
oleiu, powtóre: dla zdziałania, aby oleiowi pewna 
część kwasorodu przybyła, który za naftąpionym 
rozkładem wody przez oley, przy dofłatecznóćm 
rozgrzaniu, uwalnia się i z oleiem łączy: a przez, 
ten środek skłonnym się ftaie do rychłego wysycha- 
nia, co LE sposobem bez niebespieczeńfiwa, a 
przynaymićy większego kosztu i zachodu uczynić 
by się niedało. 


) 


Przygotowany podanym tu sposobem garnek, 
ftawia się na wolnym ogniu węglowym , a oley 
tak długo powinien się gotować, aż cybule twar- 
dnieć zaczną, co ieft znakiem, iż wszyftka wilgoć 
uleciała, a oley do schnięcia ieft skłonnym; przy- 
mieszawszy cokolwiek ołeykuterpetynowego, schnąć 
będzie pręlzey, ale jeszcze niedość prędko, do 
naszego. zamiaru. 

Trzeba za tém na każde dwa funty oleiu przybrać 
ieden funt karuku i gotować go w takiey ilości wo- 
dy; iżby po ostudzeniu zrobiła się gęfta sprężyfła 
massa, czyli twarda galareta, a rozpuściwszy ią ną, 
nowo w ciepłóy wodzie , mieszać mocno i pilnie 
z pomienionym oleiem, także dobrze ogrzanym, du- 
żą łyżką. drewnianą, lub innćm narzędziem, przy 
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naymniey przez godzinę, tak iżby zupełnie iedno- 

ftayna massa z tóy mieszaniny powitała, do: któś 
róy dolewa się ieszcze dwa funty oleyku terpen- 

tynowego, potóm dodaie się upodobanego koloru 

farba, bardzo miałko utarta, utrzymuie zawsze tę 

massę w łagodnóm cieple, a w końcu przylewa się 
dwa funty ciepłóy wody i znowu dobrze wymie- 
sza, Do malowania tą farbą używa sie zwyczay + 

nego pędzla malarskiego; w godzinę wysycha ta+ 
kowa zupełnie, a w kilka dni tak się ftaie twardą 

i nierozpuszczalną; iż pomalowany nią przdmiot 
nawet ciepłą wodą z mydłem, obmywanym bydź 
może, REP 
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zai 5) Sposob ochronienia pszenicy od śnieci. 


Sławny Sinclair udzielił wydawcy pisma 
Philosophical Magazin w Styczniu roku 1820 
ważne dostrzeżenie względem śŚnieci w pszenicy, 
Pan Robinson siał pszenicę, obficie ią z solą 
wymieszawszy. Plon nietylko był w ziarno wy- 
datny ale kiedy na okolicznych łanach wszędzie 
śnieć na pszenicę padła, iego zsolą siana pszeni- 
ca prawie zupełnie od téy zarazy zoftała ochro- 
nioną. | 

PZD 
6) Sznury i liny niekrecone. 
( zDziennika Kunszt. i Przemysłu z Sierp. 1819 ». ) 
Niedawno zmarły tayny Radca Wiirtenberg- 
ski Móglich, wynalazł nowy sposób robienia lin bez 
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. skręcania przedzy w mnieysze sznurki i powtór- 
` nego ich z śobą fkręcania, iedynie tylko przez ró- 
wnoległe połączenie: nici. Już sławny Muschen- 
brok docickł przez różne doświadczenia, że nie= 
kręcone nici i sznurki, więcey linom udziełaią mo= 
-cy niżeli kręcone, tylko niepówiodło mu się przy= 
prowadzenie ich do fkutku, dla braku sposobu: po- 
łączenia i spoienia przędzy rtównoległój. Bra— 
„cią Landauer w Sztutgardzie otrzymiali przywi= 
ley. do wyrabiania takich lin, które mianowicie 
i przy windowaniu ciężarów iprzy spławach na rze= 
kach bardzo użyteczne być mogą; przy czynionych 
próbach pokazało się, że lina taka z przędzy z 
kłaków robioney, maiąca 13 cala obwodu, unosi- 
ła ciężaru 15 cetnarów bez zerwania się, gdy zaś” 
przez większe przyłożenie ciężaru urwała się na- 
reszcie, iak gdyby nożycami przeciętą była; co 
dowodzi, iż wszyftkie nici równy wytrzymywały 
ciężar. Tym sposobem wyrobiona lina o 504 nit= 
kach 54%. cala obwodu maiąca, długa 5 stóp, nie— 
ważyła więcey iak 19 funtów. Ziwyczayna zaś 
tey samey grubości kręcona lina, iakie powroźni- 
ki robią, równie tyleż maiąca nici, 513 funta waży. 
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7) Limoniiada w proszku. Limoniiada z soku 
„ cytrynowego cukru i wody iest powszechnie zna- 
joma. Lecz tu iest mowa o lemoniiadzie w sū- 
chym proszku, iaka w podróżach dogodną być mo- 
że, do którćy. niepotrzeba: soku cytrynowego, a 
przecież dóbrą iest lemoniiadą. Robi się zas na- 7 
stępuiącym sposobem. Z całey cytryny fkórka żoł- 
ta zetrze się cukrem. Cukru takowego 12 łutów 
rożetrze się ziednóm łutem kwasu weinszteino- 
wego fkryftałonego w kamiennym albo szklannym 
imożdzierzyku na bardzo miałki proszek, który się 
w dobrze zatkanćy zachowa flaszcę, — Wziąw- 
szy tego proszku mnićy więcćy wszklankę i roz- 
prawić „świóżą: wodą mieszaiąc łyżeczką , aby się 
"rozpuścił; natychmiast zrobi zię bardzo dobra or-- 
szada. 


- 8) Sposób odkrycia, czyli wino czerwone iest sztu- 
cznie farbowane i iakiemi" srodkami. — Doktori 
akademik w Muachen P. Vo gel naftępuiące wzglę- 
dem farbowanego wina uczynił poftrzeżenia: Po- 
nieważ wina czerwone niepósiadaią same tyle ob- 
cych części, ile potrzebuią do nasycenia czerwo- 
nym kolorem, uciekaią się przeto winiarze do 
rozmaitych sztucznych środków dla nadania im 
pożądanego koloru. Do tych należą: 
1) Suszone borówki czyli czarne iagody, 
2) Jagody bzowe, 
5) Sine trzafki czyli niebieska bryzeliia 
4): Sok z buraków ćwikłowych 
33 
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5) Fernambuk czyli czerwona bryzeliia 
6) Czerwone sandałowe drzewo. 
Chcąc dociec, iakim z powyższych materya- 
łów zafarbowane iest wino rozpuścić troche occianu 
ołowiu (Sacharum saturni) w czyftey wodzie, 
którćy powinno być podług wagi, 8 razy tyle, ile 
waży occian ołowiu, a przecedziwszy rozczyn do 
czyfła, używa się takowego do próbowania. 
W tym zamiarze wlawszy wino doświadczać 
się maiące do lampeczki, wpuscza się stosowna 
porcya rozczynu occianu ołowiu, a tworzący się 
osad okaże, czyli wino ma swóy naturalny czer- 
wony kolor, czyli też i czóm iest zafarbowane. 
a. Jeżeli kolor osadu iest szaro-zielony, to wi- 
no iest naturalne, niczóm niezafarbowane. 
b. Jezeli zaś osad okaże sie koloru niebiefkiego 
indychtowego , iest- znakiem, iż wino zapra- 
wne iest borowkami. 

c. Zafarbowanie wina sinemi trzaskami, okaże 
się przez ftracenie zupełne koloru. 

dy Skoro zaś wino i po wpusczeniu rozczynu 
occianu ołowiu iescze zatrzymuie czerwona= 
wy kolor, zapewne iagodami bzowemi iest za- 


farbowane. s 

e) Jeżeli zaś z pomieniónym rozczynem tworzy 
się piękny czerwony osad, iest znakiem, iż wi- 
no albo ćwikłowemi burakami, albo fernam- 
bukiem, albo też drzewem sandałowem iest 
zafarbowane. 
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